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Rumuńska delegacja TNP ARE a 


przybywa dziś 


Do Warszawy przybywa w dniu 
dzisiejszym rumuńska delegacja rzą- 
dowa z premierem < Petru Grozą 
na czele. i 

W sk'ad delegacji wchodzą: mini- 
ster spraw zagranicznych Anna Pau- 
ker, minister spraw wewnętrznych 
Teohari Georgescu, minister infor- 
macji Ootav  Livezeanu, ministec 
sztuki Ion Pas. IS 

Delegacji towarzyszą: sekretarz 
generalny rumuńskiego MSZ mini- 
ster pełnomocny Aleksander Voiti- 
novici, dyrektor departamentu poli- 
tycznego w MSZ, min, pełnomocny 


A 


do Warszawy , 


Ed.ard Mezińcesco „ponadto wyżsi u- 
"rzędnicy rumuńskiego Prezydium Ra- 
dy. Ministrów, Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych, Handlu Zagraniczne- 
go i Ministerstwa Spraw Wewnętrz- 
nych. N, 

Wraz z delegacją przybywa rów- 
nież ambasador RP w Bukareszcie 
dr Piotr Szymański. 

Podczas. pobyfu rumuńskiej dele- 
gacji rządowej w. Warszawie podpi- 
sana zostanie umowa o wspó!pracy 
kulturalnej . między Rzeczpospolitą 
Polską a Ludową Republiką Rumu- 
nii, 


50 tysięcy Polaków wróci 
w roku bieżącym z Francji 


w dniu 23 bm. została podpisana | 
w Paryżu umowa polsko - francu- 
ska, dotycząca reemigracji mieszka- 
jących we Francji Polaków, Chodzi 
tu o tych obywateli polskich którzy 
znaleźli się we Francji nie w wyni- 
ku działań wojennych, ale jeszcze; 
przed rokiem 1939 wywędrowali z 
Polski w poszukiwaniu pracy. 

W bieżącym roku objętych zosta- 
nie roemigracją okolo 16 tys. rodzin 
polskich z Francji. Na liczbę tę skła- 
da się 5.000 rodzin górników, 5.000 
rodzin rolników. 3.000 rodzin. robo- 
tników przemys:owych (w czym 700 
hutników) oraz 3.000 rodzin. Polaków, 
należących do innych zawodów. O- 
gólem przewiduje się, że «w ramach 
tej planowej reemigracji, powróci w 
1948 r. do kraju okoo 50 tys, Pola- 
ków z Francji. j 

Władze polskie są w pelni przygo- 
towane do przeprowadzenia tej ma- 
sowej akcji „która rozpocznie się w 
połowie kwietnia. Szczególnie odpo- 
wiedzialne zadanie stoi p: trans- 
portem, który spoczywa na?”barkach 
strony polskiej. Umowa zastrzega dla 


CGT domaga się nowej 
podwyżki płac 


PARYŻ (SAP). Komiśja: administra- 
'ĉyjna - Francuskiej Konfederacji. Pracy 
(CGT) potwierdziła wiadomość, że or-| 
ek robotnicze nie wezmą już | 
więcej udziału w'pr R ikone” 

Dotychczas trwające obrady -komi- | 
syjne Z przedstawicielami rządu i| 
przedsiębiorców nie doprowadziły do | 
porozumienia w sprawie cen i płac i — | 
zdaniem kierownictwa CGT — prze- 
dłu'ovie obrad byłoby bezcelowe. 

CGT wzywa wszystkie zw. zawodo- 
we; aby domagały się podwyżki płac 
o 50 proc. w stosunku do stawek z t 
grudnia 1947 r. 


Konferencja w. sprawie 
pokoju £ Austria 

LONDYN (PAP). Na kolejnym po- 
tęp ców miaistrów spraw. 
w do praw”, traktatu 
ią oimówiomo pro- 
e, dotyczące udziąłu 
ól naftowych w Au- 
R Koktomow ośwind 
proponuje ko 
dukcji naftowej 
n lat Delegaci! 


siedzeniu zas! 
4 mocarstw 
ustr 


Zak 
prioiowego z A 
pozycje radziecki 
w eksploatacji P 
sivii. Delegat ZSR 
czył, że Źw. Radziecki 
rzyc'erie przezeń z pre 
w Austrii przez okres 5 6 CE 
frencuri ( amerykański WY sowiedażeli 
si» za 30 !etnim okresem. ZSRR doma- 
się również 450 tysięcy, ton ropy 
24: rocznej pro” 


gr 
ezltowej, co stanowi 


dukcji Austrii 


Jugosławia protestuje 
przeciw przebyciu 
krążownika USA 

do Triestu 

BELGRAD. (PAP). W. ministerstwie | 


<praw zańranicznych w Belgradzie od- 
była się konferencja prasowa, na któ- 
rej rzecznik MSZ Budniewicz udzielił 
odpowiedzi na.szereś pytań, wyswnię” 
tych przez korespondentów zagranicz 
cych, W sprawie noty jugosłowiańskiej 
wystosowanej do rządu Si, Zjednoczo: 
sych z powoda przybycia do Triestu 
krążownika amerykańskiego  „Provi- 
dence“, Budniewicz wyjaśnił, iż fakt 
ten stanowi naruszenie art. 5 etatutu 
tymczasowego wolnego obszaru Triestu 
i traktatu pokojowego z Włochami, na 
mocy którego liczba wojek amerykań- 
skich w Trieście mie powinna przekra- 
czać 5.000 ludzi. Budniewicz podkre- 
sli} że wbrew postanowieniom statutu 
o demiliiaryzacji wolaego obszaru, de- 
wództwo floty amerykańskiej ekiero- 
wało do Triestu okręt wojenny, jak 
gdyby tam mieściła się amerykańska 
“aza wojenna. Dlatego też rząd jugo- 
słowiańe!u skierował protest do rządu 
amerykańskiego, domagając eię wyco- 
fania krążownika „Providence”. 


| spraw zagr. — dr V. Clement:s (s'ow. 


reemigrantów polskich możliwości | 
zabrania mienia ruchomego i inwen-| 
tarza żywego. | 

Władze polskie powzięły wszelkiej 
kroki, celem zapewnienia powraca- | 
jącym Polakom największej wygo-, 
dy w podróży. Dla powracających 
górników zostaly już przygotowane. 
mieszkania, przeważnie w Zagiębiu| 
Wa'brzyskim. Również i na robotni- 
ków przemysłowych czekają już i 
mieszkania bądź to na Ziemiach Od- 
zyskanych. bądź też przy fabrykach | 
w rejonie Tarnowa i Chrzanowa 
Część rolników powróci w swe ro- 
dzinne strony, część zaś osiedli się 
na. Ziemiach Odzyskanych. 


WARSZAWA, PIĄTEK 27 LUTEGO 1948 R. (A) 


Polska nie uzna jednostronnych 
postanowień w kwestii niemieckiej 


Akcja w sprawie powrotu Polaków z Niemiec i Francji 


W kuluarach Sejmu (od lewej): tow . 


woda Piaskowski, 


tow. Siemek, Pietrusiński, woje- 
Górny i Włodek 
(Foto SAP) 


Kryzys czechosłowacki zakończony 
utworzeniem rządu koalicyjnego 


Ukonstytuowanie nowych władz 
Frontu Narodowego 


Kryzys rządu czechosłowackiego 


utworzeniem nowego rządu, 


został 


zakończony 
skład 


w którego weszły 


wszystkie partie Frontu Narodowego. Jednocześnie ukon- 


, śtytuował. się Centralny Komitet 


W skład rządu wszedł m. in. 


Wykonawczy Frontu. 
przewodniczący. "partii so- 


cjął - demokratycznej Lauszman i Fierlinger, b. przewo- 


p w 


"PRAGA (PAP). — W środę w go-| 
dzinach  popoludniowych premier 
Kiement Gottwald przedstawił pre- 
zydentówi Republiki Bereszowi listę 
zrekonstruowanego gabinetu. Prezy- 
dent listę tę zaakceptował. Skład 
rządu jest następujący: 

Premier — Klement Gottwald (czes. 
kom.), wicepremierzy — Viliam Si- 
roky (sow. kom.), Bohumil Lausz- 
man  (przewodn, partii soc.-dem.), 
Anton'n Zapotocky (prezes komisji 
centralnej zw. zawodowych), min. 
spraw zagr.—Jan Masaryk (bezpart.), 
podsekretarz stanu w ministerstw'e 


psrtia kom,), min. obrony narodo- 
wej — gen. Svoboda (bezpart.), pod- 
sekretarz stanu w ministerstwie o0- 
brony narodowej — Sevcik (słow. 
dsm.), min, przemysłu i handlu — 
Zdenek  Fierlinger (socjal - dem. 
min. aprowizacii — inż. L. Jankov- 
cova (soc.-derm.), min, rolnictwa — 
J. Durig'(siow. kom,), min. spraw 
wewn. — V, Nosek (czes, kom.), min. 
mformacji—V. Kopecky (czes. kom,/, 
min. skerbu — dr J. Dolansky (czes. 
kom.), min. komunikacji — A, Petr 
Qud.) min, poczt dr Neumań 
(nar, soc.), min. handlu zagr. — dr 
Gregor (czes. kom.), min. sprawiedji- 
wośc. — dr A. Cepicka (czes, kormń.), 
min. zdrowia — ks. Plojhar (lud.). 
min. handlu wewn. F. Krajcir 
(czes. kom.), min. techniki — prof. 
dr, Slechta (nar, soc.), min. unifikacji: 
ustawodawstwa — dr Srobar (słow:| 
partia wolności), min, oświaty — dr 
Z. Nejędly (czes. kom), min. opieki 
spoiecznej--Evzen Erban (soc. dem.) 


Skład partyjny 


PRAGA (PAP) Liczba członków 
poprzedniego gabinetu czechosłowac 
kiego wynosiła 26. Obecny gabinet 
zmniejszony został o 2 stanowiska 
wicepremierów i liczy 24 członków. 
W skład jego wchodzi 9 przedstawi- 
cieli czeskiej partii komunistycznej 
(wicepremier Antonin  Zapotocky, 
prezes komisji centralnej zw. zawo- 
dowych, jest również komunistą cze 
skim), $ słowaccy komuniści, 4 so- 
cjal-demokraci, 2 przedstawicieli cze 
skiej partii ludowej, 2 narodowych 
socjalistów. jeden przedstawiciel sło- 
wackiego stronnictwa demokratycz- 
nego, jeden przedstawiciel słowac- 
kiej partii wolności oraz 2 ministro- 
wie bezpartyjni« 


Władze Frontu Narodowego 


PRAGA (PAP). Dzisiaj wieczorem 
na uroczystym posiedzeniu ukonsty- 
tuowany został Centralny Komitet 


* 


niczący tej partii, a obecny „przywódca 


a jej lewego skrzy- 
ERE A CE 
paan, y" 


ti, 


RATE EOR > 
Wykonawczy nowego Frontu ,Naro-, 


dowego. Czechosłowacji. Przewodni- 
czącym Komitetu został wicepremier 
Zapotocky, wiceprzewodniczącymi — 
sekretarz gen. partii komunistycznej 
Slansky, min. przemysłu Fierlinger 
(soc.-dem.), min. poczty dr Neuman 
(nar.-soc.) i min. zdrowia Plojhar (lu 
dowiec). W skład Komitetu Central- 
nego weszło ponadto 50 członków, 
reprezentujących ‘wszystkie demokra 
tyczne warstwy społeczeństwa cze- 
chosłowackiego. Sekretarzem gen. 
Komitetu został min. sprawiedliwo- 
ści dr Cepicka. 


Apel grupy Fierlingera 


PRAGA (PAP). 23 przywódców. so- 
cjalistycznych z b. wicepremierem 
Fierlingerem na czele. wystosowało 
apel do, socjalistów czechosłowac- 
kich. Apel ten podpisali m. in. mi- 
nister przemysłu Jankovcova, sekre- 
tarz rady naczelnej zw, zawodowych 
£rbań, przewodniczący komisji kon- 
stytucyjnej parlamentu dr John. 

Poruszając sprawę kryzysu rządo- 
wego, autorzy apelu wskazują na to, 
że żaden zdólny do działania rząd 
nie może być utworzony bez więk- 
szości socjalistycznej, wobec czego 
wspólna akcja komunistów i socjal- 
demokratów 


| 


7 
wiodły tego wydarzenia dni ostat- 
nich. 

„W takiej oto ciężkiej chwili zwró 
cili się do nas komuniści z propo- 
zycją — czytamy w apelu — pod- 
jęcia wspólnej akcji dla uzupełnie- 
nia rządu. Uważamy, że obowiązkiem 


| naszym jest przyjąć propozycję współ 


pracy» na zasadzie równości =. bez 
ubocznych myśli ,i w ten sposób 
wziąć udział w realizacji programu 
socjalistycznego“: śro Tt „R 
~ Podkreślając, «że część”. kierowni- 
ctwa partii socjal-demokratycznej, 
znajduje, się pod“ wpływami osób, 
które nie życzą sobie pełnego poro- 
zumienia, — apel wzywa wszystkich 
socjalistów, aby przyłączyli*się do 
walki o przywrócenie czechosłowac- 
kiej partii socjal-demokratycznej — 


14 


| charakteru socjalistycznego. 


eń w 


Porozumienie Lauszmana 
z Fierlingerem 


PRAGA (SAP). Kierownictwo Par 
tii Socjal-Demokratycznej ogłosiło 
komunikat następującej treści: 

Ostatnie wydarzenia w kraju 
wywołały w łonie naszej partii 
tarcia i różnice poglądów, które 
udało się zgodnie przełamać. Dzię- 

„ki szczerej dotychczasowej współ- 
pracy uzgodniliśmy . swoje stano- 
wiska wobec projektu nowego rzą- 
du i stworzenia nowego, zdolnego 
do pracy Frontu Narodowego na 
jak najszerszej podstawie. Wzy- 
wamy wszystkich członków partii 
do jedności, wzajemnego porozu- 
mienia, zachowania spokoju oraz 
skupienia się wokół partii“. 

Deklarację podpisali: przewodni- 
czący partii — Lauszman oraz b. wi- 
cepremier — Fierlinger. 

Treść komunikatu świadczy, 


że 


jest nieodzowna. Do- jedność partii została utrzymana. 


W. Brytania uważa zą prowokację 
aneksję Antarktydy przez Chiie 


LONDYN (SAP). Oświadczenie pre. 
zyáenta Chile Videli o wcieleniu do 


| 


nię jak, Europa ; Stany Zjednoczone 
razem (bkoło 60 milionów mil kwa_ 


Chile części terytorium Antarktydy; | dratowych). 


będącej do tej pory w zasięgu adm - 
nistracyjnym brytyjskich wysp Falk- 


landzkich, rzecznik brytyjskiego mi. |Coraz więcej 


nisterstwa spraw zagranicznych okre. 
Ślił jako „nieprzyjazne a nawet pro. 
wokacyjne”. 


Zdaniem rzecznika brytyjskiego, 0- 
świadczenie prezydenta Videli zawie_ 
ra samo w sobie przyznanie, że tery- 
toria te nie należały przedtem do 
Chile. Rząd brytyjski w dalszym cią- 
gu uważa, że terytoria te należą do 
W. Brytaaii i chce przedstawić tę 
sprawę przed trybunałem międzyna- 
rodowym w Iladze. 


PORT STANLEY Wyspy Falk- 
iandzkie (SAP). W przemówieniu ra- 
diowym do mieszkańców Wysp Falk- 
landzkich, gubernator (Clifford, 0- 
świadczył, że pogłoski o rzekomym 
bogactwie uranowym tych wysp są sze 
Izone tylko w, celach spekulacyjnych 


Gubernator stwierdził, że Antark- 
tyda, ma prawie taką samą powierzch 


wydobywamy węgla 


W pierwszych dwu dekadach lute- 
qo br. przemysł węglowy wyproduko- 
wał 3.590.988 ton węgla wykonując 
105,6 proc. planu. Najwyższe przekro: 
czenia planu produkcji csiągnęły na- 
»tępujące zjednoczenia węglowe: by: 
tomskie. dolnośląskie, chorzowskie i 
dąbrowskie. 


Przadujące zjednoczenie bytomskie 
wydobyło ogółem 341741 ton. Pod 
względem wydajnośc; dziennej na 1 
robotnika pierwsze miejsce zajęło zje 
dnoczenie chorzowskie (1.368 kq), dru 
gie — zjednoczenie katowickie (1.317 
kg.). Plan załadunku, który najlepiej 
został wykonany przez zjednoczenie 
dolnośląskie (137,7 proc.) zrealizował 
przemysł węglowy w omawianym ^9- 
kresie w 107,8 proc. 


Odpowiedź tow. min. Modzelewskiego 
na interpelację Sejmu | 


Na wczorajszym posiedzeniu Minister Spraw Zagra- 


nicznych, 
cję posłów, zapowiedzia 
nych decyzji w spr 


przyśpieszeni 
a także o kro 


awie Niemiec i poinform 
tym Izbę o krokach Rządu Polskiego, k 
a repatriacji Polaków z Westfalii i Francji, 
kach, powziętych przez Rząd Polski celem 


tow. Modzelewski, odpowiadając na interpela- 
ł, że Polska nie uzna, jednostron- 


ał 


przy- 
zmierzających 


o 


zabezpieczenia interesów Polonii francuskiej. 
Tow. Wicemarszałek, Szwalbe, przemawiający w de- . 


bacie nad sprawą Niemiec, 


wszystko, ażeby przyczynić się do 
mienia wytycznych naszej polityki i 
Nie możemy się zgodzić — powi 
powrót Polaków z Westfalii uwa- 


kraju i za granicą. 
tow. Szwalbe — ażeby 


runkowany był ich pożytecznością 


mieckiego. 


Debata „niemiecka“ toczyła się 
nrzy szczelnie wypełnionych ławach 
rządowych, a także wiceministrów, 
przy dużym zainteresowaniu Izby, W 
obecności członków korpusu  dyplo- 
matycznego z jego dziekanem, amba- 
gadorem Lebiediewem na czele, przy 
kcmplecie prasy krajowej i zagranicz 
nej, a nawet nadkompłecie publiczno_ 
$ci na galerii. W wyniku debaty "ch- 
walono rezolucje w których Sejm 
wzywa Rząd.do kontynuowania poit- 
tyki obrony pokojowych interesów 
Polski w oparciu o współpracę z kra- 
jami pragnącymi trwałego pokoju, z 
ZSRR na czele. 

Sejm uchwalił również wczoraj U- 
$tawę o Służbie Polsce. Na podkreśle- 
nie zasługuje fakt jednomyślności 
uchwały w tej sprawie. Przemawia- 
jący w imieniu ZPPS, tow. poseł L. 


oświadczył, 


że PPS uczyni 
powszechnego zrozu- 
międzynarodowej w 
edział 


dla przemysłu nie- 


Motyka, powiedział: „Służba Polsce" 
przy współudziale istniejących orga* 
nizacji młodzieżowych przyczyni się 
do szybszej odbudowy kraju". 

Trzecim ważnym punktem wczoraj. 
szego porządku obrad było wniesienie 
przez Rząd projektu ustawy o naro- 
dowym planie gospodarczym na rok 
1948. W związku z powyższym zabrał 
głos wiceprezes CUP, tow. K. S©ko- 
łowski, stwierdzając realność nasze- 
go planowania na podstawie wyni. 
ków urzeczywistnienia planów na Tok 
1947. 

Uchwalenie szeregu ustaw o mniej. 
szym znaczeniu i zatwierdzenie dużej 
ilości dekretów rządowych wypełniło 
resztę wczorajszego bardzo pracowi_ 
tego i ciekawego dnia sejmowego. 
Plenum sejmowe zbierze się ponownie 
9 marca. ; E 


Przemówienie min. Modzelewskiego 


punkt deklaracji — to -konieczność 


„Poniżej podajemy streszczenie,0- 
świadczenia tów. min. Modzelew- 
skiego. Haite peluche postów: Wali 

Wbrótce po. Konferencji lońndyń- 
skiej ministrów spraw zagranicz- 
nych czterech mocarstw, przerwanej 
przez przedstawiciela Stanów Zjed- 
noczonych, przy poparciu pozosta- 
łych zachodnich mocarstw, Anglosa- 
si przystąpili do realizacji plańu, po 
legającego na przekreśleniu uchwał 
poczdamskich, na wyłączeniu zacho- 
dnich Niemiec spod kompetencji Ra 
dy Ministrów i włączeniu ich do Pla 
nu Marshalla. Rezultatem ‘realizacji 
tych zamiarów jest obecna konferen 
cja trzech mocarstw W Londynie w 
sprawie przyszłości Niemiec. * 

Rząd polski nie mógł pominąć mil 
czeniem tych zamiarów i w trosce o 
pokój i bezpieczeństwo Europy, po- 
wziął inicjatywę narady z przedsta- 
wicielami Czechosłowacji i Jugosła- 
wii. W wyniku obrąd praskich, w 
dniu 17 i 18 bm., uchwalono wspól- 
ną deklarację, którą trzy zaprzyjaźż- 
nione rządy notyfikowały czterem 
mocarstwom, Radzie Kontroli w Ber 


nych sprawą Niemiec. Przy okazji 
notyfikacji, nasi arnbasadorowie wy- 
razili w stolicach czterech mocarstw 
nadzieję, że deklaracja praska bę- 
dzie wzięta pod rozwagę. Podkre- 
Śśliło to nasze stanowisko, którego 
skutki są niewątpliwe. choć w tej 
chwili trudne do sprecyzowania. , 

Następnie mówca streszcza sens 
deklaracji praskiej, wyrażającej ró- 
wnież opinię Rządu Polskiego. Zało- 
żenia tej deklaracji są następujące: 

1) Rozwój sytuacji w Niemczech 
winien być zgodny z deklaracją jał- 
tańską i umową poczdamską. 

2) Tworzenie w Niemczech żacho- 
podważa podstawy bezpieczeństwa 
w Europie. 

3) Nieodzownym warunkiem trwa 
łego bezpieczeństwa jest wspólna. 
sprawowana przez cztery mocar- 
stwa kontrola nad Niemcami. 


miec do bloku państw 


NN Z NH NA - Bah 


Niemiec. W związku z tym deklara- 
cja domaga się wykonania 
poczdamskich, dotyczących Rady Mi 
nistrów spraw zagranicznych, wyko- 
nania programu demilitaryzacji Nie- 
miec, 
strefach i zaprzestania 
hitlerowców na kierownicze stano- 


wykonywania uchwał w przedmiocie 


„Ścigania zbrodniarzy. wojennych. 


linie i rządom krajów, zainteresowa- |1 


-|stra spraw zagranicznych posi 
dnich odrębnej jednostki politycznej | na jest zagadnieniu Polonii za £.. ni- 


Głos. "przestrogi. podniesiony w 
Pradze, jest wynikiem poglądu. że 
cząs jeszcze zawrócić z fałszywej 
drogi, która nie prowadzi do trwałe- 
go pokoju. 

Minister Modzelewski stwierdza 
zgodność poglądów polskich, czecho- 
słowackich i jugosłowiańskich. Rów-= 
nież Zw. Radziecki oświadczył. że 
nie będzie akceptował postanowień 
konferencji trzech mocarstw w Lon- 
dynie w sprawie Niemiec. 

Ze swej strony — mówi mini- 
ster — chcę oświadczyć, że Rząd 
Polski nie będzie mógł uważać za 
legalne postanowienia jednostron 
ne; niezgodne z uchWulami w Jal 
cie it Poczdamie i tą częścią u- 
chwał, które były powzięte w Mo- 
skwie w kwietniu ub. r. 

W. dalszym ciągu mówca, komyuni- 
kując o rokowaniach i układach ham 
dlowych, zarówno z zachodnimi, jak 
i ze wschodnimi strefami Niem 'ec, 
o rokowaniach w Londynie. Paryżu 
i innych stolicach Zachodu. podkre- 
śla nasz wkład do dzięła odbudowy 
Europy i. wolę normalizacji stosun- 
ków. Trudno jednak mów.ć o tej sa- 
mej dobrej woli ze strony tych któ- 
rzy tworzą atmosferę dystrym na- 
cji i prób uszczuplania suwerenności 
krajów nowej demokracji przez pla- 
ny tworzenia tzw. związku zachod- 
niego. W zakończen'u tej częśc prze 
mówienia, mówca oświa”cze że na- 
sze doświadczenia uczy nas, że ugrum 
towanie jednolitych Niemiec na pod- 
stawie głębokiej demokracji, ca .rę- 
xojmię pokoju. 

Dalsza część przemów -n'a mini- 

CO- 


'eą. Długie starania Rządu © rowrót 
do kraju Polaków z Westfalii 7: 
czyły się pewnym sukcescia, Wi 
dzie dyrektoriat polityczny scins 
czej Rady'Kontroli w Berlinie za- 
wiadomił naszą misję, że scjusui- 
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zaw 


Naszym zdaniem: wciągnięcie Nie- cze władze kontroli pozyiywnie usto 
zachodnich,  sunkowuja się de powrotu Polskúów 
może stać się źródłem nowej agresji |z Westfalii, ale władze brylyjsk c 0b- 


warowały tę zgodę warunkem aže- 


uchwał. by reemigrujący nie-pracowali „w 


istotnych zawodach“, ze względu aa 
brak rąk do pracy Brytyjczycy zo- 
bowiązują się wyrażenie to trakto- 


zaniechanego w zachodnich | wać liberalnie. Praktyka pokaże. co 
wysuwania |z tych przyrzeczeń 


zostanie wyko- 
nane: Obecnie w wyniku konferen- 


wiska. Deklaracja praska podkreśla | cji, w 1948 roku wróci z brytvjskiej 


konieczność przestrzegania 


słusznej | strefy w Niemczech 12.006 osób po- 


zasady priorytetu odbudowy krajów | czynając od raarca. Powracający Q- 
zniszczonych na skutek agresji nie- | trzymają dobre warunki życia Ak- 


mieckiej 
dnich do planu Marshalla 
priorytet dla Niemiec i wstrzymuje 
Ji tak już iluzoryczny przydział repa- 
racji ze stref zachodnich. Kolejny 


Włączenie Niemiec zacho- ;cja o reemigrację wszystkich Pola- 
stwarza | ków toczy się nadal. 


A 
Ostatnia część przemówienia mi- 
nistra Modzelewskiego poświęcona 
(Dokończenie na str. 5) 


uz” RE) "= 


jest w niebezpieczeństwie, 


- ażłości 
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CENTRALNY 


S.W 


ORGAN 


RIUSZE WSZYSTKICH k RAJÓW ACICE 


Nr 56 


Wybuch w Jerozolimie 


W ;BUCH w dzielnicy żydowskiej Jerozolimy, 
kudziesięciu zabitych i kilkuset rannych, 


Warszawa, 26 lutego 1948 r. 


Rok 54 


ofiarą którego padło kil- 
ponownie zwrócił uwagę 


na wydarzenia w Palestynie. Wysadzenie w powietrze kilku wielopiętro- 
wych budynków nie było bowiem sporadycznym i przypadkowym dzie- 
łem małej grupy terrorystów, lecz dalszym ogniwem w łańcuchu krwa- 
wych wypadków, rozgrywających się w Palestynie juź od kilku miesięcy. 


Jak wiadomo, dnia 


29 listopada 1947 roku Zgromadzenie Ogólne Or- 


ganizacji Narodów Zjednoczonych powzięło uchwałę o podziale Palesty- 


ny. Uchwała ta, za 
i Stany Zjednoczone 
która wytworzyła się w Palestynie, 
w oczach wielu jej zwolenników 
niejącym obecnie stanem rzeczy. 


Poczynając jednak ód dnia powzięcia uchwały przez ONZ nie 
w Palestynie ani jednego dnia bez przelewu krwi — 


arabskiej lub angielskiej. 


którą głosowały zarówno Związek Radziecki, jak 
była jedynym wyjściem ż „sytuacji bez wyjścia”, 


była próbą wyjścia s impasu, była 


„mniejszym złem“ w porównaniu s ist- 


było 
żydowskiej, 


Kto ponosi za to odpowiedzialność? 


w 


YDAJE się, że w pierwszym rzędzie Wielka Brytania. W ciągu 30 lat 
sprawowania władzy mandatowej w Palestynie An licy robili wszy- 
stko, co mogli, by nie dopuścić do zgodnego współżycia Ż 


ydów i Arabów. 


W ciągu 30 lat wygrywali oni Żydów przeciwko Arabom, a Arabów prze: 


cjwko Żydom, 


dążąc do jednego celu — do utrzymania własnego pano- 


Panier strategicznie dla nich ważnym państewku na wybrzeżu Morza 
ry 


emrego. Gdy widoczne już było, 


tali przez Ligę Narodów, 


że mandat, udzielony Wielkiej 


nie da się utrzymać, Anglicy samowolnie 
wyedrębnili z terytorium mandatowego Trańsjordanię, 


tworząc rzekórnó 


sa:nodźielne państwo i zdobywając w ten sposób pewną bazę wojskową 


na Bliskim Wschodzie. 
Nawet po powzięciu uchwały o 


glicy mie ustają w wysiłkach, zmietr 


w ich posiadaniu. 


energicznego działania. 
do Palestyny 5 


podziale Palestyny przez ONZ An- 


j zających do utrzymania tego Kraju 
Pó żajęciu obłuanej postawy niebrania na siebie ód 
powiedzialności za wykonanie podziału, Anglicy przeszli do 


bardziej 


Przede wszystkim sprzeciwili się oni przyjazdowi 
-0s0bowej Komisji ONZ, która mia przeprowadzić podział. 


Dopiero w ostatnich dniach wyjechał do Palestyny kilkuosobowy selire- 


tariat tej komisji, 


Następnie Anglicy nie dopuścili do wykonania pierwszego (co do 
terminu) postanowieńia ONZ.  Mianewicie, dnia 1 lutego br., zę e 
z uchwałą ONŽ, miał być przekazany Żydom odpowiedni port w Pale- 
stynie, przeż który mieli oni skierować emigrację żydowską. Anglicy tè- 
go terminu nie dotrzymali, i — co jest charakterystyczne dla tragicznej 
sytuacji w Palestynie — syjon'ści wcale się tak bardzo nie upominają 
© ten wolńy pórt, gdyż imigracja w obecnych warunkach i tak nie była- 

` 


by możliwa. 


Poża tym nie ulega watpliwości, że Anglicy w znacznej mierze przy- 
czynili się dò uzbrojenia Arabów zarówno w samej Palestynie, jak i w 
ościennych państwach arabskich. Wyrachowanie Anglików jest proste: 


w Palestynie trwać będzie stan chaosu, nie jest wykluczone, 


temu przedłuży się przebywa 


C domową w Palest 
są także Arabowie i 


że dżię- 


e wojsk brytyjskich w tym kraju. 


ZYNIĄC Anglików odpowiedzialnymi w pierwszym rzędzie za wojnę 
je, należy obiektywnie stwierdzić, że nie bez winy 
ydzi. Jeśli chodzi 6 Arabów, to możne rody, repre- 


zeniujące dotychczas całą ludność arabską, mnane są że swego szowinismiu, 
który podczaś wojny światowej przyjął postać cżynńej współbracy z pań- 


stwatni „oši“ Nacjońalizm ara 


ki wyklucza jakąkolwick możność pokó- 


jówego porozumienia z Żydami, egr dla rozwiązania całokształtu 


zagadnienia palestyńskiego. Jeśli żaś ch 


zł 6 Zydów, tó społeczeństwo" 


żydowskie w Palestynie toleruje działalność faszystowskich band „Irgu= 
mu”, które dokonują bezmyślnych aktów terroru i ułatwiają zadanie na< 
cjónalistom arabskim i prowokatorom angielskim. 
Nacjonaliści arabscy i żydowscy szczycą się swymi aktami terroru. 
Tak na "a gr nielegalna organizacja arabska już publicznie przy: 
JEJ 


ę 


do tego, że jej dziełem był ostatni wybuch w Jerozolimie, choć 


Bóczątkówo, ze względu na Anrielskie mundury zamtchówców, prawdo= 
podobna była wersja „Irguńa”, żó sprawcami wybuchii są Anglicy. 


AKIEŻ jest wyjście 


J 


x Bytiacji? Decyzję ma powziąć Rada Bezpie- 
czeństwa ONZ, do której Agencja Żydowska już zwróciła się z pro- 
śbą 6 interwencję. Na terenie Rady Bezpieczeństwa 
legat Związku. Radzieckiego końsekwentnie domag4ć 


„jest, że dei 


ewne 
sę b zie realizacji 


powziętćej uchwały o podziale Palestyny, Chwiejne jest natomiast stano- 
Y amerykańskiego Departamentu Stanu. SO) 
"Stany Zjednoczone od pierwszej chwili dyskusji w sprawie Palesty- 


ny stanę 
amerykańscy chcą 


przed dylematem: głosy czy nafta? Z jednej strony politycy 

pozyskać podczas zbliżających się wyborów głos 5-mi- 

liónówej rzeszy Żydów amerykańskich, 2 drugie. 

r Hood z Arabami, w których zasięgu zńa 
u. 


jednak strony nie chcą 
duje się nafta Bliskiego 


Prestiż Organizacji Narodów Zjedńóczonych 1 względy sprawiedli- 
wości wymagają jednak, by uchwała o podziale Palestyny została wy= 
korana, choćby przy pómocy międzynarodowej siły zbrojnej. 


ROBOTNIK 


Nr 


. 


Gdy rano 5.000=2.500 
a wieczorem 5.000-2 lata więzienia 


Paryż, w lutym. 

O godzinie drugiej nad ranem w 
biurze oficjalnej agencji prasowej 
„France . Presge' dzwoni telefon. 
Zmęczony, ziewający sekretarz re- 
dakcji podnosi słuchawkę: 

— Hallóó? 

— Tò Ageńce France Presse? Tu 
mówi Renć Mayer. 

Reñé Mayer — to obecny minister 
finansów. Ale sekretarz redakcji pra 
sowej niczemu się nie dziwi. Tylu 
jest na świecie „dowcipnisiów”, Już 
nieraz dostawał telefóny od „mini- 
strów”, kiedyś dzwonił „zamacho* 
wiec" na Bevina, innym rażem ża- 
meldował się sam Hitler. 

— Panie! Czy Pan cierpi na bezsen 
ńość? — zapytuje z nieżmącońym 
spokojem sekretarz. — Nie mógł Pań 
sobie wybrać innej pory na żarty? 

— Tu mówi Renć Mayer — pow- 
tarza zniecierpliwiony głos. Mój se- 
kretarz podyktuje wam zaraz komu- 
nikat, Bardzo ważny. 

I w chwilę później sekretarz przy- 
jął komunikat, óbwieszczający lud- 
ości Francji że od jutra, pócząwsży 
ód gódziny 8 rano, bilety 5.000-fran* 
kowe tracą swą ważność. 

— Ppańie mińietrze — sekretarz ð- 
ciera pot z Czoła — jā. ja mam trzy 
banknoty... 

Ale z tamtej strony nikt już nie 
odpowiedział. 

Tak się zaczęło. 

Zarządzenie o wymianie banknotów 
przewidywało, że wszyścy ich pósia= 
dacze winni je zdeponować w ban- 


NN 


„M 


„AK ©. 


— Ratunku! 


EET „dat TESS 
Złodzieje! napchali mi kieszenie 


Nepisał Koro 


nie dostają tymczasem ani grosza, a 
co będzie dalej, to $ię zobaczy. Przy- 
szły wkrótce dalsze zarządzenia. Zde 
pomowańymi banknótami możńa pia- 
cić zaległości podatkowe, za mdepo- 
nowane banknoty móżna zakupić ©- 
bligacje ogłoszonej pożyczki „prze* 
ciw. inflacji". 


Na czarnej giełdzie 


mi, = oczywiście w  „5000-kach'. 
Jakże tu z tym iść do bańku? Urząd 
skarbowy wsiądzie na kark, zaczną 
dochodzić, skąd te pieniądze, łupną 
karę ża fałszywe zeznania. 


nych barach = z rączki dö rączki. 
nachylone głowy... konspiracyjne eżep 
tya. szelest banknotów... 

— Kupuję. kupuję, kupuję... 

— Co Pan płaci? 

= 4.500... 

4.500... 4.000 3.500..: a 

Im dłuższe ogonki przed bankami, 
im wiącej plotek (.słyszał Pan, od ju. 
tra mają wycofać tysiączki..*  „pó* 
dobno zabrakło drobnych  odcin- 
ków..'), tym niżej spadał kuts: 


FRYX i l 
pięciotysiączkami. 


(„La Bataille") 


kach. Posiadacze jednego banknotu] Przychodzą też biedni, skołowaceni 


otrzymywali natychmiast równowat_ 
lość w drobniejszych odtinkąch. Ci 
którzy zdeponują dwa lub trzy bań- 
knóty, mieli być spłaceńi w krótkim 
terminie. Ci wresżcie, którzy żdepo- 


ludzie. Ten od roku składał pieniądżu 
na kostium dla żony -i tbranie dla 
syna, uzbierał 20.000. A tu mówią 
syn dozórcy jest woźnym w banku 
moja pańi..), że będą żwracać tyl- 


Pokój z Niem 


‘Stara legenda, znana w różnym 
układzie we wszystkich prawie dziel- 
micach Polskł; podaje, że kiedy kraj 
wstają z 
ziemi zastępy śpiących rycerzy i fatu- 
ja go. 

Trudno zaiste znaleźć lepszy, sym- 
bol naszego stosunku dö sżeregu naj- 
ważniejszych zagadnień naszego ży- 
tla narodowego. U źródeł bowiem te- 
gö stosunku leży przeświadczenie, że 
„Jakoś to będzie”, gdy ojczyzna znaj- 
dzie Się w trudnej sytuacji, że przyj: 
dą ci „śpiący tycerże" i poprowadzą 
fias do zwycięstwa. 
| Taki irracjonalny stosunek do przy- 
ażłości naszych dziejów ułatwii Po- 
lekom niewątpliwie przetrwanie nie. 
jednej ciężkiej wojny, zaborów cz 
okupacji W chwilach największyc 
mawet triumfów niemieckich, gdy 
atmie Hitlera rozciągały się od Ale- 
ksandrii w Egipcie aż po Kaukaz, Po- 
dek wierzył, że „jakoś to będzie”, wie- 
'rzył, że zwycięstwo musi nieuń knie- 
ńie przypaść -naszej stronie baryka- 


BSINa nic jednak nie przydały nam się 
legendy o „śpiących rycerzach" w 
czasie pokoju. Przeciwnie — były 
szkodliwe. Dzięki nim częstokroć, 
miast szukać racjonalnych podstaw 
neszej polityki, takich podstaw, które 
by zapewniły nam pokój. zdawaliśmy 
się na opatrzność bożą i owe „jakoś 
"to będzie”. Najwymowniejszą ilustra- 
cją tego — i najtragiczniejszą w 
ewentualnych swych skutkach — jest 
fasz stosunek dò problemu niemiec- 
kiegò. ; 

Przerażającą jest rzeczą, że Polacy 
dotąd — tj. pó dziewięciu wiekach 
= hie wyptacowali programu polity- 
ki miemieckiej, tego najważniejszego 
frogramu, którego brak kosztowa! 
ñas miliony istnień. Nie mam tutaj na 
inyśli aktualnej linii politycznej MSZ. 
Ta jest wykładnikiem i często wy- 
padkową międzynarodowego  tyładu 
sił. 


Programem pólitycziym Polaków 


| wóbeć Niemców była po każdej woj- 
_ mie tylko ślepa nienawiść, a jeśli upły- 


na! dłuższy okres pókoju między dwo- 
ma . krajami, to problem niemiecki 
obojętniał i przestawaliśmy go nale- 


życie doceniać, aż do chwili, gdy zno- 
wu wybuchał pożogą na nasżych gra- 
nicach zachodnich: Wszelkie próby 
sformułowania polskiej racji stanu 
podejmowane były pod wpływem nie- 
dawnych klęsk, czy zwycięstw, co ob- 
ciążało+ oczywiście wyniki tych prac 
bagażem emocjonalnym, Stąd też, gdy 
porusza się u nas obecnie problem 
„dobrych Niemców“, zwykło się usta- 
wiać go na tle Oświęcimia i Majdan- 
ka. I nic w tym dżiwnego. Siła doznań 
ż lat okupacji przerosła wszystko 
inne, cokolwiek. żnaliśmy poprzednio. 
Wobeć okrucieństw niemieckich nie- 
dóstrzegalną się stała maleńka gar- 
stka owych „dobrych Niemców, mis 
miò że jeszcze w Czasie wojny winhi- 
śmy byli nawiązać z nimi, współpracę 
i hodować tę źnajomość, jakó raro- 
dek lepszych dni. Wspólnym jężykiem 
mógł być bez trudu światopogląd 
marksistówski. 


Dziś więksżość społeczeństwa pol- 
skiego, przyjmując — 4czkolwiek nie- 
chętnie konieczność nawiązania 
stosunków z Niemcami, nie może jed- 
nak wyzwolić się z poriurych oparów 
dymów krematoryjnych i potworności 
„Vernichtungsłagerów* Niemcy zaś 
na bazie takich wspomnień nie chcą 
nawiązywać stosunków. Dlatego też 
problemu dzisiejszych „dobrych Niem- 
ców“ nie rozwiążemy przez przykła- 
dańie do nich miary wczorajszych 
mordów hitlerowskich. 


Oburzy się ktoś, że za brak rozsądku 
politycznego winię tylkó Polaków, i 
powie, że problem dóbreżo Sąsićdz: 
twa musi być rozwiązańy przeż obie 
strony, Prawda! Po obu też stróńach 
granicy coraz częściej dają śię słyszćć 
trzeźwe głosy. Nie 8ą to, co prawda, 
głosy polityków. Ale może tym wię- 
kszą posiadają wartość. Są to głosy 
artystów, muzyków, pisarzy i poetów. 

Gdy szuka się powodów nieńawi- 
ści niemieckiej ku nam. dochodzi się 
dò wniosku, że u źródeł tego stosun* 
ku leżą nie tylko polityczne czy tery* 
torialne racje. W takim bowiem wy: 
padku naród niemiecki nie byłby tak 
jedńómyślny w stosunku dð Polski, 
jak był dotychczas, i eksterminacja 
Polaków nie spotkałaby się z aproba- 


—_ 


tą prawie całego społeczeńistwa. Gdy- 
by zaciekłość nietmiccka ku nam wy- 
pływała tylko ž podłoża politycznego, 
istniałyby zapewne inne programy po- 
lityczne, które by przeciwstawiały się 
wiecznemu „Drang nach Osten“. Ta- 
kich zaś partii i takich programów w 
przeszłości, poza krótkim okresem 
„Wiosny Ludów" i Stańowiskiem so- 
cjal-dertokratów w początkach XX 
wieku w Niemiczech fie źnamy. 
Naród Bacha, Goethego, Beethóve- 
fA i góńiiszów współcżeśnej Hzyki i 
chemii był tiewątpliwie zćspolony w 
stosunku dö Polski cżymiś więcej, niż 
programćm politycznym. — był ze- 
spolony aż mistycźną niekiedy wia- 
'rą w swą misję, którą ma do wyko- 
nania na wschodzić, był zespolony 
przemoóżnym tuczućiem wyżśzości, Lu- 
dzie za granicą wschodnią byli zawsze 
w pojęciu niemieckim czymś o wiele 
niższym w swym człowieczeństwie od 
Niemca. Jakże charakterystyczną by- 
ła różnica między zachowaniem śię 
Niemców w ókupowanćj przez nich 
Francji a Polsce! 
Wyrazem tego poczucia wyżśzości 
i w stosunku do Wschodu był „Kul- 
turkampf“, nieodlączna część psychiki 
niemieckiej. Dlatego oświęcimski 
zbrodniarz potrafił po ciężkim dniu 
„pracy“ — po wymordowaniu tysię- 
cy ludzi = grać 6 żmierzchu utwóry 
Brahmsa, czy sonaty Beethovena. On 
ze swą miużyką był „wyższy* w swym 
mniemańilu od wszystkiego, co go w 
Oświęcimiu otaczało i co robił. 


Wykórzćnienie tego ródżaju „Kul- 
turkampfu" i jegó ryććrzy, „Kulłur- 
tracgerów", równałóby się zmianie 


podsław nacjónalizmiu niemieckiego" 
I do tego musimy dążyć. Niech piet- 
wszym zadaniem naszym stanie Się 
pokazanie narodowi niemieckiemu peł- 
nego skarbca naszej kultury haródo- 
wej, by zrożuinieli, że pożycja nasża 
w historii kultury europejskiej nie 
ist przypadkiem, lccz jej nieodlączną 
i ważną częścią 

Pierwszy wyłom został dokonany 
ńiedawnó przez końcćrt muzyki pòl- 
skiej w Berlinie pod batutą Panufni: 
ka. Prasa berlińska, zamieszczając 
entuzjastyczne recenzje, podkreślała, 
że Polska jeśt pierwszym państwem, 


owieszenie broni ma trwały pokój! 


cami 


Ryszard Wojna 


poza mocarstwami okuptjącymi, któ- 
te przerwało pierścień izolacji i na- 
w zalo współpracę kulturalną z Niein 
cami, Wielu z nas szczerze uradowała 
ta wiadomość. 

Niech nikt ie posądza mnie o nad- 
mierny idealiżm. Doceniań w pelni 
wagę traktatów politycznych, których 
zadaniem jest zabezpieczeie  fasżej 
niepódległości. Wiem, że miną jeszcze 
dżies.ątki lał, zanim przeciętny Polak 
i Niemiec bedą mogli mówie że sobą 
prżyjażmie, jak dwaj szanujący się 
nawzajćrn a A taki mo- 
imeńt musi przecież kiedyś przyjść, 
bo mie ma innej możliwości. Każde 
'nńe rózwiążanie przyniesie ńam w 
wytiku nową wojnę i nów: wydania 
Birkenau , 

Traktaty polityczne I sojusze obroń- 
ne nie rozwiążą jednak ragadnien'a, 
jeśli ich ram nie wypełni dobra woja 
obu maródów. W obożie niemieckim 
zaś widzimy już dziś szereg jednostek 
=: nå rażie tylko jednóstek — które 


wyciągają ku nam ręce do zgody. 
Przyjmijmy ich rękę,  Rozwiązujmy 
problem niemiecki nie tylko, bacząc 


fa krzywdy przeszłości, ale i praziac 
nasżym dżieciom przekazać w ieśla- 
mencie pokój, a nie wojnę. f 


Zasadniczym ułatwieniem w tym 
dziele porozumienia jest fakt, że pra- 
wie 74 Niemiec jest okupowafd prźe? 
naszego sojusznika — przez Zwiazek | 
Rądziecki. Nigdy dotąd nie mie śmy 
takich możliwości óddziaływania na 
opinię nienńecką, jak mamy obecnie. 
Nigdy żaden rząd niemiecki nie usto- 
sunkowałby się tak pozytywnie do 
propagandy. wartości polskich, jak ra- 
dzieckie władze okupacyjne. Po taz 
pierwszy możemy Niemcom pokazać 
niefałszowaną przez  szowinistyczny 
nacjonalizm kulturę polską. Kotży- 
stajmy ż tej okazji, bo oklipacje nie 
są trwałe. Tą drogą sżybciej może 
zabliżnimiy w duszy niemieckiej rā- 
zy, wytworzone aszą granicą ná 
Odrze i Nysie. A dó tego przecież 
musimy dążyć! Musimy żamieńnić ża- 


"Nie darujmy Niemcom win, ale nie 
karzmy naszą mściwością samych sie- 
bie. ź 


Na czaniej giełdzie zawrzało, jak 
w ulu. Największy ruch robiły ,gru- 
be ryby”. Portfel wypchany pieniędz. 


"Rozpoczął się handel banknotami. 
Pamiętamy przecież okupacyjne pe- 
rypetie z „góralami'. Pód giełdą på- 
ryską, na placu Madeleine, w zaćisz- 


i Małcużyństki 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA”) 


nują większe sumy... Bal Ci właśnie|ko tym, co złożą trzy odcinki. Inni |Ż0we zezwolenie. 


nie dostaną nic. Panie łaskawy, ile 
Pan zapłacił Í 
— No, jak dla Pana, po 3.000 fran- 


ków... 


— Popełnił samobójstwo, gdy 
Interes idzie, jak złoto. 


Sprytni bankierży 


Któż mógł przewidzieć że na parę 
godzin przed zakończeńiem wymiany 
bankierzy, jak oszalali, będą, szukać 
banknotów po 5.000 franków. Że bę- 
dą rozsyłać na wszystkie trony 
swych agentów, by skupywalji je po 
cenie fiominalnej, po 5.100 franków, 
po 5.500, po 6 tysięcy wreszcie. 
Cóż się stało? Oto banki į bamkie- 


„|'zy prywatni mieli pół dnia czasu na 


zameldowanie Ministerstwu, ile bank_ 
iotów po 5.000 znajduje się w ich 
posiadaniu bądź w depozycie. Zna- 
leżli się oczywiście spryciarzć, któ- 
rzy pozgłaszali sufhy znacznie więk- 
sze, licząc, że przed upływem termi- 
nu zdążą skupić na czarnym rynku 
te banknoty ża pół cóny i tą prostą 
drogą ładnie zarobią. 

Tymczasem po 48 godzinach rynek 
banknotów po 5000 franków opusto- 
szał Ż drobnych ciułaczy już żerżnię 
to skórę, a handlarze też zwaąchaii 
pismo hasemi. Zbyt sprytni bankierży 
dostali białej gorączki. Co się stanie, 
gdy nie uda im fig zebrać zadekjaro- 
wanej sumy? Grzywny, cofnięcie zê- 
żwoleń, miinal... 

Brygada skarbowa policji francus- 
kiej miała obfite żniwo. Agenci wmie_ 
szańi w tłum śledzili bacznie opera- 
cje, ba! „markowali* handlarzy lub 
sprzedających, a gdy udawano się 
dó pobliskiej bramy, by zakończyć 
trańsakcję (Boże, jak to się wszędżie 
podobnie odbywał), zdumiony klient, 
zamiast pliki banknotów dostawał... 
kajdanki. Prawdziwa farsal Zdarza 
ło cię i tak, że tajniak „kupujący” a_ 
reszłował tajniaka  „sprzedającego”. 
Cóż chcecie? Wszyscy policjanci nić 
mogą się znać wzajemnie, 


Pod znakiem wymiany 


Od tego czasu — a minęło już 
dwa tygodnie — Francja żyje pod 
znakiem wymiany „5.000-ków", Jak. 
kiedy i kto żostańie spłacony? JUŻ 
wymieniono  pieńiądze posiadaczom 
3 odcinków, już zapowiedziano częścio 
wą spłatę tym, którzy zdeponowali nie 
więcej jak 13 biletów bankowych Z 
warunkiem! — Przed tym podatkowy 
rachunek sumienia. Dóstaniesz foz- 
drżeszeńie, — czyłaj: zapłacisz podat 
ki, — zwrócą ci fesztę. 

Nismal codżienńia prasą ptżynosi 
ńówe wiadomości hówa zarządzeńia 
I jednocześńia wciąż nówe ańegdotć 
ki. 

Oto jeden ż pósłów dò Parlamentu 
opowiada, jak już od szeregu dni ð- 
trzymuje <ćodżiemiiite listy od jódne- 
gó ze śwych wybotców, List zawiera 
szefeg cierpkich śłów na temat finan. 
śówej pólityki rządowej, jóst podpiea 
ñy i má jeden załącznik: banknot 
3.000-frankówy. To w ten sposób wy. 
rażą swą irytację jeden z tych, któ- 


ży nig złożyli pieniądzy do depo- 
żytu ił mogą nimi dzisiaj wytapeio- 
wać ściany. z 


Inny z deputowanych demoństrujs 
ciekawym dwa listy — oba pochodzą 
ce od tego samego nadawcy. Pierwszy 
ż nich datowany  jóst ma parę dni 
przed zafządzóniem o wyrnianie. Wy- 
borca skarży śię śwemu posłowi. 

== „„Każą mi zapłacić 25.000 fren- 
ków podatków. Skądże ja to wezmę?.. 

Drugi list 6 parę dni późniejszy: 

— Ludzie! Miejcie Boga w Sercu! 
Ta wymiańą bańknotów pó 5:000 tò 
skafdal, jakich małó. Co ja ńa przy- 
kład mam zróbić że śwóimi 1.800.000 
frankówł Wszystko w  5-tysiącz: 
kach! 


Biedne żony 


Pracodawcy : 25cuccy wciąż jeszczś 
hie mogą 6ię rogódzić z idóą równós 
uprawnienia kobiet. Dali in wprawe 
dżie zaraz po wyżwoleńiu prawo Wy- 
borćże, ale czego tó Się tam w tym 
pówójennym bałaganie nić robiło! Mę 
żatka pódlega władzy mężowskiej 
Tak bvło zawsze i tak być powinno... 


z 


POMIĘDZY FAŁSZYRZAMI 


Otóż złożyć pieniążki — proszę u- 
| przejmie Ale jeżeli chodzj 6 spła* 
tę — prosimy przedstawić pana _ mę 


Co za czasy! Pomyślcie drodzy 
czytelnicy, e tych śkrżętnych gospo” 
siach, które przemyślnymi sposóbami 
z „kószykowego” odłożyły sobię skrom 


się dowiedział o wymianie. 
(„Ambianće'”) 


ną sumkę, którą by mąż niewątpliwie 
zaraz-przełajdaćzył. Co ohe mają po* 
cząć? Ileż wę?łów ródzinnych żagroś 
żonych? 


Cele rządu 


Zamieszania było, jak widzicię. Cóż 
cżąd zamierzał przez tę kombinację 
osiągnąć? Przede wszystkim przez 
wyctofańie — lub choćby chwilowe 
zablokowanie = części obiequ pie- 
niężnego wpłynąć na oObmiżkę cei 
Następńie uregtilawać w dósyć drasty 
czhy sposób — zaległości póda:kowe. 
A wrósżcie.. Ba! Tu miał być cały 
„figiel”. 

Tym, którzy złożył, wysokie %uty, 
nie wypłacono tymiczasem ani qtOŚŻA, 
Rząd liczył, że zmitsi w teñ óposób 
tę drupę dö wyciągnięcia ż£ póńczów 
chy adłofbnych tam  „pewniejszych 
pieniędzy: złota, dólarów į t. 4. Jë 
szcze w 6tyczniu weszło w żyrie ża- 
rządzenie 6 wólńej aprzedaży ułóta 
i walut. Skoro teraz wpłynie na rynsk 
fala „pończochowych pieniędzy” — 
powinny obniżyć się kursy walut. 


Skomplikowane w: f 
IOHA BARA EN TAMA a 
kursy giełdowe nie chciały ssłuchać 
uczonych ekonomistów. " Żywność 
miańowicie idzie w górę a giełda è 
trzymała się na pożiomie. Że żaś ń46e 
ród francuski jest narodem ciułaczy 
i że suma 60 czy 100 tysiący fran 
ków reprezeńtowała niekiedy ózczęń 
ności całego życia, — więc też po 
skórze dostali niekoniecznie ët, którzy 
powinni byli dostać. 

Przeciętny zaś Prańcuż z otwartye 
mi ustami patrzy, jak banknot pań 
stwowy, s podpisami, godłami i sztez 
darami — a dnia ma dzień staje cię 
świstkiem papieru. 

A to, dia Francuza, jest już prawie 
taką katastrofą, jak rewolucia. 
PEC CE AREN O E 


TBRASA 
| SA 


m 
KARDYNAŁA SCHUSTERA 

Wielkie wzburzeńie wywołał wę 

Włoszech podany przeż nas przed 


NIESŁYCHANY WYBRY 


paru dniarni list pasterski arcybie 
skupa Mediolanu, kardynała Schti- 
stera, który zabrania duchowień: 
$twu udżiełania rozgrzeszenia 0%0- 
bom, głosującym na kandydatów 
Frontu Ludowo-Demokratyctnego. 
Sekretarz Włoskiej Partii Kómtni. 
śtycznej Longo ogłosił na łamach 
rzymskiej „Republica wywiad, w 
którym ostro skrytykował list pæ 
sterski: 

„Stanowisko kardynała sprzeczne 
jest z artykułem 71 ordynacji wybor- 
czej. Artykuł ten zabrańia osóbom 
duchownym, pod karą więzienia od 
6 miesięcy do 3 lat, urabiania opinii 
putblieznef, célem popierania tego 
czy Innego kandydala, Każdy śżczery 
detnokrata | uczciwy katolik uważać 
będzie ten dókuńient za interwencję 
wysokiej Osobistości duchownej na 
korzyść polityki parti chrześcijań- 
sko-demokratycznej.* 

„Zapytany, w jaki sposób komu- 
miści mają zamiar reagować ńa 
sk kardynała, Longo oOświąd- 
czył: * 

„Na kalumnie, obojętnie fakiegn 
pochodzenia, odpowiemy tylko szeże- 
rà prawdą. My, demokraci z Fronto 
Ludowego, jesteśmy przekońani, Że 
głoszone przez nas hasła: pokój, 
wolność i praca — żnajdą więk- 
sze żrożuuinienie, niż enuncjacje ha- 
szych przeciwników, głoszących nie- 
nawiść | niezgode, oraz dążących do 
wywołania nowej wojny.” 

Nawet organ Saragata „Umańć 
tå" protestuje przećiwko wystąpie- 
niu kardynała i piętnuje jego dy- 
rektywy, jako: 

„niesłychaną profanację rzeczywi- 
stych uczuć religijnych ludności į na- 
dużywanie władzy kościelnej.“ 


Nr. 56 


Odczptę imtetektualistów 
francuskich 
Przybyły do Warszawy aa obchód 


10-tecią Wiratny Ludów piszez fraceu- 
ek: i poseł do parlamentu Rogee Ga- 


ROBOTNIK 


We wszystkich prawie stanach USA 
powstały komitety wyborcze Wallacea 


raudy wygłepił wczoraj w sali konfe- 
rerzyjrej CUPu odczyt pt. „Grabarze 
1 twóncy kultury”. 

Prolegeit zameczył, że obuk walki 
potitvoznaj i walki gospodarczej, 'to- 
czącej nie obecnie we Franoji, równo- 
legie í łącznie z nią przebiega ircat 
boju o kulturę frzmoucitą. W boiu tym 
dacydującym momentem jest oblicze 
idecwe twórcy, W boju kuiturzitym 
ścierają mię ze scbą grupy tych, któ- 
rych prelagont mianem „óŚra- 
barzy kultury”, a których przywódcą 
jest Sartre oraz grupa prawdziwych 
twórców, budowaiczych kultury 

Do obozu budowniczych aaieżą rów- 
mie marketści, jak į katolicy z śrupy 
tyśodniiza „Eeprit'. Należą do niej 
noócyybiiniejsi poêci franeuscy Aragon 
i Eltord j najwybi'riejeza eriola ma- 
farra se swym mistrzem Picsaceo ma 
czele, 

Cechą tego obozu ieot wiara w czym 
saufarie do ludu, do kiasy robotniczej 


Obóz ten nawiązuje jednocześnie do 
majwspanialszych tradycji myśli fran- 
Gueliej, do tradycji Odrodzenia, Kar- 
teziusza, Eacyklopedystów, broni pra- 
wdziwej niepodległości myśli francu- 
skiej, 

Teso samego dnia w auli Uniwersy- 
tetu Warszawskiego prof. Emil Tercia, 
sokretarz generauny  Narodoweso Ko- 
mótetu Francuskiego obchodu 100-lacia 
nWieray Ludów“, wygłocił odczyt na 
temat „Myśl francuska 1848 reku“, 


Pracownicy zakładów 
komunalnych 
w wyścigu pracy 


Międzykomunalne Zakłady Komuni- 
kacy'ne Gdańck — Gdynia wysłały do 
przedsiębiorstw komucikacyjnych «a 
terenie cateto kraju wezwanie do 
wcpółzawodaictwa w pracy. 


Na współzawodnictwo to składają 
wię następujące korkurcncje: najkrót- 
eży czas wykonania rocznego planu 
ckoploatacyjao-warsztatowego, najwięk 
"eza średnia przekroczenia norm, sto- 
eurikowo najmaiejeza ilość wypadków 
w dziale bezpieczeństwa pracy, stosun- 
kowo maimniejsza diość opuszczeń | 
epóźnigń w procy, największy wepół- 
czynnik odbudowy lub rozbudowy 
przedciębioretwa, najmalejsze kcezty 
admin'etracy'ae, ezjmniejsze spożycie 
energii na 1 wozo/km, maimriejnze 
koczty ogólne przewiezienia 1 pacaże- 
ra. 

W reful-min'e postępowania, uwzgięd 
nine będą różnice warmików pracy 
poszczególnych przedsiębiorstw. A 
„Alcią kierować będzie Związek 
ROA ioretw Komunikacyjnych w 


sea zm w 


Odsłontęcie sztandarów 
partyjnych w N. B. P. 


w Narodowym Banku Pciskim od- 
było się odsłoniącie sztandarów kół 
partyjżych PPS i PPR. 


W uroczystości wzięji udz'ał: Muni_ 
ste: Skarbu tow. Dztrowski, wicemin 
Skarbu i Prezes Narrdowego Banku 
Pojsk'e"o tow. Drożn'ak, wiceprezes 
tow. Wojnar craz przedstawiciele 
włzdz partyjnych. 

P.zedstaw:c:cie rządu A władz par- 
ty.nych w przemów.en-ach swych pod 
kreśiil: konieczn'ść dalszego ideolo_ 
gicztego zbliżenia cbu. kół bratnich 
partii i rozwinięc a ascji werbowania 
dn kół nowych członków. 
"odsłonięc'a sztandaru K:ta PPS do. 
kona? tew. wicemn er Koźciński, a 
Koła PPR tow. Daszkiewicz. 


m 


| W czerwcu odbędzie się ziazd 


rystyczne są 


nych stanów ilość podpisć w. 


N, JORK (PAP) — Prasa amery- 
kańska „opierając się na. wyn'kach 
wyborów dodztkowych w stanie N ewj 
York w których zwycię:yi kandydat! 
parti robotniczej Isakcon, stara się, 
wysnuć z nich pewne wnioski w ceiu 
zorieniowan'a się w szansach po- 
szczególnych parti w wyborach na 
prezydenta, które odbędą się w listo- 
padzie br. 
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trzeciej partii amerykańskiej 

Wzrost popularności Wallace'a coraz bardziej niepokoi 
przywódców partii demokratycznej. Szczególnie charakte- 
wyniki, przeprowadzonej przez „New York 

imes” w szeregu stanów ostatniej ankiety, która wyka- 
zuje, że prawie wszędzie zosteły utworzone komitety wy- 
borcze, popierające organizację Walłace'a. Komitety te 
zebrały już wymaganą przez ustawodawstwo 


poszczegól- 


w tym stane, zwłaszcza wśród M'i- 
rzynów. Stronn:cy Wallace'a, zda- 
niem korespondenta, mogą zdobyć 3 
miejsca w Izbie Reprezentantów z 0- 
kręgów, `w których zamieszkuje 
większą Iczba Murzynów, W Kali- 
fornii pod pstycją. która domaga się 
umieszczenia nazwiska Wallace'a na 
liśce kandydatów tego stanu, z'oży- 
© podp'sy 464000 wyborców. We- 
d'ug „New York Times“ zwolennicy 


'Wallace'a w stanie Kilinois śledzą ze 


Korespondent dziennika „New 
work T' mes" donosi, ze stanu Michi- 
gan, że jeśli Vandenberg będzie kan- 
dydztem partii republikańsk ej, ta 
Truman w tym stane otrzyma na- 
wet mniej gosów od Wallacea. Ko- 
respondent. tego samego dzienn'kaj 
komum kuje ze St. Lou's że Walia | 
ce cieszy również dużą popularnością 


zdum'eniem i z zadowolen em szyb- 
ki wzrost popularności Trzeciej Par- 
ti. Robotn.cy, pracownicy kolójowi i 
inne grupy ludności tworzą komite- 
ty, których zadanom jest popieranie 
kandydatury Wallace'a. W stan'e Mi- 
chigan powsta! oddział Partii Postę- 
powej, która popierać bądzie Wal- 
lace'a, f 

Jak donosi ‘agencja Assoc'ated 

ress z St. Louis zwolennicy Walia- 


De Gasperi atakuje komunistów 
i grozi wojną domową 


Coraz więcej faszustów w służbie 
ministra spraw wewnętrznych 


” 
Przywódza komunistów włoskich Togliatti, zaprotostował przeciw 
zorwania miądzyporiyjnogo „zawizszemia broni“ w okresie przede 
wyborczym, Protest zostni w/wo'any prze słowa de Gaspoericgo, gro- 


żece wojną“ „pzewacmu odłamowi 


RZYM (PAP). Sukretarz gen. wło- 
ckiej partii komuuiętycznej, Togliatti 
wystocował do przewodniczącego wło- 
skiego Zgremadzeria Kocotytucyjcego 
Tenrrzcianeto piamo w którym podkre- 
śla, że podczas, gdy partia komuni- 
etyczna ścióle etosuje eig do warmków 
„zawieczenia broni“, zawartego z wi- 
cjatywy Terraciniečo na okres wybo- 
rów pomiędzy przedstawicierami wszyst 
kich partii, reprczemtowemych w parla- 
masie — premier de Gacperi w mo-, 
wie, wygłoszonej w Taramto, wystąpił 
z ccieym atakiem przeciwko partii S 
mtmiatyoznej i groził wojną domową. 

W związku z tym dziernik „Unita“ 
pisze, że oświsdczenię dz Garneri'eto 
jest nzicetrzejszym wyrtanieniem ofi- 
cjałnym, ma jakie kiedykotwiek pos. 


zwodił ocbie szef rządu we Włoszech. 
pomijając deklarację. Muesoliatego. 


Poszukiwano pretekstów 
odroczenia wyborów 
RZYM (SAP). Wskutek zniżki altcj: 
na giełdzie włoskiej powstała penila 
wśród drobnych ciułaczy, którzy cą 
zegrożeni utratą całefo ewejo mająt- 
ku. Zdaniem kół demckratycznych 
rząd de Gacpertego dąży do przyśpie- 
szenia kryzysu w przemyśle, który 
posiątnie za eobą zwolnienie z pracy 
mnacznych ilosc rozotników. Chodzi o 
wywcłanie przez to niepckaiów į spro- 
wokowamie mes ludowych do odru 
chów, które usprawiedliwiałyby odro- 
czenie wyborów. l 


BEE | 


RZYM (SAP), De Gaeperi mianował 
irepelstorem w  minieteretwie epraw 
wesmętrzoych feszystowskię'o genera. 
łu Pieccia, b. gzsfa kocrtrwywiadu Mus 
aolieierto w ministerstwie wojny i adin- 
tanta gèn, Reatty, jednego z dowćd- 
ców interwencyjnej wyprawy włoskiej 
w Hiczpenii, „Unita“ uważa, że po tej 
mominecij pod rczkrzami ministré 
epraw wewrę'rznych Scelby znałeź!i 
cm riemel w komolecie kierownicy wy 
wiadu taszystowckiego. 

Jedność akcji 
Związków Zawodowych 


RZYM (SAP). Komitet Centralny 
Włociich Związków | Zawodowych 


uchwa!'ł abeclutną większością głoców 
rezciucję wzywającą do wemosnisnia 
jedności orgemizacji į pogłębienia dy: 
sowydiary j 

W rezc!ucji posteaawia się, że maiej 
szość ziwiązłtowa ma prawo ofłosić 
przyczyny ewąfo veta wabos postano- 
wień więłszości į może nis brać udzia- 
łu w siecjach, przedsiębramych ma za- 
sadzie poctanowienia większości, 


a R POWI a a a 
Niejasna póstawa St. Zjednoczonych 
wobec planu podziału Palestyny 


Możliwość zwołania nadzwyczajnej 
Sesji Ogólnego Zgromadzenia ONZ 


Sądząc z przemów'en'a Austina, St, Zjednoczone wycofują si; z pla- 
nu podziału Palestyny. Wywocać to może oburzenie etementów Syjon: 
stycznyct w Ameryce I wpłynąć na wynik przyszłych wyborów na pre" 


zydenia USA. 


Na postawę delegata St. Zjednoczonych wpłynęło stanowi:ko Forre- 
siala, mala, obrony narodowej, k:óry pragnie zapewnć dosiawę rcpy. 
naitowej państwom europejskim, zna jdującym się pod wpływami USA. 


N, JORK (PAP). Oczekiwane od 
dawna posiedzenie Rady Bzzpieczeń- 
stwa w sprawie Palzstyny n'e przynio- 
sło żadnego konkretnego rozwiącan'a. 

Z przemówienia delegata amerykiń- 
skiego, Austina, wyn'ka, że St. Zjzćno- 
czone postanow ły daiej grać na awło- 
kę i nie życzą sobie siworzena me- 
dzynarodowej armii ćla przeprowadze- 
nia podziału Palestyny. ' 

Koła, zbi:żone do ONZ przypuszcza- 
ją, że dojdzie do trzymiesięcznego 23- 
Wêszən:a broni w Palestynis i podjęcia 
w tym samym czasie nowych próis me- 
djacji oraz zwołania nadzwyczajzej se- 


Przedstawiciele amerykańskiego 


ruchu zawodowego w Moskwie 


MOSKWA (SAP). James Carey, Se 
kre'arx CIO (amerykańskie Zw, zaw.) 
i Michio) Roc szef depa:tamentu 
m.ądzynzrodowejo tej orgacizac)*, 
przybyli samolctem dg Moskwy. Od- 
będą oni rozmowy z przewodneczą” 
cym radzieckich zw. zawodowych, Ku 
zmiecowem na temat obsenych trud- 
nég w Światowej Federacji Zw. Z8- 
woju wy Th, 


LONDYN (SAP), W wyniku narady 
nrzedstawictelj brytyjskich zw. zawo, 
dowych oraz Amerykańskiej Federa- 
cji Pracy (AFL), ustalona została pa 9 
marca data kon”erencji zw. zawcde- 
wych państw zachodn'ch w sprawie 
wenu Marshalla, Zw. zawodowe Be- 
neluxu: Be:gii, Holandi, Luksembur- 


"a i Szwa'carij, zapowiedziały juž 
swój udz'ał. z na 


„Szkoła Sialinowska”* — 


crt, kuł marsz. 


Rokossowskiego 


MOSKWĄ (PAP). — W dzienn'ku| musa Sta!' na w walkach armi ra 


„Kresncja Zwiezda“ pojawi! się ar 


dzieckiej 0 wyzwolenie Polski, a 


tyku: mersz, Roko'sowskiego pt zwłaszcza Warszawy, 


„Szko'a Stalinowska* w którym 


autor przytacza szereg przyk adów 


zacz”rpnaiętych z własnego doświsd- 


czenia bojowego, a ilustrujących me 
tody strateg' czne stosowane w osta- 
tnej wojnie przez generalissimusa 


Stal na. Przypominając okolicznoś”: 


bitwy pod Stalingradem Rokossow- 
ski pisze, że wbrew op'nii dowód- 
ców wszystkich frontów, którzy pro- 
ponowali kontrofensywę w pobliżu| 
Stalin wskazał ny 
skrzyd a ataku niemieckiego, Umoż- 
łiwiio to zniszczenie grupy gen. Pau- 


gamcgo miasta, 


lusa, 


Rokossowski przytàcza 


Udezrzen'e wojsk Rókossowskiego 
w kerunku ujścia Wisy i Zatoki 
Gdańskiej nastąojo również na oso- 
bisty rozkaz Stalina. Stanowiio ono 
ogniwo, pomyślarej na szeroką ska- 
lę przez Stalina operacji, która mia- 
ta zdruzgotać północne skrzyd o 
wojsk niemieckich na wschód od Od 
ry i wiatwić centralnej grup'e wojsk 
radz eck:ch uderzenie na Beriin, 

Rokossowski wskazuje na jeden » 
najistotniejszych rysów stylu stali- 
nowskiego kierownictwa; umiejęt- 
ność dobran'a wykonawców dla po- 
szczególnych zadań z uwzględnieniem 


również| ich charakteru, zdolności i znajome- 


szczegó.y dotyczące roli generalissi- ści rzeczy. 


sji Generalnego Zgromadzenia w spra- 
wie Palestyny. 

Przypuszcza się rówa'eż, że St. Zjed- 
noczone zwrócą się do W, Brytazii z 
prośbą przedłużenia mandatu nad Pa- 
lestyną, Brytyjski mister kol.nii, 
Creech-Jones oświadczy! jednak. że 
wojska brytyjskie zcsteną wycofane z 
Palestyny nieodwołalnie 1 sierpnia. 

Oczekuję się oświadczenia delegata 
radzieckiego. a 

Poparcie decyzj! podziału Pa'estyny 
na ostatnim Gene:alnym Zgromadzeniu 
przez $t. Zjednoczone, było atak: wane 
przez ministra obrony narodowej USA, 
Forrestala, który podkreś' a koniecz- 
ność zagwarantowania ze względów 
strategicznych krajom Europy za.hod- 
niej, znajdującym się pod: wpływami 
USA, ropy naftowej ze Środkowego 
Wschodu. Forrestal wygrałby sprawę, 
gdyby nie zwyc ęstwo kandydata stron- 
nciwa Wailace'a w wyborach uzupeł- 
niających do Izby Repreze:tantów na 
przedmieściu N. Jorku —. Brorx oraz 
wypowiedź przywódców  republ'kań- 
skich, z senatorem Taltem na czele, za 
skutecznym poparciem decyzji Zgramą- 
dzenia Generalnego w sprawie podziału 
Palestyny przez St. Zjednoczone. Taft 
zażądał zniesien a zakazu wywozu bro- 
m do Palestyny oraz oświaczzył, że je: 
żeli ONZ będzie chc'ala wyxorać plan 
podziału Paiestyny = to żadne pań- 
two nie ośmieli się temu przeszkzdz 
Stanow.sko te poparł senator Vanden- 
berg. 

y AEE REE Wallace'a w wyborach 
w Bronx św:adczy © tym, że w borcy 
amerykańscy niają już deść n:ezdecy- 
dowanej polityk* rządu. 

WASZYNGTON (SAP) Sekretarz 
prasowy prezydenta Truma-a opu li- 
kowal następujące cśw 'adczen'e: „Pro- 
biem Pa'estyny był i jest na'ważnicj: 
szym zalnteresowanie 1 rzadu St. Zjed- 


Na stronie 


noczonych. Stanowisko Stanów zostało 
okreś.one po głę! ckch. studiach i licz- 
nych naradach i wyrażzne dokładnie 
przez Austina", 


ZSRR nawiązuje 
stosuski z Burmą 


MOSKWA (SAP). Przed n'edtwnym 
czaszm rząd Burmy zwrócił się do! Zw. 
Radzieckiego o nawiązanie stosunków 
dypiomatycznych i utworzenie konsuła- 
tów oraz wymianę ambasadorów, Rząd 
radziecki przyjął propozycję Burmy. 

Półurzędowy  burmeński „Nowy 
Czas“ w ariykule wstępnym pisze, że 
Burma nie zaniedbała sposobn ści na- 
wiązania przyjaznych stosunków ze 


Zw. Radzieckim. Dzienn:k zauważa, że | 


Zw. Radziecki może służyć Burmie ja- 
ko wzór skutecznego p'arowan.a w ska- 
li państwowej, ponieważ nie tak dawno 
z.kraju rolniczego siał się krajem u- 
przemysłowionym. 


Półtora miliona 
oszczędzą trausformatory 
na Prądniku 


Dnia 23 bm. uruchomiono wielką 
podstację transformatorową na Prąd 
niku Białym pod Krakowem. Jest 
to jedna z największych inwestycji 
energetycznych w Polsce. Wykonana 
na została w ramach planu 3-letnie- 
go przez Z,ańnoczenie Energetyczne 
Okręgu Krakowskiego w rekordowo 
szybkim czasie, Nowouruchomiona 
podstacja ma olbrzymie znaczenie, 
jako jeden z najważniejszych węz- 
łów tzw. południowego systemu enęr 
getycznego Polski. Stacja ta poza za- 
sileniem w prąd Krakowa i okręgu 
krakowsk'ego pozwoli także na u- 
sprawnienie wymiany wielkich ilo- 
ści energii clektrycznej pomiędzy 
Śląskiem, Rożnowem, okręgiem ra- 
domsko-kieleckim i Warszawą. 

Nowouruchomiona podstacja na 
Prądn'ku doprowadza najkrótszą 
drogą prąd z trzech źródeł zasilania 
— a elektrowni wodnej w Rożno- 
wie, z Mościce oraz ze Śląska. Skró- 
cenie trasy przyniesie półtora milio- 
na zł rocznie oszczędności uzyska- 
nych na skutek zmniejszonych strat 
w napięciu. ' 


Toreador 


Toreador hiszpański 
to wzór polityka. 


Niewiniątko!.. 


Broni się. 


przed agresją byka. 


BENEDYKT HERTZ 


„kratycznej i pogębiw nieprzyjazne 
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ce'a zwo'ali zjazd do miasta Jeffer- 
son na 11 kwietnia dla zorganiżowa- 
na oddzieru Partii Postępowej. 
wWed'ug tej samej agencji zwolen- 
nicy Walłace'a podali do wiadomo- 
ść, że już zebrano dostateczną ilość 
podpisów, by kandydatura Wallace'a 
mogła być wystawiona w stanie New 
Jersey w wyborach listopadowych. 


Niepokój wśród demokratów 


Jak donosi „Daily Mirror", zwy* 
cięstwo kandydata partii Wallace'a 
w wyborach dodatkowych w. Bronx, 
przerazi'o przywódców partii dzmo- 


uczucia wzgiędem Trumana, Niektó- 
rzy dzia!acze partii demokratycznej 
doszli do wniosku, że part' a dema- 
kratyczna nie może odnieść zwycię- 

wa w wyborach, o ile wysunie 
kandydaturę rumana, Dzienn* 
etwierdza, że nawet b. przywódca 
partii demokratycznej w senacie Bar- 
kiey i b. przewodniczący Izby Re- 
prezentantów Rayburn występują 
przec'wko Trumanowi. 


Oficjalne wystawienie 
kancydatury Wallace'a 


WASZYNGTON (PAP) — Przed- 
wyborcze zgromadzenie (tzw, kon- 
wencja) trzeciej partii amerykań- 
skiej Wallace'a wyznaczone zostało 
na po'owę czerwca do Chicago. 

Na konwencji tej nastąpi oficjal- 
ne zatwierdzen'e przez trzecią partię. 
kandydatury  Wallace'a i senatori 
Taylora jako w.ccprezydenta. Taylor 
opuścił w dniu 23 lutego partię de- 
mokratyczną i oświadczył w przemó- 
wieniu radiowym, transmitowanym 
na ca'e St. Zjednoczone, że nie on 
cpuścił partię, ale „partia opanow i- 
na przez bankierów i wojskowych, 
sprzeniewierzy'a się zasadom demo- 


—WIEŚCI 
2 KRAJU 


ZASPY ŚNIEŻNE 


W woj. rzeszowskim spadły nagle" 
śniegi, powodując zadymki. Na sku 
tek zasp śnieżnych pociąg osobowy 
z Katowic przybył do Rzeszowa z 8» 
godzinnym opóźnieniem, 


AKCJA OSIEDLEŃCZA OBEJMIE 
45 TXS, RODZIN 


W Min. Ziem Odzyskanych odbył 
się zjazd naczelników wydziałów ©0= 
siedleńczych, dyrektorów PUR orax 
inspektorów akcji przesiedleńczej. 

W wyniku obrad postanowiono, że 
akcja osiedleńcza ma objąć w bieżą” 
cym roku około 45 tys. rodzin rolnie 
czych. 


B. WIĘŹNIOWIE POZOSTANĄ 
W „PALACE“ 


Dzięki poparciu tow. Premiera owë 
byłą się w' Zakopanem konferen 
między przedstawicielami ZBWP % 
właścicielami hotelu „Palace. W wy 
niku konferencji „Palace“ pozostanie 
w posiadaniu Związku Byłych Więź 
niów Politycznych. 


103 SĄDÓW OBYWATELSKICH 


Ministerstwo Sprawiedliwości w 
porczumieniu z Min. Adm n'stracji 
Publicznej oraz Min. Ziem Odzyska» 
nych uruchomiło na terenie kraju 
około 100 sądów obywatelskich. 

Na terenie Ziem Zachodnich sądy 
takie mają być uruchomione w po 
w.atach olsztyńskim, szczecińskim, 


grylińskim, dzierżoniowskim, brzęee . 


skim oraz a VASARA 


OCHRONA RZEK 


W Urzędzie Wojewódzkim w Kre 
kowię odbyia się konferencja pos- 
święcona sprawom ochrony rzek na 


kratycznym. Taylor podkreśli, ŻE| terenie województw krakowskiego 


prezydent Truman i jego otoczenie| śląsko - dąbrowskiego. 


zdradz.li idea'y partii z czasów Roo- 
sevelta, 

Na konferencji prasowej po swym 
przemówieniu radiowym, senator 
Tayior oświadczył, że obecna polity- 
ka zagraniczna St Zjednoczonych 
jest tak agresywna, że n.e można dzi- 
wić się brakowi zaufania Zw. Ra- 


Ę f 


Wody. W.sy i Cdry są zanieczysz= 
| czone przcz odpadki fabryczne, so 
, w znacznym stopniu wplywa na zdro 
wotność i stan zaryb.enia. Powo any 
komitet zajmie się tą sprawą tak 
ze strony naukowo - badawczej, jait 
równ eż opracuje plan dzia.ania 
nad zmniejszeniem zanieczyszczeń. 


dzieckiego do rządu amerykańskie-| 


15 LAT ZA KRADZIEŻ 
Wojskowy Sąd Rejonowy w Łodzi 
ogłosił wyrok w aierze zcszytowej 
Erazma Kuchowskiego. Sąd uznal w.n= 
nym oskarżonego przywłaszczen'a po. 
nad dwóch mil onów złotych i skaza: go 
na-15 lat więzienia, - sporne zgi 


"BEZPOŚREDNIE POŁĄ CZENIE 
GDYNIA — OSLO 
Z dniem 1 marca br. na lni: žemus 
gowej Gdynia — Ameryka zos'arie 
podjęta komunikacja między Gdynią 
a portem Oslo. 


W SZCZECINIE PRZYBYŁO 
13 TYS. MIESZKAŃCÓW 


Szczecin liczy obecnie 138 tys. 546 


m eszkańców. W ciągu ub. roku zalud+ 


nienie Szczecina wzrosło o 13 tys. 481 
osób, 


System zaopatrz 


W Ministerstwie Aprowizacji od- 


byla się pod przewodnictwem tow. 
wiceimin, dr J. Grosickiego, konfe- 
rencja naczelników Wojewódzkich 
Wydziałów Aprowizacji w- sprawie 


zaopatrzen.a kartkowego. Tow. wicc- 
minister stwierdzi! m. in, że dzięki 


ukiadowi zbożowemu ze Związkiem 
Radzieckim, równowaga naszego bi- 


lańnsu zbożowego jest zapewniona, 
z wygłoszonych referatów i spra 


enia kartkowego 


funkcjonuje sprawnie 


wozdań wyn'ka, że zaopatrzenie lud- 
ności objętej systemem kartkowym 
odbywa się w caym kraju na ogół 
sprawnie. Wszelkie trudności í nie- 
dociągnięcia są przeważnie szybko 
likwidowane. Normy kartkowe są 
realizowane w ca'ości wed'ug plānu, 
przy stosowaniu w razie potrzeby ar 
tykuiów zastępczych, jak: konserwy 
zamiast mięsa lub margaryna zae 
miast t'uszczu, 


735 tysięcy członkiń 
tw szeregach Ligi Kobiet 


W Warszawie rozpoczęła się krajowa 
konferencja Ligi Kobiet. Ce!.m konfe- 


| niezatrudnionych ze względu na brał 
| kwalifikacji, jak i kobiet pracujących w 


rencji jest podsumowanie dz ała:n' ści | ośrodkach przemysłowych Powa.n: są 
Ligi w roku 1947 oraz wytyczenie planu | też osiągnięcia L'gi w pracy kultu-al- 


pracy na rok bieżący. 


no-oświatowej, w dziedzinie op ek 


Ze sprawozdania Zarządu Głównego, | matką i dzieckiem oraz w p.acy 1ad 
złożonego przez tow. Kowalską, wynika, ' podniesieniem zdrowotności wśród ko- 


że Liga skupia w swych szeregach 735 
tys. koliet, zorgan:zowanych w 4.160 
koiach. organ:zacyjnych. 


W zrozumieniu konięczności konsofi- 
dacji rucnu kob.ecego Komisja Central- 
na Związków Zawodowych oraz za zą- 
dy poszczególnych Związków Zaw do- 
wych- podjęły uchwaię o potrz:b.e 
wstępowania członkiń zw.ązków zawo- 
dowych do Ligi Kobiet, Kobiecy. ak- 
tyw związkowy ma zapewnione przed- 
stawicielstwo we wszystkich instan- 
cjach organ zacyjnych L'gi Kobiet, 
przedstawicielki zaś Ligi Kobiet wcho- 
dzą do Wydziałów Kobiecych Zw.ąz- 
ków Zawodowych. 


Dla uniknięcia dwutorowości w pra- 
cy na terenie wsi, Liga Kobiet nawią- 
zała kontakt z Wydziałem Kobiecym 
Związku Samopomocy Chłopskiej, w 
wyniku czego obie organizacje działać 
bela na teren'e wsi w ramach Kół Go, 
spodyń przy ZSChł. 

Podstawowym zagadnieniem, reali- 
zowanym przez L gę Kobiet, jest akcia 
szkolenia zawodowego, zarówno kobiet 


| biet. 
Obrady trwają. 


Jwiadkowie oskarżają 
Wilhelma Kopfa 
Pomimo odmowy brytyjskich władz 


skupacyjnych wydania nam W.ihe:ma 


|Kcpfa, bądącego obecnie prem e:em 

dolnej Saksonii, zbieranie dalszych 
dowodów winy przeciw temu zbrode 
niarzowi trwa. 

W Głównej Komisji do Badania 
Zbrodni Niemieckich z dnia na dzień 
rośnie teczką z napisem „WILHELM 
KOPF”, Zgłaszają się dals; świadko* 
wie, którzy charakteryzują działaloość 
Kopfa w Poisce podczas okupacji. 


Jak wiadomo Kopf był kierownikiem 


jednego z urzędów  wysiedleńczych. 
Wysiedlan: według 
musieli opuszczać mieszkania w prze. 
ciągu kilkunastu minut, tracąc doby» 
tek, przy czym znęcał się nad nier 
szczęśliwymi. 
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ROBO 


W strefie radzieckiej Niemiec ( VI) 


Z wizytą u poora Saksonii 


Drezno, w lutym 


TURYNGIA przepełniona jest wy- 

siedleńcami ze Wechodu. Sporo tu 
uchodźców z Dolnego Śląska, a zwła- 
szcza z Wrocławia. Utarło się więc 
wśród „autochtonów* turyngskich, gdy. 
spotykają dawnych mieszkańców Wro- 
cławia, ironiczne powiedzenie: „Ach 
Sie sind wohl aus Breslau, wo keine 
nazi's walą (Ach, to pan jest z 
Wrocławia, gdzie podobno nie było 
wcale hitlerowców). Jak bowiem wia- 
domo, t. zw. niemiecki wschód był do- 
tknięty brunatną zarazą wyjątkowo sil- 
gie. Wrocław, Królewiec, Ligeiica i 
Szczecia były jedynymi miastami w 
rzeszy weimarsikiej, które w wyborach 
1932 roku dały Hitlerowi bezwzględną 
większość 


Adwokaci z Wrocławia 


w "Se" uchodźcy starają się o- 

becnie wykazać, że nigdy nic 
wspólnego z Hitlerem nie mieli. Erich 
Kops, przewodniczący. SED opowiadał 
nam na ten temat następuj?-2 wyda- 
rzenie. Do Weimaru przyby. 30 ad- 
wokatów z Wrocławia, którzy upor- 
czywie twierdzili, że nigdy mie byli 
członkami partii hitlerowskiej. Traf 
chciał, że odkryto przypadkiem w Tu- 
rymgij akta wrocławekiego Gestapo, 
które potajemnie zdołano wywieźć z 
- oblężonej stolicy Dolnego Śląska. Na- 
„tychmiast przystąj aj do sprawdza- 
"nia pewnych aa w tych dokład- 
“ych kartotekach. AGE również 
i na ślad tych 30 adwokatów. I rzeczy- 


wiście. Okazało się, że ami jeden z 


nich nie był partyjnikiem. Tu dopiero 
następuje sensacja. Nie zostali oni — 
jak wynikało z notatek Gestapo — 
przyjęci do partii, ponieważ byli „zbyt 
nio reakcyjai*.. Jeden z nich nazwał 
rząd Hitlera „aocjaliętyczno” -rewolucyj- 
ną hołotą*. Nasi adwokaci — powiada 
Kops — należeli bowiem do owych 
prawicowych ugrupowań, dla których 
nawet rząd Hitlera był tylko „eine 
poebelhafte Regierung“ — rządem ple- 
bejów.. 

" Nie inaczej przedstawia się sprawa 
wysiedleńców w Saksonii, tylko że tu- 
taj ze względu na zasczoie większe 
wpływy partii robotniczych wśród przy 
byszów ze wschodu, panuje już nieco 
inna atmosfera. Przywódca FDJ (zwią- 
zek młodzieży niemieckiej) w Lipsku, 
Alfred Notnagel, opowiadał nam inną, 
AOE E gdzieś w terenie historię. 
Dwóch wysiedleńców spotyka się przy 
pracy. — No, jak ci idzie, Hans? — 
Całkiem nieźle — pada odpowiedź — 


' urządziłem cię wraz z rodziną, mam 


piękny domek, pracę, słowem dzięko” 
wać tylko Bogu... Żal mi jednak tego 
wezystkiego, kiedy pomyślę sobie, że 
kiedyś będziemy musiel; to wszystko 
mię i znów powrócić na stare śmie- 
e .. 
— Tego rodzaju 


propaganda jest 


3 | często siana wśród wysiedleńców, — 


powiada nam Horst Brett z kierownic- 
twa lipskiego SED. — Z pacyfikacją 


_ rewizjonistycznych nastrojów wśród u- 


chodźców mamy wielkie trudności. 

'— Warto zaznaczyć — powiada nam 
wrocławskiego SPD 
— że ferment wśród tych emigrantów 
rozpowszechniają nie ludzie ze wscho- 
du, ale właśnie powracający z brytyj- 
skiej niewoli jeńcy wojemni. Ci są naj- | 
- bardziej niebezpieczni. Gdy przema: | 
wiam na zebraniach dla uchodźców 
muszę sięśać do argumentów najbar- 
dziej bezpośrednich. 

Horst Brett objaśnia nam swą me- 
todę na zapobieganie szowinizmowi nie 


Tam Feii Polska 
DY cała sala wypełniona jest już 


G wychodźcami, a publiczność się 
niecierpliwi, wchodzę na podium į wa- 
lę im prosto z mostu: Pamiętajcie, że 
tu jest wasz dom į że nigdy do daw- 
nych miejsc nie powrócicie. Tam jest 
już į zawsze będzie Poleka. Rewizjo- 
nizmem oie zrobicie nic. Czy pamięta- 
cie, czym się zakończyła nasza pier- 
wsza wojna światowa? Utratą ziem na 
wschodzie. A druga wojna za Hitlera? 
Utratą ziem aż do Odry i Nysy! No- 


Z teki re 
HISTORIA MINIONEJ | 
WOJNY 
najnowszych publika- 


Jedna - z 


"cji Wydawnictwa Zachodniego w Fo. 
- znaniu, opatrzona sugestywnym ty- 


tułem „Od Westerplatte do Hiroszi- 
my” stanow. pierwszą oryginalną 
polską historię minionej wojny. Au- 
tor, Witold Supiński. zakreślił świa- 
domie swej pracy dość skromne ramy. 
Postanowił mianowicie dać ogólny 
„zarys militarnych dziejów drugiej 
wojny światowej i nakreślić główne 
jej siły motoryczne, które początko- 
wo dawały przewagę Niemcom, póź- 
niej zaś przeważyły szalę zwycię- 
stwa na stronę aliantów. 


Książkę rozpoczyna krótka charakte 
rystyka przyczyn wojny, których au- 
tor dopatruje się przede wszystkim w 
imperializmie niemieckim wywodzą- 
cym się jeszcze z średnic wieczńej 
idei mocarstwa. światowego, oraz w 


wy rewizjonizm aG się może 
tylko klęską dla Niemiec. Tym razem 
jednak w ogóle już nie będzie dla nas 
granic, bo mas po prostu zm: iotą z ma- 
py. Widzicie więc, że rewizjonizm nie 
tylko nic nie daje, ale bardzo. szko- 
dzi, 
wam za to chleb į węgiel.... 

Brett powiada, że argumenty te tra- 


"AE" z_2 e s I, r si 2 4 r 
fiają coraz częściej do „diokkopfów | ki stara cię pozyskać sympatię Hitle- 


| ra, Sevdewitz dostaje się do więziemia. 


(„zakutych łbów”) niemieckich. >: 

Pod wrażeniem tych rozmów udaliś- 
my się do premiera Saksonii Maxa 
Sevdewitza (SED) w Dreźnie. Powie- 
dzianmo dam, że jest to człowiek inte- 
ligentny ; uczciwy socjalista oraz -że 
w Saksonii į wszędzie Gdzie imdziej cie- 
szy się również wielkim uznaniem. 


Max Seydewitz 
AX SEYDEWITZ, szpaxowaty męż 


czyzma w wieku około 60 lat, o ai- 
skim czole į zmęczonych oczach, przy- 
jął nas w skromnym gabinecie. Gdy 
dowiedział się, że jesteśmy dziean'ka- 
rzami poiskimi, powiedział nam z uś- 
miechem: 

— Jesteśmy w takim razie, jakby u 
siebie w domu. Sam jestem starym 
dziennikarzem i; mam wielu przyjaciół 
Polaków. Pamiętam dobrze jeszcze z 
przedwojennych zjazdów waszego Dro- 
bnera. 

Premier Seydewitz opowiedział nam 
niektóre szczegóły ze swej kariery po- 
lityczmej. 

Należał om zawsze do lewicy SPD. 
Przez wiele lat był redaktorem par- 
tyjnych gazet w Saksonii, chociaż sam 
nie jest Saksończykiem. Następnie był 
naczelnym redaktorem teoretycznego 
organu SPD, „Der Klassenkampf".. Wy. 
brany zostaje na posła do Reichstagu 


| 


| soaii. — Mokar e tę sprawę wyraźnie 


z ak» Chemnitz. Po dojściu Hitle- 
ra do władzy, ucieka wraz z towarzy- 
szami do Pragi, gdzie organizuje pomoc 
dla wielu emigrantów. Po aneksji Cze- 
choełowacji udaje się do Szwajcarii, na 
stępnie zaś do Szwecji. Osiada w 


Dobre stosuaki z Polską dadzą | Sztokholmie. Zajmuje się publicystyką | 


i pracą wydawniczą. 
Gdy wojna wybttcha, a rząd szwedz- 


Sawecja dochodzi jednak w końcu do 
wnioeku, że Hitler jest skończony i 
Seydewitz zostaje "wówczas zwojaony 
z więzienia sztokholmskiego. Nawiązu- 
je natychmiast kontakt z pocelstwem | 
radzieckim w Szwecji, i wreszcie po 
wielu przygodach dostaje się do Ber- 
lina. Jest już koniec 1945 roku. Seyde- 
witz obejmuje początkowo redakcję te- 
oretycznegśo on$anu SED, „Die Ein 
heit“. W eierpniu 1946 r. zostaje dy- 
rektorem „Berliner Rundfunk“. Po na- 
glej reszcta śmierci pierwsześo pre- 
miera Sakronii, Max Seydewitz zostaje 
jedromyślnie powołany na to tak po: 
ważme 1 odpowiedzialne stanowisko. 


Jak zdołaliśmy się przekonać, Seyde 
witz jeet istotnie popularny w Dreźnie. 
Pozysksł również zaufanie władz oku- 
pacyjaych. Saksonia uchodzi bowiem 
za kwitnącą prowincję w strefie wschod 
ciej. 

/ 
Granica nieodwełalna 


RZED nami, dziecnikarzami pol- 
skimi, Seydewitz stawia sprawę 
Prosto i jasno. Granica na Odrze i Ny- 
sie jest dla niego granicą stałą i nie- 
odwołalną. — Na ten temat nie ma co 
dyskutować — powiada premier Sak- 


j 


TNIK 


postawili zarówno w Partii, jak į poza 
nią. Stwierdzam; że octatnio znacznie 
osłab.a niechęć do Polaków. Wpraw- 
dzie jest jeszcze wśród uchodźców pe- 
wna propaganda, ale i z tym dajemy 
schie tutaj radę. Dobre wrażenie zro- 
biło na nas podpisanie umowy han- 
dlowej między Pel-ką i strefą radziec- 
ką. Saksończycy, którzy żyją z prze- 
mysłu, rozumieją, co znaczy pomot 
surowcowa. y 

‘Gdy zwracamy uwagę premiera na 
fakt, że często i gazety SED z dziw- 
nym uporem przemilczają, — widocz- 
nie z obawy na ewentualną utratę po- 
pularności wśród czytelników, — wie- 
le pozytywnych dla Polski wypowie- 
dzi, Max Seydewitz powiada: 

— Tu w Saksonii nie ółyczałem o ta- 
| kich rzeczach. Wydałem polecenie, aby 
o wszystkim pisano iawnie i otwarcie. 
Jacrość pośladów jest zawsze popu- 
lama i my musimy pokazać naszemu 
narodowi, że aie Polacy do nas, a my 
dę nich powinniśmy wyciągnąć rękę po 
za te wszystkie krzywdy i 
straty. Niemcy muszą wykazać zrozu- 
mienie dla poletich zagadnień pań- 
stwowuch, į aa tym stanowisku ja tu- 
tai stoje. Powindam zawsze moim lu- 
dziom, że gdy Polacy naprawdę prze- 
komają się o życzliwych intencjach na- 


jednania, 


zwyczaić gię do faktów dokonanych, 
a jako premier Saksonii stwierdzam, 
że widzę już znaczną poprawę nastro- 
jów. Liczę aa pomoc ze strony Pola- 
ków, zwłaszcza w dziedzinie gospodar- 
czej. Dziś: bowiem Niemcy potrzebują 
Poleki, a nie odwrotnie. A przede 
wszystkim Polacy powinni wiedzieć, że 
my potrzebujemy dobrych z nimi sto- 
sunków. 

Były to szczere słowa starego de- 
mokraty niemieckiego. 


Instrukcje dla redaktorów _ 
Wolność prasy a la Zachód 


KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA 


Sztokholm, w lutym. 
Przywykliśmy już do tego, że 
prasa zachodnio europejska i 
oczywiście ta  „haerstowska zza 
Oceanu wymyśla nam, ile się da, 
za rzekomy brak wolności słowa w 
Polsce. Przywykliśmy również do 
tego, że ta sama prasa z dumą 
podkreśla swoją pełną, stuprocen- 
tową  „„niezależność* od nikogo i 
niczego. Prz śmy i znudziło 
nam się — z czasem — dowodzić, 
że z tą wolnością prasy zachodniej 
nie jest mów tak wspaniale, a z 
jej brakiem w Polsce — tak źle. 

Ale, gdy słowem „wolność pra- 
sy“ szermują ci, którzy ją zawodo. 
wo łamią — chciałoby się spytać: 
z kogo panowie łaskawi chcą robić 
wariatów, z obywateli swego pań- 
stwa, czy z nas? 

W Szwecji, gdzie życie toczy się 
na ogół nurtem spokojnym, zda- 
wać by się mogło, że jest idealna 
atmosfera dla wolności prasy 
Szwedzi z dumą podkreślają, że 
oni mają najbardziej wolną i nie- 
zależną prasę na świecie. Jako do- 
wód pokazują, że w ultra prawi- 
cowych, wręcz reakcyjnych czaso- 
pismach, ukazują się artykuły o 
radykalnym zabarwieniu, że nikt 
nigdy nie słyszał o cenzurze, 

Łatwo tu odpowiedzieć, że choć 
cenzury oficjalnej nie ma — to 
jest cenzura... bankowa i kartelo- 
wa, że trudno sobie wyobrazić, aby 
pisma takie, jak „Dagens Nyhe- 
ter“ lub „Expressen“, zaatakowały 
np. personalnie pp. Jakuba i Mar- 
kusa Wallenbergów, dyrektorów 
Stockholms Enskilda Bank, który 
przez członka swej Rady Nadzor- 
czej, Bonniersa, stoi właśnie za ty- 
mi pismami. Trudno nam sobie 
również wyobrazić, i w praktyce 
jest to rzecz przez nikogo "nigdy 
nie dostrzeżona, aby dzienniki 
„Stockholms Tidningen“ lub „Af- 
tonbladet" skrytykowały ` działal- 


cenzenła 


dzynarodowej, którą cechowała izo- 
lacja polityczna Związku Radzieckie 
go, idea pokoju za wszelką cenę we 
Francji, odsunięcie się Anglii od 
spraw kontynentalnych, a Stanów 
Zjednoczonych — od  europejsk:ch. 
Po naszkicowaniu niemieckiego planu 
wojennego i przedstawieniu poten- 
cjału wojennego państw walczących 
(ciekawe jest porównawcze zastawie- 
nie tabelaryczne przeglądu sił giów- 
nych aktorów drugiej wojny świato- 
wej), autor przechodzi raki poz 
szczególne fazy wojny ` od kampanfi | 
wrześniowej aż po kapitulację Nie- 
miec. Najwięcej miejsca zajmują 
działania na zachodzie i południu Eu 
ropy wraz z kampanią afrykańską, 
szczuplejszych rozmiarów jest obraz 
zmagań Hitlera i jego satelitów ze 
Zw. Radzieckim a przebieg wypad- 
ków na Dalekim Wschodzie jest po- 
dany tylko w najogólniejszych za- 
rysach j mieści się w ramach jednego 
krótkiego rozdziału. Zakończenie 


dogodnej dla Niemiec sytuacji m'ę-książki analizuje przyczyny klęski 


ność trustu zapałczanego, no bo 
przecież pisma te są własnością p. 
Torstena Kreugera, brata dobrze 
w Polsce znanego, już nieżyjącego 
magnata zapałczanego Ivara 
Kreugera. Nie słyszeliśmy też ni- 
gdy, aby bank Svenska Handels- 
banken miał jakie trudności z ze- 
społem redakcyjnym „Svenska 
Dagbladet“, 

Ajeśli chódźi blie £ źw. Mag 
kalne artykuły, no to prawda, zda 
rzają się, ale są na ogół drukowa- 
ne w otoczeniu „nieco“ mniej rady 
kalnych wypowiedzi — i petitem. 
A jeśli zaś wysforują się na bar- 
dziej poczesne miejsce, i redaktor 


techniczny zaszczyci je borgisem, 
albo nawet garmondem (większe 
czcionki) — no to jest w tym ja- 
kiś cel. 


A o celu tym mówi nam przy- 
wódca t. zw. szwedzkiej partii lu- 
dowej (liberalni mieszczanie) prof 
Ohlin, jednocześnie naczelny pu- 
blicysta tejże partii, za którą sto: 
ją zarówno „Dagens Nyheter“, jak 
i „Stockholms Tidningen“, - „Ex- 
pressen“, jak i „Aftonbladet“ (nie 
wspominając o prasie prowincjo- 
nalnej). 

Otóż prof. Ohlin pod koniec "ubie 
głego roku (opinia: szwedzka do- 
wiedziała się o tym dopiero parę 
dni temu, dzięki niedyskrecji socja 
listycznego „Morgen Tidningen“), 
uznał za słuszne poinformować na 
czelnych redaktorów pism swojej 
partii o tym, jak należy pisać. A 
więc nie należy podkreślać swych 
związków z konserwatystami (dla- 
tego to m in. „radykalne“ arty- 
kuły, które biorą na lep część nie- 
uświadomionych klasowo robotni- 
ków), nie należy pisać o ewentual- 
nej koalicji z socjal - demokrata- 
mi, bo może z tego nic nie wyjść. 
Nie należy atakować rządu tylko 
w osobach ministra skarbu, znie- 
nawidzonego przez mieszczan za re 


Niemiec. Supiński widzi je w niedo- 
cenianiu strategicznego znaczenia mo_ 
rza i niedostatecznej rozbudowie flo- 
ty, w zbagatelizowaniu przez Hitlera 
sił Związku Radzieckiego oraz w ba:. 

barzyńskich metodach waiki. które w 
końcu obróciły przeciw niemu cały 
świat, Orientację w omawianych 
sprawach ułatwia kilka przejrzystych 
mapek i tablica chronologiczna. l!u- 
stracji jest sporo, przeważnie o cha- 
rakterze dokumentarnym. Na ogół nie 
odznaczają się one sugestywnością, 
pożądaną w publikacji nie przezna- 
czonej dla fachowców, lecz dla sze- 
rokich rzesz czytelników. 


Oceniając 
punktu widzenia potrzeb czytelnika- 
niefachowca, należy przyznać, że au- 
tor wywiązał się z zadania nader 
szczęśliwie. Pracę rozplaa>wał jasno, 


książkę Suoińsk'ego 2 
odsiał umiejętnie drobiazgi od spraw 
istotnych, dał wykład zwięzły a inte- 
resujący, uwypuklił należycie zagad- 
nienia specjalnie nam bliskie, nie 


wyolbrzymiając ich jednak ponad 


formę podatkową, Wigforsa oraz 
Myrdala, znanego w Polsce dyrek- 
tora generalnej Komisji Odbudowy 
Europy i byłego ministra handlu 
Szwecji. Ten pierwszy bowiem za- 
mierza wycofać się z życia polif 
tycznego (p. Ohlin nie ma, zdaje 
się najlepszych informacji lub bie- 
rze swe marzenia za rzeczywi- 


stość). Ten drugi już odszedł do 


'Genewy. Ten trzeci”ma przejść na 


stanowisko dyplomatyczne. 

W tej sytuacji więc, w obliczu 
wyborów 1948 r., partia ludowa 
stanąć może na wyborczej... strzel- 
nicy bez tarcz strzelniczych. Trze- 
ba postarać się o zapasowe — w 
osobach min. gospodarki narodo- 
wej Stranga imin bez teki Eriksso- 
na. Specjalmie tego pierwszego. Trze- 
ba ostro atakować — pisze w swej 
instrukcji prof. Ohlin, — bo to 
człowiek inteligentny i gotów (na 
złość partii ludowej odegrać dużą 
rolę w szwedzkim życiu politycz- 
nym. Trzeba mu to uniemożliwić. 

Oto próbka wolności prasy. Cen- 
zura wydaje stę być zbędna; gdy 
naczelni redaktor: * otrzymują tak 
ścisłe wytyczne dla swej działalno- 
ści. Przypuszczać należy, że omi 
z kolei nie szczędzą pouczeń swe- 
mu redakcyjnemu personelowi, 

Warto tu jeszcze na zakończenie 
nadmienić, że prof. Ohlim stosuje 
nie tylko metodę mocno apriorycz- 
nej i prewencyjnej cenzury wobec 
pism, znajdujacych się w zasięgu 
jego władzy, ale chce również za- 
stosować częściową choćby cenzu- 
rę wobec pism socjal . demokra- 
tycznych poprzez zakaz dyskusji z 
tymi pismami oraz ich cytowania. 
Rachunek jest prosty: prasa so- 
cjal . demokratyczna jest mniej po 
czytna, aniżeli liberalna, pocóż 
więc liberalna ma udzielać jej 
swych łamów dla rozpowszechnia- 
nia YEON: sobie idei... 

ANTONI KOS 


'jjaskrawszą uważam oparcie się WY- 
łącznie na pracach w jęz. polskim. 
angielskim i niemieckim (dlaczego nie 
uwzględnił " podstawowego dzieła 
Szwajcara, Edgara Schumachera: Ge. 
schichte des zweiten Welt - kuiigesS), 
z zupełnym pominięciem rosyjskiej 
literatury przedmiotu. Obraz tak waż 
nej dla czytelnika polskiego kampanii 
rosyjskiej niewątpliwie znaczne na 
tym ucierpiał. Przy następnyca wy- 
daniach książki należy ten brak uzu- 
pełnić. 


NA GRUZACH SMĘTKA 


W warszawskim wydawnictwie B. 
Kądziela ukazała się książka Leona 
Sobocińskiego o dziwacznym tytule 
„Na gruzach(!) Smętka”. Autor, jak 
wynika z przedsłowia. postawił sobie 
za cel popularyzaję zagadnień ma- 
zurskich, ukazanie dzisiejszej rze- 
czywistości polskiej na Mazurach w 
zestawieniu z epoką niewolnych lat 
tej krainy oraz walkę z kompleksem 


miarę, Obok tych znacznych zalet | Smętka, którego upostaciowanie wi- 
książka ma jednak i wady. Za naj-|dzi w naświetleniu stanu rzeczy przez 


szego aarodu, wtedy j oni będą mogli 
pozytywnie e'e do nas ustosunkować. 
Tłumaczę Niemcom, że muszą przy: 
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Piekno Sudetów w śniecu 


Jedno ze schronisk w Karkonoszach (1365 m.) 


Następca płk. Lawrence'a 
Anglik na czele Legionu Arabskiego 


Na czele sił zbrojnych Transjor- 
danii*), zwanych Legionem Arab- 
skim. stoi dziś tajemniczy Glubb- 
Pasza, generał John Bagot Glubb, 
następca słynnego pułkownika Law- 
rence'a. Ten niski, szczupły, na 
pierwszy rzut oka niepozorny, An- 
glik odgrywa na Środkowym Wscho- 
dzie olbrzymią rolę, jest faktycznym 
dyktatorem Transjordanii, 
nizując” interesy brytyjskie w świe- 
cie arabskim ma wiele do powie- 
dzenia również i w Wielkiej Bryta- 
nii. 

Ostatnio Glubb - Pasza przyby! 
dp Londynu, towarzysząc transjor- 
dańskiemu premierowi Tewfikl Pa- 
sza Abu el Huda oraz min. 
spraw .zagranicznych dr ‘Fawzi Pa- 
sza Mulki. Od ' końca stycznia rb. 
trwają w Anglii rokowania rządu 
brytyjskiego z delegacją  Transjor- 
danii. Oficjalnym przedmiotem roz- 
mów jest jakoby nowa sytuacja, 
którą wytworzyć się może na Środ- 
kowym i Bliskim Wschodzie w zwią 
zku z ewentualnym wycofaniem 
wojsk brytyjskich z Palestyny, Ra- 
dio „moskiewskie podaje jednak, że 
rząd angielski dał Glubb - Paszy dy 
rektywy w sprawie nawiązania kon- 
taktu z innymi krajami arabskimi o- 
raz stworzenia podstaw śŚciślejszej z 
nimi wspólpracy i przymierza. 

Poruszany jest również problem u 
tworzenia „bloku naftowego“, roz- 
ciągającego się od Haify (Palestyna) 
do Bas (południowy Irak). Roko- 
wania mają także na celu wznowie- 
nie dawnego układu między An- 
glią a Transjordanią, układu, w któ- 
rym byłyby zachowane wszelkie po- 
zory suwerenności Transjordanii. Po 
mimo tych pozorów, Transjordania 
jednak faktycznie jest całkowicie 
zależna od Wielkiej Brytanii, która 
utrzymuje tu swe wojska i za po- 
średnictwem Glubb - Paszy kieruje 


*) Transjordania, niewielkie pań- 
stewko położone u nasady półwyspu 
Arabskiego, między Palestyną a Ira- 
kiem, posiada dla Wielkiej Brytani 
duże znaczenie strategiczne i han- 
dlowe, jako kraj leżący na drodze lą 
dowej i powietrznej do Indii oraz do 
krajów obfitujących w ropę nafto- 
wą. (Irak, Iran), 


a „orga-| 


sie pierwszej” wojny 'śwtatówej. 


wewnętrzną i zagraniczną polityką 
państewka, 


Niezwykła, awanturnicza kariera 
Glubb - Paszy byłaby wspaniałym 
tematem dla niejednego sensacyjne- 
go pisarza, Wychowany w Angli, 
syn angielskiego generała, John 
Glubb przed trzydziestu laty wyje- 
chał na wschód w poszukiwaniu 
przygód. Dostał się do słynnych na 
całym Środkowym Wschodzie od-' 
działów pułkownika Lawrence'a, zna 
nego w swoim czasie ,asa* brytyj= 
skiego wywiadu, najlepszego specja= 
listy w sprawach arabskich. Puł- 
kownik Lawrence kierował powsta* 
niem Arabów przeciw Turcji w cza- 


latach 1916 — 18. Jeden z wodzów 
tego powstania, Peake Pasza, założył 
Legion Arabski. Glubb pełnił na po-- 
czątku funkcję adiutanta Peake-Pa- 
szy, w roku 1939 został dowódcą 
Legionu, 


Glubb, podobnie jak Lawrence, 
zawdzięcza swe stanowisko w świe- 
cie arabskim nie tylko udziałowi w 
walce przeciw niewoli tureckiej, 
lecz również sieci intryg i knowań, 
którymi udało mu się omotać czyn= 
niki miejscowe. Glubb potrafił do 
tego stopnia zawładnąć słabym kró- 
lem Transjordanii Abdullą Ibn Hus- 
seinim, że ten egzotyczny królik stał 
się bezwolnym narzędziem w jego 
rękach, 


„Legion Arabski“ liczy blisko 
20.000 żołnierzy, doskonale wyszko= 
lonych i wyekwipowanych, wyposa- 
żonych w nowoczesny sprzęt woj- 
skowy. W sztabie Glubb - Paszy 
znajduje się kilkudziesięciu ofice- 
rów brytyjskich, chociaż, jak twier- 
dzi jeden z tygodników brytyjskich, 
tylko 6 oficerów pełni stałą służbę w 
Legionie, reszta zaś „wypożyczona* 
została z armii brytyjskiej aż do cza 
su, gdy młodzi oficerowie arabscy, 
szkoleni w brytyjskich szkołach woj 
skowych na Środkowym Wschodzie 
iw Anglii, będą mogli ich zastąpić. 


Według wiadomości radia mo- 
skiewskiego, poza Legionem. Arab- 
skim przebywa w  Transjordanii 
150,000 żołnierzy angielskich, 


m O 


i 


Wańkowicza. Książka Sobocińskiego | wbrew Żeromskiemu i Wańkowiczo- 


dzieli się na dwie 
miarów części. Pierwsza, dłuższa Zä- 
wiera wrażenia autora z jego przed- 
wojennego pobytu na Mazurach i 
Warmii dokąd przybył w r. 1936 
na zaproszenie Seweryna Pieniężne- 
go, by pomóc mu w redagowaniu nu- 
meru jubileuszowego „Gazety O!- 
sztyńskiej'. Czytelnik znający „Na 
tropach Smęska* niewiele się dowie 
poza tym, co już zaobserwował i po” 
dał Melchior- Wańkowicz w nierów- 
nie lepszej formie literackiej. Nowa 
jest jedynie garść szczegółów na te- 
mat walki o polskość Warmii, zacze! 
pniętych z Gazety Olsztyńskiej. 
Część druga książki mówi o okresie 
kształtowania się nowej rzeczywištoó- 
$ci na Pomorzu Mazowieckim w 
pierwszych dwóch latach: powojen- 
inych. Autor podchodzi do zagadnie- 
nia z nastawieniem wybitnie optymi- 
stycznym, nie zamyka jednak oczu 1a 
tragedię ludności mazurskiej į traf- 
nie na ogół naświetla błędy, jakie 
w stosunku do niej popełniono. O- 
statnie rozdziały zajmuje „weryfika- 


cja” Smętka. Sobociński określa go—) 


nierównych roz- |wi — jako ducha złego wprawdzie, 


ale pochodzenia rodzimego, nie teu- 
tońskiego, mającego przeto prawo żyć 
nadal w podaniach ludowych. 


Wobec niedostępności, a w: dużej 
mierze również nieaktualności Wań- 
kowicza, ,faktomontaż* Sobocińskie- 
go mógłby być, pomimo chaotyczno- 
ści układu oraz zbyt dowolnego i sze- 
rokiego' posługiwania się terminami 
„Mazur'”, mazurski”, niezłym popular 
nym przewodnikiem po zagadnieniach 
warmijsko _ mazurskich. Niestety, dy- 
skwalifikuje go w wysokim stopniu 
widoczne na każdym kroku niechluj- 
stwo językowe autora, bezlitosne 
przekręcanie nazw miejscowych (wv- 
starczy jako przykład Licperga  za- 
miast Lidzbarku) i fatalna korekta 
(błędy w rodzaju checa i horał!), Pa- 
pier bardzo lichy, ilustracji sporo ale 
technicznie kiepskie. Autor zbyt po- 
chopnie przystąpił do druku, — nale- 
zało całość przynajmniej nieco wygła- 
dzić. 


Witold Kochański 


wg” rom: 
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Sejm jednoy?ośnie uchwalił ustawe 
o orgonizacji „Sżłużbe Polsce” 


Sejm uchwalił wczoraj ustawe e „Służbie Polsce“. 


mienie, wokół którego skupiała się 
cej się obradom młodzieży. 


Tow. poseł Morawski z Zarządu 
Qłównego ZWM, przedstawiając spra- 
wozdanie, Komisji Prawniczej o pro- 
jekcie ustawy, wygłosił obszerne prze- 
mówienie, uzasadniające wniesione 
przedłożenie. 

— Trzeba — powiedział mówca — 
żeby młodzież zrozumiała, iż patrio- 
tyam, dbałość o niepodległość i wiel- 
kość narodu, to nieustanna służba dla 
kraju i codzienna wydajna praca. Dzię- 
lu powiązaniu w ustawie PW i przy- 
sposobienia zawodowego, kraj otrzy- 


Było to zagad- 
uwaga Izby i licznie przysłuchują-*' 


ma lotników cywilnych, szolerów, me- 
chaników, traktorzystów, telegrafistów. 
Musimy uchronić młode pokolenie 
przed niemożnością rozwinięcia swo- 
ich zdolności i talentów oraz klęską 
bezrobocia. Do dzieła odbudowy kra- 
ju muszą być włączone wszystkie siły 
narodu, trzeba wyzyskać rezerwy sił 
młodzieży. Ustawa spelnia te wszyst- 
kie zadania, a jednocześnie produkty- 
wizuje młodzież i przyczynia się do 
szybszego tempa odbudowy kraju. 


Tow. pos. Motyka stwierdza: 
„Služba Polsce” dostarczy krajowi 
" dobrych obywateli 


W dyskusji, jako pierwszy zabrał 
głos przewodniczący KC. OMTUR 
tow. posel Lucjan Motyka. 

Projekt ustawy Służby Połsce — 
rozpoczął mówca — porusza niesły- 
chanie ważny problem, ponieważ two- 
rzy organizację młodzieżową, która 
obejmie blisko 3 miliony młodzieży. Z 
tej liczby znaczna większość młe pra- 
cuje w ogóle, a tylko % miliona uczy 
się. Organizacja obejmie zatem bli- 
sko 2 miliony młodych ludzi niepro- 
duktywnych dotychczas dla Państwa i 
apołeczeństwa, a zdolnych do pracy. 

Widzimy, jakie osiągnięcia na tym po- 
lu mają do zanotowania takie kraje, 
jak Jugosławia i Bulgaria. Jednak nie 

' tylko praca jest założeniem organiza- 
ei Służby Polsce. Młodzież objęta tą 
©rganizacją będzie również wychowy- 
wana i szkolona.  - 

Z drugiej strony, organizacje demo- 
kratyczne młodzieży liczą w swych 
szeregach tylko 800 tys. młodzieży, 
Organizacja Służby Polsce obejmie 
zatem miezrzeszoną młodzież i będzie 
"ją mogła wychować w duchu nowej 
Polski. Jednym z podstawowych za- 
gadnień, stojących przed nową orga- 
nizacją, jest walka alkoholizmem i 
jego zgubnymi skutkami. Innym za- 
gadnieniem jesi sprawa właściwego 
stosunku do zagadnienia pracy fizycz- 

$ į poszanowania dla człowieka pra- 
12/4 

Niektórzy próbują porównywać Służ- 


bę Polsce do organizacji przedwojen- 
nych. Nie jest to słuszne, ponieważ Za- 
sadniczą różnicę jest wdział czynnika 
społecznego w Służbie Polece, którego 
nie było w organizacjach przedwojen- 
nych. 

Bardzo pozytywnym momentem jest 
objęcie młodzieży, uczestniczącej w Ro- 
wej organizacji, istniejącym ustawo- 
dawstwem socjalnym, co gwarantuje 
należytą nad nią opłekę. : 

Imieniem ZPPS mówca wyraża 
przekonanie | madzieję, że Siużba 

Polsce dostarczy krajowi dobrych ©- 

bywateli i zwiększy zrozumienie trud- 

ności okresu powojennego wśród 
młodzieży. Organizacja ta wzmocni 
również istniejące organizacje mło- 
dzieżowe, nie mając na celu zastąpie- 
nia ich. Synchronizacja pracy mło- 
dzieżowych organizacji tdeowo-wy- 
chowawczych ze Służbą Polsce po- 
winna dać jak najlepsze rezultaty. 
Jesteśmy przekonani — kończy 
tow, Motyka — że Służba Polsce 
będzie godną odpowiedzią tym 
wszystkim, którzy sądzili, że bez po- 
mocy dołarowej nie damy. sobie rady. 

Aktywizacja młodzieży przyniesie 

szereg dodatkowych wartości, pro- 
` wadzących w rezultacie do szybszej 

odbudowy naszego kraju i podniesie- 
nia stopy życiowej jego obywateli. 

ZPPS popiera w całej rozciągłości 

projekt ustawy. 


O właściwy rozwój kultury fizycznej 


Tow. poseł dr Zajączkowski (PPS), 
zabierając głos w debacie, omawiał za- 
gadnienia kultury fizycznej w związku 
z ustawą. Mówca stwierdza różnicę 
między dotychczasowym PUWF i 
PW, a przewidzianym w projekcie u- 
stawy Głównym Urzędem Kuitury Fi- 
zsycznej. Różnica polega na tym, że U- 

zajmuje.się wyłącznie sprawami 
wychowania fizycznego i sportu, pozo- 
stawiając przysposobiemie wojskowe 
organizacji Służba Polsce. W tej za- 
sadniczej różnicy widzimy urzeczywist- 
mienie tez, wysuwanych w swoim cza- 
gie przez PPS. Drugą zdobyczą jest 
dkowanie całości zagadnień 
WF i sportu Radzie Ministrów. Korzy- 
ści stąd płyną niewątpliwe, gdyż wy- 
chowanie fizyczne i sport mie daje się 
zamknąć w ramach jednego resortu mi- 
nisterialnego. Zadaniem GUKF będzie 
opracowanie i przeprowadzanie, w po- 
rozumieniu z Ministerstwem Oświaty, 
programu fizycznego w szkołe. Podsta- 
* „wę należy budować nie na sporcie, a 
przede wszystkim na gimnastyce. 

GUKF opracowuje programy. i do- 
starcza instruktorów dla wychowania 
fizycznego młodzieży Służby Polsce. 
Służba Polsce przysłuży się upowszech- 
nieniu wychowania fizycznego, zwłasz- 
cza na wsi. W mieście ważnym zagad- 
nieniem $. P. jest poprawa moralnego 
stanu młodzieży i walka z. alkoholiz- 
mem. 26 AŻ f 

Konsekwencją ustawy będzie również 
reorganizacja strukturalna naszego 
sportu w kierunku centralizacji, bez | 
szkody dla fachowości i z uwzględnie-| 
niem czynnika społecznego. Konieczne” | 
iścią jest otoczenie całej akcji opieką | 
przez Ministerstwo Zdrowia. 


W debacie poza tym zabrali głos: 


posłowie Ozga-Michalski (SL), Guzie- 
ki (SD), Lityński (SP), Sadłowski (bez- 
part.), Bieńkowski (kat.-społ.), Jagielio 
(PSL) i kowski (PPR). 
Przedstawiciele partii bloku demokra- 
tycznego wypowiedzieli się za przyję” 
ciem projektu ustawy, poseł Sadłowski 


wniósł poprawki, zmierzające do żwol-|. 


nienia młodzieży, pracującej -zawodo- 
wo, od przysposobienia zawodowego i 
do kooptacji przedstawicieli izb rze- 
mieślniczych do Naczelnej Rady do 
Spraw Młodzieży, Katolicko-społeczny 
poseł Bieńkowski uzależnił stosunek | 
swego Klubu do ustawy od oświadcze 
nia referenta na temat możności upra- 
wiańia praktyk religijnych przez mio- 
dzież „Służby Polsce", Analogicznie 
nazywający się poseł z PPR, tow. W. 
Bieńkowski, uspokoił swego imiennika, 
oświadczając, że podobnie, jak nigdzie 
w Polsce Ludowej, nie ma skrępowania 
religii, tak samo nie będzie jej w Służ- 
bie Polsce. Referent Morawski sprze- 
ciwił się poprawkom posła Sadłowskie- 
go. f 

Giosowante w drugim czytaniu odby- 
ło się częściami, odnośnie poszczegól- 
nych punktów projektu ustawy. Ol- 
brzymia większość Izby głosowała za 
wszystkimi częściami ustawy. W trze- 
cim czytaniu projekt ustawy przeszedł 
jednogłośnie. Izba powitała wynik gło- 
sowania oklaskami. K 

Poza tym Izba przyjęła na przedpo- 
łudniowym posiedzeniu szereg dekre- 
tów rządowych bez dyskusji, m, in. de- 
kret w sprawie volksdeutschów i dekret 
o wykonywaniu zawodów: lekarskiego, 
dentystycznego i aptekarskiego. O go- 
dzinie 14 Marszałek zarządził przerwę 
do godz. 16. 


ra ZUPA S, RETAN LA NEE ar SERC PSTN DA AZER TKA AA TRE 
Wspaniała karta Polonii Francuskiej 


(Dokończenie mowy min. 


jest sprawie Polonii francuskiej. W 
związku z nieprzyjazną nam kampa- 
nią prasową, aresztami działaczy po 
lonijnych i wizytami policji w lo- 
kalach Polonii i napadem na lokal 
szkoly polskiej w Paryżu. wskutęk 
protestu ambasady polskiej, rząd 
francuski oświadczył, iż nie zamie- 
rza stosować dyskryminacji w sto- 
sunku do organizacji polskich we 
Francji. Siedmiu pożostających jesz- 
cze w areszcie Polaków otrzymało ze 
strony ambasady opiekę prawną. 
Prowokatorzy pragnęli popsuć sto- 
sunki polsko-francuskie w przed- 
dzień wyjazdu delegacji naszej han- 
dlowej do Paryża. Władze francuskie 
sugerują, iż napad na szkołę był dzie 
łem andersowców. s 
Mówca omawia wspaniałą kartę 
Polonii francuskiej, zarówno w od- 
„budówie Francji po pierwszej woj- 
nie światowej, jak i w walce z hitie- 
ryzmem i stwierdza, że uchodźctwo 
polskie dobrze zasłużyło się wobec 
narodu francuskiego i powinno być 
odpowiednio traktowane. Rząd Pol- 
ski pragnie powrotu Polaków z Fran 
cji. W ramach nowej umowy repat= 


naiwna yn p 


riacyjnej winno wrócić w roku kóz | 


u Francji do Polski około 50.000 osób. 


Modzelewskiego ze str, 1) 


Przy okazji mówca informuje Sejm 
że MSZ ma już danę o sytuacji Po- 
lonii we wszystkich krajach. Wyty- 
czne w stosunku do Polaków za gra- 
nicą są jasne. Powrót tych, którzy 
tego pragną i ścisła łączność z po- 
zostającymi za granicą, którzy jed- 
nak utrzymują więzy z Macierzą. 

W zakończeniu minister Modze- 
lewski mówi o pozytywnych prze- 
jawach naszych stosunków między- 
narodowych w ostatnim okresie: za- 
warcie długoterminowych umów z 
naszym wielkim sojusznikiem ZSRR 
jest przykładem współpracy politycz 
nej i gospodarczej, opartej na posza- 
nowaniu suwerenności, podobnie jak 
współpraca z Czechosłowacją i Ju- 
gosławią. Zawarliśmy również umo- 
wę kulturalną z Węgrami, a w naj- 
bliższych dniach podpiszemy tego 
typu konwencję z Rumunią, Ta po- 
lityka daje rękojmię wzmocnienia 
pewności jutra. 

Wśród oklasków całej Izby, mów- 
ca kończy: Jestem pewien, że Wyso- 
ki Sejm całym swoim autorytetem 
poprze wysiłki Rządu, zmierzające 
do ugruntowania bezpieczeństwa Pol 


Ski i utrwalenia pokoju w Europie. 
« 
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Seim wzywa Rząd do dalszej obrony 
pokojowych interesów Rrzeczypospelitej 


Narodowy Plan Gospodarczy 
na porzadku obrad parlamentu 


Przebieg  popołudniowego posiedzre- 
nia Sejmu w dniu wczorajszym był na- 
stępujący: 

Tow. Sokołowski, wiceprezes CUP, 
zabrał głos dle omówienia wniesionego 
dodatkowo na porządek dzienny rzą- 


PKP — 140*/e, przewozy towarów — 
107*/, zatrudnienie w przemyśle pań- 
stwowyweń 100%  zapłanowanego. 


„| Ustawa ta jest 


niotwo (80% wobec 63% w Czechosło- 
wacji), wskutek złych warunków kli- 
matycznych. Plan lawestycyjny pod 
względem rzeczowym został wykonany 
w 100%/e. Te osiągnięcia stanowią wy: 
tyczne dla zadań na rok bieżący, któ- 
re zawarte są.w przedłożonej ustawie. 
kolejnym etapem na 
drodze do realizacji Planu 3-letnóego. 
Zadania cą realne, przewidują ome 
wzrost produkcji przemysłowej sektora 
państwowego o 23*7, produkcji roślin- 
mej o 25*/s, zwierzęcej o 10*/e, a takte 
zwiększenie przewozów na PKP. Rząd 
będzie dążył — kończy tow. Sokołtow- 
ski — do rozwinięcia społecznej gos- 
podarki, do wzrostu inwestycji i po- 
prawy stopy życiowej mas pracują- 


Niższe natomiast cyłry wykazuje rol- | cych. 


ska, i inme, zmierzają właśnie w tym 
kierunku. Rząd Polski czym wszystk: O; 
aby poprzeć politykę porozumienia 
wszystkich czterech mocarstw. 


Wbrew opinii, że w polityce zagra- 
nicznej łatwo utrzymywać dobre sto- 
sunk z państwami daleko geograficz- 
nie położonymi, a trudniej żyć w przy: 
jaźni z eqciadami, wtrzymujemy dosko- 
nate stosunki z naszym wechodnim eą-, 
eiadem, z ZSRR; aa południu z Cze- 


nica polsko-niemiecka jest jeszcze mar 
twą w znaczeniu gospodarczym. Reali- 
zacja umów z Czechosłowacją poka- 
zała, że potrafimy wykorzystać naszą 
granicę ma Odrze į Nysie, nasze porty 
nad Bałtykiem gospodarczo nie tylko 
AENEA O RAEC R 
Posiedzenia — po pracy 
Komisja Centralna Zw. Zaw. wyda- 
ła specjalny okólnik, w którym poleca 
wszelkim  instancjom związkowym. 
w skład których wchodzą nieetatowi 
członkowie, odbywanie posiedzeń jedy- 
nie w godzinach wolnych od pracy. 


Podwójny dar 
Szwajcarów 


Profesorowie Wydziału Geodezyjne- 
go Politechniki Związkowej w Zurichu 
w Szwajcarii: Prof. Dr C. F. Baeschlin, 
Prof. Dr M. Zeller, Prof. Ed. Imhof 
oraz Dr A. Bramdenberger przekazali 
na rzecz Wiosk; Szwajcarskiej „Don 
Suisse“ — sumę 31.090 złotych, 

Suma ta stanowi honorarium autor- 
skie za artykuły i publikacje umiesz- 
czone przez profesorów ezwajcarskich 
w roku ubiegłym w polskim czasopiś- 
mie maukowo-technicznym „Przegląd 
Geodezyjay'* Artykuły te napisane by- 
ty specjalnie dla geodetów polskich i 
zadaniem ch było zobrazowanie po- 
stępu w dziedzinie geodezji w okresie 
drugiej wojny światowej. 

Notujemy z przyjemnością ten po- 
dwójny: naukowy i materialny dar na- 
czych szwajcarskich przyjaciół, 
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Polskie dzieci jadą 


na kolonie letnie 
za granicę 

Związki byłych Więźniów Politycz- 
nych Czechosłowacji i Polski zainicjo- 
wały na rok bieżący akcję wymienną 
dziecj w okresie letnim. 

Obecnie czechosłowacki Związek b. 
Więźniów Politycznych rozpisał na te- 
renie swego kraju ankietę w sprawie 
przyjmowania dzieci polskich do ro- 
dzin czechosłowackich, celem ustale- 
nia ram, w jakich akcja wymienna 
dzieci będzie mogła być przeprowadzo- 
na. 
Niezależnie od tej akcji indywidual- 
nej, Związek b. Więźniów  Politycz- 
mych wyśle w roku bieżącym w okre- 
sie letnim za pośrednictwem Koniłte- 
tu Koordynacyjnego Akcji Pomocy 
Dzieciom około 200. dzieci w wieku od 
10 do 14 lat do Danii, Norwegii i Cze- 
choałowacji. 


PPS spopularyzuje zasady 
naszej polityki międzynarodowej 


Tow. wicemarsz. Szwalbe przemawia 
w debacie nad sprawą Niemiec 


W debacie nad przemówieniem ministra spraw zagranicznych zabrał gle 

wczoraj w Sejarie tow. wicemarszałek Szwalbe, precyzując stanowisko 

ZPPS w stocenku do omawianych zagadnień. Podajemy steepoczecie 
tego przemówienia: 


dla siebie, ale i dla innych. Nasze por- 
ty etanowią łącznik między północą a 


| poładniem Europy. Aby ożywić jednak 


martwą granicę od strony Niemiec, mu- 
simy mieć za kontrehenta Niemcy po- 
zbawione dążności rewanżu, pozbawio- 


ropy. 

W związku ze stanowiskiem Brytyj- 
czyków w eprawie powrotu Westfala- 
ków, ońe jest dla mas do przyjęcia ar- 
gument, że Polak nie może wrócić do 
kraju, ponieważ potrzebny jest gospo- 
darce niemieckiej. j 

Dla zapobieżenia odwetowym możli- 
wościom Niemiec, niezbędna jest soli- 
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me 


Projekt ustawy został odesłany do 
Komisji Planu Gospodarczego. 


Uchwały 
w sprawie Niemiec 


Następnie zabrał głos tow. minister 
Modzelewski, którego przemówiemie po 
dajemy oddzielnie, podobnie jak i wy- 
powiedź tow. Szwalbego w rozpoczętej 
debacie nad tym przemówieniem. 

Mówcy wszystkich klubów poel- 
skich, a. więc posłowie: Juszkiewicz 
(SL), Tilgner (SP), Nowacki (SD), Bo- 
cheński (Kat.-Spol.), tow, Kliszko 
(PPR) i Kiernik (PSL) poparli wy- 
tyczne międzynarodowej polityki rzą- 
dowej. Na uwagę zasługuje ostre prze- 
mówienie skierowane przeciw polityce 
Anglosasów, wygłoszone przez przewo- 
dniczącego Rady Naczelnej PSL, po- 
ha Kiemika. Przemówienie to odzwier 


darność sąsiadów Niemców w kierunku 
okiełznania ioh dążeń odwetowych. 
Polska i Czechosłowacja etanowią rę: 
kojmię w tym zakresie. Niestety, Fran- 
cja atosuje ugodę wobec Niemiec, a 
twardą reke w otosunku do Polaków 
we Francji, Taka polityka wywołuje 
w Polece wielkie niezadowolenie ; moż 
ność utraty kapitału zaufania, jakim 
Francja od dawna cieszy się w Polece. 
Mówca wyraża nadzieję, że rząd fran- 
cuski we właenym interesie zrewiduje 
ewe poglądy w tej oprawie | wykaże 
eolidamność z polityką Polski i Cze- 


. | chosłowacji. 


W zakończeniu tow. wicemarszałek 
Szwalbe stwierdza, że ZPSS popiera 
wytyczne polityką polskiego Rządu w 
wymienionych zagadnieniach į uważa 
za sluszne ostatnie umowy i wystąpie- 
cia Rządu Polskiego w polityce za- 
granicznej. Polscy socjaliści uczynią 
wszystko dla spopularyzowania zrozu- 
mienia słuszności zasad naszej polityki 
międzynarodowej, zarówno wśród naj- 
szerszych kół polskich, jak i zagra- 
nicznych, wśród których głos polskich 
socjalistów ma ewój wydźwięk. 


ciedlało przemiany, jakie dokonały się 
w tym etronnictwie, a w pewnym irag- 
mencie etanowiło mocną rozprawę Z£ 
Mikołajczykiem, „który tyle czasu tra- 
ci aa brednie, puszczane w radio ame- 
rykańskim i prasie amerykańskiej, a 
aie pouczył swych przyjaciół amery- 
kańskich o tym, jak istotnie naród pol- 
ski  zapatruje się na sprawę swego 
ustroju politycznego i gospodarczego”. 
Tow. poseł Kliszko zwrócił uwagę 
na powrót do Polski w ciągu trzech lat 
około 4 milicnów Polaków, w myśl za- 
sady, że dla każdego Polaka, który 
miłuje swój kraj, jest miejsce w Pol- 
sce. 
W rezultacie debaty, Sejm jedne 
głośnie, przy długotrwalych oklar 
kach, przyjął rezolucję, w której: 

1) przyjmuje do wiadomości odpo- 
wiedź ministra Spraw Zagranicznych 
na interpelację, w szczególności wye 
jaśnienia w związku z konferencją 

> praska; 

2) wzywa Rząd do dalszej stanowe 
czej obrony į zabezpieczenia poko- 
jowych interesów Rzeczpospolitej t 
współdziałania z wszystkimi pokoje= 
wymi narodami; 

3) wyraża jednomyślne przekona 
nie całego narodu polskiego o ko- 
niecznośc; solidarnego działania z 
rządami państw sojuszniczych, prze- 
de wszystkim z ZSRR, w sprawie 
uregulowania problemu niemieckiego 
zgodnie z uchwałami  jałtańskimi t 
poczdamskimi. 


Plenum sejmowe 9 marca 


W końcowej części posiedzenia Sejm 


bez dyskusji przyjął następujące usta- 
wy: © „moratorium  lokalowym dia 
spółdzielni, o udzielaniu poręki pań- 
etwowej, o zmianie dekretu o podatku 
obrotowym oraz o dodatkowych kre- 
dytach do budżetów 1946 i 1947. w 
ostatnim punkcie porządku dziennego, 
poseł Makuch (SL) przedstawił spra- 
wozdanie Komisji do zbadania zniszcze 
nych terenów przyczółkowych w czasie 
wojny. Izba przyjęła komisyjne rezo- 
lucje w tej sprawie, uzupełnione rezo- 
lucją posła Frankowskiego (Kat.-Społ.) 

Tow. wicemarszałek Szwalbe, który 
w międzyczasie przyjął przewodnictwo 
obrad, zamkaał o-godz. 20 pracowite 
posiedzenie Sejmu. Następne plenum 
odbędzie się prawdopodobnie 9 marca. 


Historia organizacji NSZ — 


wczorajszym surowych 


toczy się od kilkunastu dni w Warszawie. Prok. Dytrych wniósł 
o wymierzenie kary śmierci oskarżonym Kasznicy i Neymanowi, ka-- 
ry dożywotniego więzienia Paszkiewiczewi, długoletniego więzienia 


Salskiej i Sokołowskiej 


aW środę Rejonowy Sąd Wojsko- 
wy w Warszawie wznowił rozprawę 
przeciwko przywódcom faszystow- 
skich -organizacji NSZ, OP i SN. 

Przewodniczący sądu udzielił gło- 
su przedstawicielom oskarżenia. 


Przemówienie 
prok. Szpądrowskiego. 


Pierwszy zabrał głos prók. ppłk. 
Szpądrowski, który na wstępie swe- 
go przemówienia "podzielił oskarżo- 
nych na dwie grupy: kierowniczą, 
do której zalicza Kasznicę, Neyma- 
na i Paszkiewicza oraz grupę wyko- 
nawców ich poleceń — Sokołowską- 
Żelazowską, Salską i Jastrzębskiego. 
"Za całą zdradziecką i zbrodniczą 
działalność OP i NSZ współodpowie-' 
dzialni są Kasznica i Neyman, któ- 
rzy, jako członkowie Komitetu Poli- 
tycznego OP brafi udział w opraco- 
wywaniu metod walki z demokracją 
i systemu zdrady narodowej. 


Współpraca z Gestapo 
była faktem. 


' Ani Kasznica, ani Neyman, ani też 
żaden z członków Komitetu Politycz- 
nego nie zaprotestował, gdy Wa- 
wrzkowicz przedstawił propozycję 
Gestapo wyposażenia NSZ w radio- 
wą stację nadawczą. Nikogo propo- 
zycja ta nie zaskoczyła, ponieważ 
współpraca NSZ z Gestapo była 
faktem. 

Następnie prokurator Szpądrowski 
omówił morderstwa dokonane przez 
NSZ na członkach BIP, walki Bry- 
gady Świętokrzyskiej z oddziałami 
AL, liczne przykłady wzajemnych 
usług Brygady Świętokrzyskiej i 
armii niemieckiej oraz Gestapo, 
przejście Brygady przy pomocy 
Niemców przez umocnienia armii 
hitlerowskiej, marsz Brygady Z 
przewodnikami niemieckimi za Od- 
rę, korzystanie z. dostarczonej 
przez Niemców aprowizacji, kwater 
oraz zrzucanie z niemieckich samo- 
lotów na tyły armii polskiej i ra- 
dzieckiej NSZ-owskich dywersan- 
tów, wyszkolonych przez oberleut- 
nanta, Macka, na terytorium Cze- 
chosłowacji. Cała ta haniebna i prze 
stępcza działalność ułatwiła sytuację 
Niemców w Polsce. 


oraz surowej kary dla Jastrzębskiego. 


Zdaniem prokuratora, działalność 
Kasznicy i towarzyszy w czasie o- 
kupacji odpowiada całkowicie dy- 
S cji art. 1 Dekretu o wymiarze 
kary dla faszystowsko-hitlerowskich 


zbrodniarzy, przewidującego * karę 
śmierci. 
Oskarżyciel publiczny przeszedł 


do omówienia działalności głównych 
oskarżonych po wyzwoleniu Polski. 
Ludzie ci nie znaleźli dla siebie 
miejsca w życiu legalnym przy od- 
budowie kraju, lecz nadal przy po- 
mocy terroru i dywersji dążyli do 
zagarnięcia władzy. Od lipca 1946 r. 
mózgiem OP i NSZ stają się Ney- 
man, Paszkiewicz i Kasznica, który 
w. tym czasie obejmuje przewodni- 
ctwo OP oraz komendę główną NSZ. 


Robota szpiegowska. 


Metody pracy zmieniły się w tym 
oktesie i cała organizacja nastawiła 
się głównie na działalność szpie- 
gowską, rozwijaną przy pomocy a- 
gentów, bezpośrednich obserwacji, 
kradzieży tajnych dokumentów pań- 
stwowych oraz przy pomocy tzw. 
„wtyczek* w aparacie administra- 
cyjnym i legalnych organizacjach. 

Szczególnie ożywiona działalność 
wywiadowcza OP przypada na je- 
sień 1946 r. Zebrane przez aparat 
wywiadowczy wiadomości, opraco- 
wane następnie przez Kasznicę, wy- 
dostawały się za granicę przy. po- 
mocy oskarżonej Sokołowskiej-Żela- 
zowskiej i Jastrzębskiego. 

Za pracę Kasznicy i jego aparatu. 
płynął z zagranicy szerokim korytem 
strumień dolarów, pochodzących z 
obcych źródeł. 


Wina oskarżonych. 


Przestępstwo, jakiego dopuścił się 
Paszkiewicz, jest. szczególnie ciężkie 
z tego względu, że był on urzędni- 
kiem państwowym. Wina oskarżonej 
Salskiej polega na czynnej współ- 
pracy z Kasznicą. Oskarżona Żela- 
zowska - Sokołowska tworzyła ze 
swego mieszkania punkt dla kon- 
taktów łączników z zagranicy z 
działaczami NSZ i WiN. Oskarżony 
Jastrzębski, - zdaniem prokuratora, 
również musiał orientować się w 
charakterze działalności Kasznicy i 


„|dnokrotnie przenosił 


"więzienia, 


wama . 

jego podwładnych: Salskiej i Żela- 

zowskiej - Sokołowskiej, gdyż nieje- 

1 listy i wtaje- 

mniczony był w sprawę archiwum. 
Prokurator stwierdził, że proces 


| Kasznicy dał całkowity obraz, zbro- 


dniczej działalności polskich faszy- 


stów. 
— Dlatego też — powiedział ma 


zakończenie prokurator ppłk. Szpą- 


drowski — domagam się jak najsu-- 


rowszej kary dla wszystkich oskar= 
żonych. 


Przemówienie prok. Dytrycha. 


Następnie zabrał głos drugi pro- 
kurator — mjr Dytrych. 

Podkreślił on na wstępie, że na 
oskarżonych ciąży zarzut zdrady na- 
rodowej. b 

Współpraca NSZ z Gestapo nie 
była dziełem przypadku. Działacze 
ONR czerpali natchnienie z wzorów 
hitleryzmu, który walczył z postę- 
pem i demokracją. Prawdziwa nie- 
nawiść NSZ-owców zwracała się w 
chwili walki całego narodu polskie- 
go z Niemcami nie przeciw temu 
śmiertelnemu wrogowi, a przeciwko 
naturalnemu i najbliższemu  sprzy= 
mierzeńcowi, Związkowi Radzieck'e- 
mu. Prawdziwa nienawiść zwracała 
się jednocześnie przeciw tym, któ- 
rzy walczyli o wolną „demokratyczną 
Polskę. 

Świadczą o tym fakty z działaino- 
ści Brygady Świętokrzyskiej i „tró- 
jek“ NSZ-u, które w okresie naj- 
większenia nasilenia terroru hitle- 
rowskiego przeprowadziły przeszło 


100 mordów na działaczach demo- 


kratycznych. Ofiarą ich padli m. in. 
inż. Makowiecki, dr Widerszal, prof. 
Handelsman, Krahelska i inni. W 
czasie okupacji przed członkami 
NSZ stały dwa cele. Jeden z nich 


to walka z elementami postępowymi 


w społeczeństwie polskim, drugi zaś 
— współpraca z. okupantem. 
Przechodząc do działalności NSZ 
w okresie po wyzwoleniu kraju. pro- 
kurator omówił sytuację w jakiej 
znalazła się wówczas organizacja. 


Zabrakło już jednak tak potężnego. 


protektora zbrodniczej działalności 
NSZ, jakim.byli Niemcy. Udają się 
więc pod opiekę nowych protekto- 
rów i wówczas rozpoczęła się dzia- 
łalność szpiegowska NSZ. 3 

Prok. Dytrych zażądał dla oskat- 
żonych Kasznicy i Neymana kary 
śmierci, dla Paszkiewicza, któremu 
przewód sądowy nie wykazał współ- 
pracy z Niemcami,. kary dożywot- 
niego więzienia. Dla oskarżonych 
Żelazowskiej - Sokołowskiej i 
skiej, współpracowniczek w akcji 
szpiegowskiej, kary diugoletniego 
surowej zaś kary, dla 
łącznika — Jastrzębskiego. 


| ło historia zdrady narodowej - 


| Przemówienia prokuratorów 
w procesie polskich faszystów 


Prokuratorzy Wojskowego Sądu Rejonowego zażądali w dniu wczo- 
kar dla działaczy NSZ i OP, których proces 


Sal- . 
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ŻYCIE 
GOSPODARCZE 


AK już donosiliśmy znaczny pro 

cent młodzieży, którą zgrupuje 
organizacja „Służby Polsce" we- 
śmie w r. b. udział w pracach wo- 
dno . melioracyjnych. Nasze po- 
trzeby w tej dziedzinie — wynika 
jące u wiekowych zamiedbań — są 


grac wodno - melioracyjnych w 
Polsce należałoby wydać setki mb 
Nardów złotych. Ponieważ tak wiel 
Me wydatki dokonana być mo 
gą tylko w długim szeregu lat, 
akierowanie młodzieży ma ten od- 
oinek będzie "niezmiernie celowe. 
Za taką decyzją przemawiają i in 
me względy — roboty wodno-melio 
racyjne mogą absorbować dużo 
miewytwalijikowanej pracy — zw 
żytkowując ją s korzyścią dla kra- 
ja (ke. w.) 


PRZEMYSŁ CHEMICZNY 
PRZEKROCZYŁ PLAN 


Pańsowowy Przemysł Chemiczny, 
dzięki poważnym inwestycjom prze- 
%roczył zakreślony plan i osiągnął 
produkcję wyższą niż w roku 1937 
Obroty Centrali Handlowej tego prze 
mysłu wyniosły w roku ubiegłym 27 
miliardów złotych. 

Na pierwsze miejsce w obrocie wy_ 
sunęły się wyroby gumowe — 7 mid. 
sł. produkty tłuszczowe—2886 mld. 
artykuły nieorganiczne — 2.306 mid. 
słotych. Taki 

W roku bieżącym Centrala Handlo- 
wa Przemysłu Chemicznego przewidu- 
e obroty wartości około 40 miliardów 
złotych. 


POŁOWY BAŁTYCKIE 
W STYCZNIU 


W połowach bałtyckich w styczn'u 
brało udział 169 kutrów, 175 łodzi mo- 
torowych i 674 wiosłowe. Kutry lowi- 
ły tylko 18 dni, łodzie motorowe 19. 
s wiosłowie 24 dni W połowach brało 
udział 2.962 rybaków. Ogółem zło- 
wiono 3.667 ton ryb yartości 1191 
mmiln. zł. Straty w sprzęcie wyniosły 
4,9 min. zł. : ; 


PRODUKUJEMY 

ALBUMIN TECHNICZNĄ 
W Gdyni uruchomiono pierwszą w 
Polsce fabrykę albuminy technicznej, 
którą impcrtowano dotychczas z Da- 
nii. Albumina, wyrabiana z krwi zwie 
rzęcej, służy do klejenia dykt, przede 
wszystkim w przemyśle lotniczym 
Fabryka w Gdyni produkować będzie 
10 ten rocznie, przewiduje się jednak 
powiększenie produkcji do 20 t. 
— tyle bowiem wynosi roczie zapo- 

trzehowanie albuminy w Polsce. 


EKSPORT I IMPORT WĘCJER 


Import towarów dla Węgier w stycz 
miu r. b. nieznacznie przewyższa eks- 
port. Wywieziono w pierwszym mie- 
siącu 1948 r. do W. Brytanii, Jugosła- 
wii, Czechosłowacji i Zw. Radzieckie, 
go towarów za 128,2 mln. forintów. 
Przywieziono w tym samym czasie Z 


"W. Brytanii, Czechosłowacji, Zw. Re-|- 


dzieckiego i Polski głównie węgla 
koksu i budulca za sumę 162,5 mln. 
forintów. .Eksploatowano głównie ma- 
teriały bawełniane, kukurydzę, insta- 
pał elektryczne, oleje mineralne i 
drób. 


Towarzyszu! 
Zapisz się na udzia 
„4owca „WIYrDZY” 
Zapisy przyjmują 
wszystkie Komite- 
ty P.P.S. 


Sygnatura: 167/47. 


OBWIESZCZENIE 
0 LICYTACJI RUCHOMOŚCI 
Komornik Sadu Grodzkiego 
w Warszawie, II rewiru 
mający kancelarię w Warszawie ul. 
Mała nr 7-a, na podstawie art. 602 
k.p.c. podaje do publicznej wiado- 
mości, że dnia 28 lutego 1948 r. o 
godz. 18 m. 30 w Warszawie, 'ul. 
Targowa nr 14, odbędzie się 1-sza 
licytacja ruchomości należących do 
4. Alfred Imroth, Skład Farb, Lakie- 
rów I Przetw. Chemicz., składają- 
cych się z farb, pokostu, urządzenia 
sklepu 1 biura oszacowanych na 
łączną sumę zł 70.000.—. 
uchomości można oglądać w dniu 


' Hcytacji w miejscu i czasie wyżej 


oznaczonym, 
Dnia 7 lutego 1948 r. 
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KOMORNIK 


PODZIĘKOWANIE 


Tow. Pletkowski Bronisław składa ts 
guss o owanie dyrektorowi Spółd”. 
unik. - Przewozowej „Autotransport” 

za otrzymanie bezpłatnego biletu na prze 


d autobusem do Węgrowa. 


Unieważnienie 


„TYDZIEŃ ROBOTNIKA" uniewa- 
tnią legitymację prasową nr 19, wy- 
, daną na nazwisko Bazarewski Jerzy. 


— Służba Zdrowia nie funkcjonuje 
tak jak powinna z braku personelu le- 
karskiego i pomocniczego — facho- 
wego — oświadczył tow. - wiceminister 
Kożusznik, przedstawicieiowi SAP. — 
Obecnie mamy tylko 3 lekarzy na t0 
tysięcy obywateli, podczas gdy winn ś- 
my posiadać minimum Í lekarza na 1000 
obywateli. 

Ministerstwo Zdrowia, zdając sobie 
sprawę, że brak fachowych sił hamu- 
je sprawne funkcjonowanie | normal- | 
ty rozwój Służby Zdrowia, kiadzie | 
główny nacisk na kształcenie, szkolę- 


K OBU 


Państwo czyni wysiłki 
aby usprawnić służbę zdrowia 


Wyuiad SAP z wicemin. tow. dr Kożuszniktem 


t'e i wychowanie nowych kadr lekarzy 
i sił pomocniczych. 

W związku z tym w bieżącym roku 
przyjęte na pierwszy rok mecycyny na 
wszystkich uniwersytetach polsk'ch © 
150 proc słuchaczy więcej, niż uprzed- 
nio. Hość istniejących wydziałów le- 
karskich, mimo tak zwiększonej liczby 
sluchaczy. mie wystarcza ma pokrycie 
zapotrzebowania kraju na lekarzy. 
Dlatego w początkach przyszłego ro- 
ku akademickiego uruchomione zosta- 
ną dwie Akademie Lekarskie: w Byto- 
miu i Szczecinie, 


Przebudowa ustroju rolnego 


odbywa się według pianu 


Plan przebudowy ustroju rolnego 
wykonano w roku 1947 w 111,7 pro- 
centach, oszczędzając jednocześnie 13| 
procent preliminowanych sum, 

Tak znaczne osiągnięcia — oświad 
czył przedstawicielowi SAP dyrek- 
tor Departamentu Przebudowy Ustro 
ju Rolnego, tow. Bodnar — uzyska'o | 
Min. Rolnictwa dzięki zastosowaniu | 
wynagrodzenia  skordowego Oraz 
wprowadzeniu wspó'zawodnictwa pra 
cy. Sukces jest tym większy, że w 
roku 1946, za czasów Mikołajczyka, 
prace nad przebudową ustroju rolne 
g? nie przekroczy'y 50 proc. planu 

Ogółem rozparcelowano 244,913 ha 
ziemi, a więc o 35% ponad plan. Po- 
dział i regulacja gospodarstw obję- 
ły 688.305 ha (117.9 proc.), scalenie 
— 87.367 ha (1136% planu), tkcja 0- 
siedłeńcza i ustalenie struktury rol- 
niczej — 3,223,801 ha (102,1%). Poza 
tym klasyfikacja i oszacowanie ob- 
jejo na terenie ca'ej Polski 121.678 
gospodarstw,  zahipotekowanie — 


213.501 gospodarstw (101,8 proc, pla- 
nu), pianowanie zabudowań — 74.588 
gospodarstw (116%), 

Prace te pozostają ze sobą w ści- 
słym związku i zmierzają do prze- 
ksztatcenia gospodarstw ch'opskich 
na gospodarstwa, zdrowe i zdolne do 
wydatnej produkcji, 

Obecnie, kiedy parcelacja jest już 
na ukończeniu, na czoło zagadnień 
wysuwa się podział i regulacja g0- 
spodarstw chłopskich Regulacja ma 
na celu dostosowanie gospodarstw 
poniemieckich i poukraińskich 'do 
norm, ustalonych dekretem o prze- 
prowadzeniu reformy rolnej, 

Również dużą wagę przywiązuje 
Min. Rolnictwa do ujawniania w księ 
gach wieczystych tytulów w:asności 
nabywców gospodarstw z reformy rol 
nej na Ziemiach Dawnych i na Zie- 
miach Odzyskanych. Uregulowanie 


35 pudełek zapałek 
— zużycie na głowę w 1947 r. 


W latach 1945—1947 główny wys'- 
łek Państwowego Monopolu Zapał- 
czanego skierowany był na odbudo- 
wę zakładów produkcyjnych, reno- 
wację maszyn oraz rozbudowę i u- 
lepszenie dużych fabryk: w Czecho- 
wicach, Bystrzycy, Częstochowie, 
Bioniu i Gdańsku. Po raz pierwszy 
w Polsce rozpoczęto produkcję ma- 
szyn zapałczanych. Wybudowano no 
wą fabrykę zapałek na Pomorzu 
Zach. Fabryka ta jest jednym z naj- 
większych obiektów przemysłu ‘za 
pałczanego w Europie i stanowi Q= 
becnie najbardziej nowoczesny za- 
kład przemysłu  zapałczanego w 
Polsce, 

W roku 1947 sprzedaż zapałek wy- 
nosiła 35,8 pudełek na 1 mieszk. (11 
pudełek w r. 1938). 

W 1947 r. w dwóch fabrykach roz- 
poczęto produkcję zapałek sztormo- 


TNIAKR Nr, 3% 


ŻYCIE PARTII 


Konferencja białostockiego OM TUR 


toku odbyła się 23-dniowa | Wśród stych uchwał 


postanowionw 
rzewodniczęcych i sekreta- | między FES i Zorganisować se mło» 
rzy Powiatowych tomitetów OM TUR |dzieżowe przy nę id ech 


Akademia w Bytomiu, składać sę 
będzie z wydziału lekarskiego i Insty- | „wę, Baca 


tutu Medycyny, Higieny i Bezpiecz:ń- È 

; > ié do ego  współzam 
stwa Pracy, Bytomska akademia lė- JS owo molityiei. ga 0 Yo £ Polsidra Pracy oraz udostępnić mło 
karska będzie posiadać równeż  mu-|omówiono sprawy związana z przeszkole- pea A OM wyjazd na woczamy 
zeum bezpieczeństwa i higieny pracy, pd AA rg do r 
oraz specjalne wydzialy pielęgniarskie. | 5 

Na rektora Akademii i jednocześnie 
dyrektora Instytutu Medycyny Pracy (A WALNE ZEBRANIE OM TUS 
powołany został już profesor dr Nowa- Odprawa w CKW PPS | wia 20 bm. oowariok) o gods. pa 
w 


W dniu 26 bm. (czwartek) o godz. ti ierwszym terminie orua © 
w anku CKW. PPS odbydzie się od-| drugima terminie, odbędzię sie walne sè- 
s prawa kierowników wydziałów politycz- | branie esionków OM TUR Dusisiey Pe 
"Na akademii bytomskiej zostaną naj- | ne- ropagandowyck Wojewódzkiece Kemi! wiśle, peny al Tamka 18 

1.4 je 


a 
b 


kowski — jeden z najwyb.tniejszych 
polskich higienistów pracy. 


pierw uruchomionę pierwsze lata stu- | zus 
dłów medycznych, natomast akadema| ZEBRANIA 
w Szczecinie uruchomi przede wszyst- 2 ZNMS — sunaa ganmaay, a 
| kim końcowe lata studiów, w celu od-|8f KOMUNIKAT WK PPS Wiośsiu środowiska (Mokotowska, 24). 
s 6 p w lokalu rodo 
ciążenia istniejących wydziałów me-| | WABSZAWA odbędzie się zebranie farðu 
dycznych. wialstiero Koniteta ÉE w zoteoia | > 
Dyskutowany jest obecnie również al Warszawska m odbedzie się po- |f_ INMS — ARTYWIŚCI K KOŁA U. VR 
r a t R n + 
projekt reformy studów medycznych. | wee; Bacy Narodowej. anse Eh pny Ji t neukow7 ek 


Zreformówane studia, oprócz 
miotów fachowych, 
wychowanie lekarzy 
kratycznym i uświadamały ich o po- 
trzebach sprawnego funkcjonowania |- ZEBRANIA MIĘDZYPARTYJNE 
Służby Zdrowia. Projektowane jest PRAGA periynwcy rak 

także uruchomienie dwóch wydz ałów | Na oraa wię SE TES „a yy 
stomatologicznych i 8 nowych szkół rtyjne kół dzielą £ 
pielęgniarskich oraz 2 nowych szkół |, 37 5. a” a ania 
| pielęgniarskich dla mężczyzn. W sta- | żywn.. Schicht godz. 16. 
dium organizacji wreszcie znajdują się w dniu 27 bm 

4 szkoły piastunek. Oto wysiłki Pań- jaz dyw AR i golu. w ry 

Koła, 


przed- 


gi 
ë 


: i lohatu Wo'ewódzkiej Szkot 
uwzględn'atyby |qlew, aks aaa 4 w Warszawie, od- 
w duchu demo-|prawa rekretarzy PK i ME wejewódstwa 
warszawskiego. 


denta) i 44 cor (up. 

terenie U, W. winni p erze się 
tariacie koła („Dom 
Szabłowskiego w 
17.15 — 18), 


Mi ZNS —WYDZIAŁ DZIENNIKARSNWY 
W dniu 236 bm. (zwarte 207% 2 
gmach dz. dzien. (Roz 
odbędzie ię. sebranie csłonków FA 
eń Sims ~ KOŁO PREY AKADEMII 
LOGICZNEG 


i 


icowych: 
(Stąiowa 77), Ho- 


Wojsk, 


Dnia 2 marca br. o godz. 14 ed MR: w innych BRA p 
z 
$ 


stwa — kończy tow. wicemin Kożusz- |w sali „Społera” m 13), odbędzie 
nik, zmierzające do usprawnienia Służ- san asie: Sad a zatetyco- 
by Zdrowia w Polsce, nego. Po ozęści oticjalnej pactąpi bogato 


urozmaicona część arty! MA, 

Weywa się «ktywy  wszywtxich Kół 
Porty Gdyni i Gdańska 
rozminowane 


m ZMIANA TERMINU 


TYJNEGO ZEB 
die ążii zyk ję» t % 1, 
owiedziane na dz 
koblet Dilolaie 


dzielnicowych do stawiemiz się w tym 
dniu gè sztandarami. 

W dniu 27 bm. (piątek) o godz, 16 na 
terenie Centrali Produktów  Naftowych 


Rakowiecka 39) wygłosi referat tow. | międryparty zebranie 
Dział pyrotechuiczny przy Biurze (ham łak a a na teżanie Fortu Mokotów |cy Wola, tee zg rd w Era sena 
ud P. ao ; o goz. 18 wygłosi referat tow, Tomczyk, |© godz. 17 w 
Odbudowy Portów zakończył prace W dniu Zł bm, (piątek) o godz. 15,15 | Dz . 
przy odminowywaniu portu gdańskie- w lokalu Filmu Polskiego (Puławska 61) DZIELNICA TARGÓWEK 


wygłosi referat na temat adnień or- 


bowiem hfpoteczne tytu ów w!asno-| do, Wszystkie kanały ı baseny Zogta” | gani ci tow. Ostrowski Wiktor. warzysze należący do Dzi è 
ści nabywców daje im poczucie peł- | ty ekrupulatnie zbadane i inka i ooównicż *w tym dniu o godz. 17 w lo- | weryfikowani na Kolach, winni do 
' ; ? fi A i M kalu Polskiego Monopolu Zapaiczanego | 15.3. br. złożyć w Komisjł Worylikacge- 
noprawnych wiaścicieli, W porcie gdańskim minerzy polscy |:Kielecka 16) zostanie wygłoszony refe- jnej Dzieln zaświadczenia  weryf! 
wydobyii 153.900 kg amunicji ; wezel, |"at © sytuacji mied el. CYT, 
kiego rodzaju min, bomb lotniczych, po : SPRAWOZDANIA 
iskó głębinowych,  artyleryj kich |9£ DZIELNICA SKÓDMIEŚCIE SOP OBAN PONY 
cisków ; yleryjel a 
i ; À iu 25 bm. (czwartek) o „ 16.20 |B$ WOJEWÓDZKA 
oraz materialów wybuchowych i lon- | „W atu Dzielnicy (Mokotowska ELES) BADA SOSPESA BEPĄ 
tów. Naiwięcej amunicji wydobyto z|oapedzio sle następny referat z cykiu| „W SZCZECINIE MEACUTE  szczedie 
kanału portowego opularyzacji prawa. . sędzia Żabka | W ps i n ap A A „BR 
e w š zie mówił o dekrecie mieszkaniowyra. | 19, posted: ORAL i J BPG 
wych, fajkowych i gabinetowych.| Również w porcie Gdyni zakończo- i tg AZ BASE wołow. Tw. 
Podstawa seopatisenia rydku anigo osłataceme rocainowania bmasnów |P) PE 2% ibm. (czwartek) © godz. | iulkimość Usmopornsey,Caisyspień aS 
jednak zapałki normalne. ukcja | Wszystkie baseny są już całkowicie niu m. (czwa: o godz. 17|., n i3amoporz k 
í p 3 ; elni ( '41 - ki K darstw małorolnych". Pre- 
zapałek specjalnych wyniosła 1,1%| dla żeglugi į; manewrowania statków TE ża brisi S «ah o GE ać podal Ran Zospodazetw  więżekich 
produkcji PMZ, sprzedaż 0,9 proc. |bezpie:zne. Jedynie w basenie Prezy: |reckiego na temat „Socjalizm a religia". pod fm ki pozdukci pa 
ga sprzedaży. f ; ts nie dokonane jeszcze sondażu, |a4 DZIELNICA OCHOTĄ éinne | zwierzęcej, = Ćziałal- 
anowane zaopatrzenie rynku we- | celem ustalenia miejsca podwodnych | w dniu % bm. (czwartek) o godz, 16.90 | ”4 PO eek, sostały 
wnętrznego w zapałki w r. 1948 wy- | przeszkód, w oily Dalelnicy (Niemcewicza dh). Gd | nat ae n rat gi 


nosi 185.000 skrzyń. Nadwyżka pro- 
dukcji w ilości ok. 10 tys. skrzyń, 
po całkowitym zaopatrzeniu potrzeb 
rynku wewnęt.znego, będzie ewen- 
tualnie skierowana « na, .ęksport, za 
granicę. ? ' 

W zakresie inwestycji planowa- 
nych na rok bież. w fabrykach za- 
pałek, główne pozycje stanowią: 
budowa nowej hali fabrycznej w 
Błoniu, powiększenie zdolności pro- 
dukcyjnej fabryki na Pom. Zach. 
oraz dalsza produkcja w kraju ma- 
szyn zapałczanych. 


Zwycięstwo kolejarzy łódzkich 


W akcji oszczędnego zużycia pāli- 
wa na Polskich Kolejach Patństwo- 
wych przodującą pozycję zajęli kole. 
jarze łódzcy, którzy na terenie 6w©* 
!ej Dyrekcji zaoszczędzili w ub. roku 
182935 ton węgla. Przodownicy dru- 
żyn parowozowych, maszyniści i ich 
pomcen'cy z parowozowni Kutno, 
Piotrków, Częstochowa, Ostrów Wlkp 
Łódź Kaliska ; Karsznice otrzymali 
premie pieniężne za pracę i wysiłek 
dzięki którym uzyskano tak pomyśl: 
ne rezultaty. 

Obecnie pracownicy kolejcwi DOKP 


w akcji oszczędzania węgla 


Łódź postanowili wezwać do współza: 
wodnictwa na odcinku oszczędności 
zaliwa, 'kclegów swoich z DOKP 
Gdańsk. Okres współzawodactwu 
‘trwać będzie 3 miesiące. 


Przedstawicieie Dyrekcji Gdańskiej 
orzyjęłi wezwanie pracowników 
DOKP w Łodzi i oświadczy:i, że do- 
łożą wszelkich starań, ażeby współza. 
wodnictwo znalazło należyty 9d 
dźwięk i zrozumienie wśród ogółu 
oracowników kolejowych Okręgu 
Gdańskiego. 


Sezon bokserski zbliża się 
do kulminacyjnego punktu 


Sezon bokserski w Polsce szybkim: 
krokami zbliża się do ewego punktu 
kulminacyjnego, którym będą indywi, 
duajne mistrzostwa w kw.etniu. Wszy 
stkie okręgi walczące jeszcze o dru- 
ymowe mistrzostwo bardzo intensyw" 
mie przygctowują się do głównego e- 
jzaminu kwietniowego. ; 

Do indywidualnych mistrzostw sto- 
licy, które odbędą się w dniach od 
4 do 7 marca zgłosiło się 58 zawod- 
1!ków, m. in. 12 z „Budowlanych”, 10 
z Grochowa i po 8 z „Sierakowiank:' 
t Skry". Jeszcze przed tymi mistrzo_ 
stwami, drużyna Grochcwa wyjeżdża 
w najsilniejszym składzie na dwa me- 
cze towarzyskie, a mianowicie w nie- 
dzielę do Rzeszowe, gdzie spotka się 
z miejscowym „Szturmowcerma” i w po 
niedziałek 1 marca do Krakowa, 
gdzie rozegra mecz towarzyski z „Wi. 
złą". > 

Największą sensucją bokserską naj- 
bliższej niedzieli będzie finałowe spot. 
kanie o mietrzóstwo drużynowe Pols 
ski między ŁKS a „Wartą”. Po ostat- 
nim wielkim sukcesie nad MKS, łódz. 
ka drużyna jest faworytem tego me- 
czu. Łodzianie wystąpią w swym naj. 
silniejszym składzie. Ze względu na 
nosteny. iakie ostatnio poczynił Ży- 


lis, spotkanie między fym zawodni- 
kiem a Szymurą zapowiada się bar- 
129 interesująco. 


I w Pruszkowie: 
będzie boks 


W najbliższą niedzielę o godz. 12 w 
pzałudnie w eali ZZK w Pruszkow.e 
odbędzie się pierwszy w tym mieście 
miecz bokserski między MKS Warsza- 
wa a ZZK Pruszków. Zapowiedź 
pierwszych pięściarskich zawodów w 
Pruszkowie, wywołała w całym mieś, 
cie wielkie zainteresowanie. 


Pouojenne akademickie 
mistrzostu a hokejowe 


W dniach 27, 28 i 29 lutego odbę: 
dą dig w Warszawie na lodowisku 
WKS Legia, pierwsze wojnie aka: 
demickie mistrzostwa hokejowe Pol- 
ski pod protektoratem minietra Oświa 
ty tow. dr. St. Skrzeszewskiego o na- 
grodę przechodnią Premiera Rządu 
R. P. tow. J. Cyrankiewicza Do za 
wodów zgłosiły udział AZS; Pozna- 
nia, Torunia, Lublina i Warszawy. 


y: Aciggnać 

oc Chł odpowiednia Tosa 

sił fachowych m terenu województw cen- 

roi niki pr rr nn 
e wy 

rosunnej 1 zwierzęcej kg perea AA Pomorze 


Zachodniego; zorganizować przy na- 
dawania „ikaności mienia 
trolg kwalifikacji fachowych I prz D 
ści kandydatów do pracy na roli, w zwią» 


zku ze stwierdzonymi faktami obejmo- 
wania koppdarate dis celów speku'a- 
cyjnych; 8) opracować owy „plan 


Pomorza Zachodniego; 4) w związku 
unifikacją spółdzielczości gg mig i or 
anizowaniem Powiat s 

ym, aapaw! I e aviy ge. De 
wym tednie yty na 

nie m ye ów obrotowych  upółdzielczości 
wiejskiej, 


BR ZEBRANIĘ POKONGRESOWE 
WROCLAWSSIEGO ZNMS 
Ww dniu 14 bm, w sali wykładowe. 
ltechniki odbyło się ogóne zebranie Wro» 


sekretarzy i skarbników Kół należących 
| do Dzielnicy Ochota. 
W trosce o higienę R ZERA RORTZYY 
i bezpieczeństwo pracy W dniu 26 bm. (czwartek) o goig: 17 
ie się zebranie prezydium Komi- 


W chwili obecnej organizacją bez- fetu Dzielnicy PPS Praga Centralna (ul. 
pieczeństwa į higieny pracy objętych | Szwedzka 8'4). 


; NIOA POWISLE 
jest k 92 proc, ych w ną RZ PRELEGENTÓW 


W celu ochrony | zabezpieczenia |, Koło pów s viadamia, bs ze- 
oae $eacowalków, w zakładach | dowego. Daiolnicy HES gobedwie się dnie 
zatrudniających ponad 500 pracowni. |28 lutego br. (czwartek) o godz. 16. 
ków lub w tych, w których praca jest |mę ZEBRANIE KOŁA TERENOWEGO 
szczególnie szkodliwa, utrzymywanj są PRAGA CENTRALNA 


H f T| Dzielnica PPS Praga-Cent 3 
lekarze przemysłowi, Jest ich obec- ita 2/4), zawiadamia pam gt PD 


nie 919, gdy pod koniec 1946 roku by- |ków zamieszkałych przy ul. 


hędzie się zebranie Sas 


Po 


skiej (strona parzysta od wału), r 
ło zaledwie 435. dzielskiej  Blatgstockiej | Wioseniej, 2a oazie o aikoa: wo Maan REEDS 
W dalszym etapie pracy nad podaie- | w dn. 27 lutego br. o g. 18,80 odbędzie się | „5s bo sg Bri gf Boro w 
jeni zebranie w nowej sali konferencyjnej |zoz”OdU. „om os 
sieniem higieny w zakładach, praca | przy ul. Szwedzkiej 2/4. PPS tow. Mulak I _ sekrotarz 


siński, przewodniczący Koła 
Seniorów ZNMS tow. red. Winnieki, ttow. 
profesorowie i asystenci Uniwersytetu 1 
Poitechniki. 

Punktem ciężkości zebrania stał się re- 
ferat tow. Mu!aka na temat uchwał 27 
Kongresu PPS we Wrocławiu, 

Tow. Mulak zatrzymał się dlużej nad 
<agadnieniem kultury, oświaty i młodzie 
żowytn. Podkreś''i on rolę a 
i powinna odgrywać młodzież socja 
na, zorganizowena w OM TUR | ZNMB. 


lekarzy przestawiona zostarite x dza- 
łalmości leczniczej na profilaktyczną 

W dziedzinie” realizacji bezpieczeń- 
stwa pracy, dążyć się będzie do pod- 
niesienia kwalifikacji kierowników 
bezpieczeństwa pracy oraz wznocnie- 
nia organizacyjnego kół. 


OM TUR 
aansens 
GM TUR — ODPRAWA PRZEWO 
DNICZĄCYCH i SEKRETARZY 
KOMITETÓW POWIATOWYCH 
W dnia 29 bm. (niedziela) o godz. 16 
w lokalu p © za reg 1 2/4 ao 
-Przqa) z'o się kolejna odpraw” 
aa "a uiczących à sekretarzy komltetów 
Powiatowych OM TUR. 


GOGŁOSZEWEIE 


Centralny Zakład Techniczno-Badavczy Min. Przemysłu | Handlu, 
. Duchnicka 3 (Powązki) poszukuje: 

1) Kierownika ref. zakupów 2 wykształceniem handlowym, języke= 
mi i praktyką. 

2 Kierownika kartoteki materiałowej z przygotowaniem technicz- 
nym i praktyką. 

3) Naczelnika Wydz. Finansowego z odpowiednimi kwalifikacjami. 

Zgłoszenia kierować do Kierownika Administracji. 1523 


Ogłuszenie przetargu 


Zakład Ubezpieczeń Społecznych w Warszawie, ogiasza przetarg 
nieogran'czony na następujące roboty w Sanatorium Z. UsS, w Bystrej 
Śiąskiej; 

1) roboty budowlane Il-zlej serili dla budynku mieszkalnego (około 

6.000 m sześc.); 

2) instalacja wod-kanal i central. ogrzewania budynku, jak wyżej; 

3) instalacja urządzeń wod-kanal dla oczyszczałni Imhoffa; 

4) Instalacia urządzeń wed.-kanal. dia zbiornika wodoc'ągowego. 

Oferty należy składać do dnia 12 marca 1948 r. godz. 11-ta w biurze 
Zakładu Ubezp'eczeń Społecznych Oddział w Krakowie, Szlak 40, III p., 
gdzie o godz, 12-ej tegoż dnia nastąpi protokólarne otwarcie ofert. 

Bliższych informacji udziela Z. U.S, pod powyższym adresem w 
godz. 10—13. gdzie oferenci mogą otrzymać, za zwrotem kosztów, pod- 
kładki ofertowe oraz zapoznać się z planami i projektem umowy. 

1533 Zakład Ubezpieczeń Społecznych w Warszawie 
REDA WY O ROA PIEDE PE ETATY EZ EO GETTO GETCIE 0 OAE AS ESS 


Ogłoszenie o przetargu 


Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Łodzi, Wydział Drogo- 
wy, ogłasza przetarg nieograniczony ną wykonanie instalacji ciepłej 
wody w trzech budynkach, a także na wymianę kotłów, naprawę | uzu- 
oełnienie instalacji centralnego ogrzewania i ciepłej wody oraz wodor 
dągów i kanalizacji w jednym budynku w Sanatorium Kolejowym na 
st. Aleksandrów Kujaw. i 

Ślepe kosztorysy, warunki składania ofert i wszelkie informacje 
trzymać można w Wydziale Drogowym Dyrekcji — Łódź, ul. Płk, Dra 
Więckowskiego nt 20, w pokoju nr 859 w godzinach urzędowych. 

Wadium w wysokości 1 proc. należy wpłacić przed przetargiem 
w Kasie Dyrekcyjnej, a kwit załączyć do oferty. 

Otwarcie ofert nastąpi w Wydziale Drogowym Dyrekcji w mokoju 
ar 363 dnia 2 marca 1948 r. o godzinie 10. l 

Dyrekcja zastrzega sobię prawo dowolnego wyboru oferenta. p 
działu robót pomiędzy kilku oferentów ! unieważnienia przetargu bez 
podania powodów. 1473 


Wielka baza rybacka 


pod Świnoujśc em | 

Ośrodki; rybackie nad zalewem na ul 
Wybrzeżu Szczecińckim zostaną w ro- 
ku bieżącym poważnie rozbudowane, 
Z przyznanych 0a ten cel 100 milio- 
nów złotych kredytów, poważna część 
użyła zostanie ma akeję osadniczą w 
700, stojących jeszcze do dyepozycji, | 
gospodarstwach w osadach rybackich | 

Niezależmie od tego przyznany zo» | 
stał kredyt inwestycyjny w wysokości 
100 milionów złotych na rozbudowę 
największej w Polece bazy rybackiej 
iw Kazimierzowie pod Świnoujściem 
Powstanie tu wielka chłodnia rybanka 
oraz fabryka mączki rybnej | centrala 
przetwórstwa odpadków, 


| 
| 
| 
OGŁOSZENIE | 
| 


Urząd Wojewódzki 
Gdański 


poszukuje: 
TECHNIKÓW 
MELIORACYJNYCH 
NADZORCÓW 
MELIORACYJNYCH 


dò robót przy osuszaniu Żuław. 
Warunki płacy wg układu Zbio- 
rowego Pracy w budownictwie. | 
Zgłoszenia: 
Gdańsk, ul. Nowy Świat 30. 
pok. 325 — Wydział Wodno- 
Melioracyjny. - 1520 


Otiaruy 


Pracownicy Zarządu Głównego ZZK 
na sieroty po poległych powstań- 
cach warszawskich 2.200 zł. 

Józeł Densztak, pracownik gazow- 
ni miejskiej na RTPD sł. 2.000. 


Nr. 56 


Naszym zdaniem 
Więcej parkingów 


Podjęta przez Wydział Dróg i 
Mostów i rozwijająca się pięknie 
w zeszłym rolcu akcja budowy par- 
kingów zamarła ostatnio, jak gdy- 
by potrzeby Warszawy pod tym 
względem zostały całkowicie za- 
spokojone, 


Tymesasem coraz ozęściej obser- 
wujemy sznury stójących przy cho 
dmikach pojazdów, które (zwłuse- 
Cza na ulicach wąskich) stanowią 
nielatia przeszkodę w normalnym 
ruchu ulicznym. 


Wystarczy np. zobaczyć ĉo się 
dzieje na ul. Poznańskiej, Lwow- 
skiej lub Noakowskiego. Zmasowa 
ne tutaj samochody stoją nawet w 
poprzek jezdni tlic, zajmując tak- 
że i chodniki i spychają ruch pié- 
szy na jezdnię. 


A przecież w pobliżu znajduje się 
szereg żrujnowanych posesji, na 
których można by urządzić parkin- 
gi, wie daleko jest duży plac przed 
Politechniką, który można by także 
wykorzystać w tym celu. 


Potężne stłoczenie wozów obser- 
iwujenmyy stale w Al. Bikorskiego 
przed siedzibą Zarządu Miejskiego. 
W celu rozładowania pónująceyo 
tutaj ścisku  mrżedłużono jesienić 
tb. r. wł. Nowogrodzką, biegnącą 
na tyłach gmachu BÓK, która sü- 
pełmie nie jest wykorzystana — 4 
mogłaby być doskonałym parkin- 
giem. 


Budówa parkingów povinna Tw 
śżyć z martwego punktu, tym bar 
dziej, $e mie jest przecież tak bar- 
dzo kośżtowna. 


Uchwalono regulamin pracy 


Komitetów 


Na wczorajszym posiedzeniu Piezy- 
dium Śtółecaiej Rady Narodowej po! 
przewodnictwem tow. K. Grodzickiego 
uchwalono Tymczasowy Regulamiń 
Pracy Komitetów Blokowych. 

Z dniem I marca br. Komitety Blo- 
kowe na terenie całej Warszawy, po 
przejęciu agend od komitetów dóomo- 
wych, rozpoczynają normalne czynno 
ści. Uchwalony regulamin podkreśla, 
iż dò obowiązków Komitetów Bloko. 
wych należy: ogólna komtrola działal. 
nóści właścicieli _ administratorów, 
prowadzących meldunki į dozorców w 
zakresie prawidłowego wykonywania 
obowiązków, m. in. końtrola w zakre_ 
«ie równomiernego rozkładania wydat 
ków świadczeniowych 1 ich realizacji 
we wszystkich sprawach, związanych 
z róinonńtami domów, lokali itp. 

W prawach opieki 


Blokowych 


i zdrowia Komitety Blokowe winny 
czuwać, aby opieką społeczną były ð. 
toczone jednostki, rżeczywiście po. 
trzebujące tej opieki z wyelimihowa* 
niem ludzi zdrowych i mogących pra_ 
cówóć. 


W akcji kulturalno oświatowej Ko. 
mitety Blókowe winny współdziałać 
w akcji powsżechhego nauczania, 
zwalćżanią analfabetyzmu, roztocze. 
nia opieki i pomocy nad młodzieżą 
opuszczoną,  dopómaqania zdolnej 
młodzieży w zdobywaniu zawodu. Ko. 
mitety Blokowe winny prowadzić wal 
kę z alkoholizmem, przestępczością 
oraż dbać o kulturalny poziom życia 
obywateli. 


We wszystkich sprawach Komitety 
Blokowe współóracują ź Dzielnicowy. 


epołeczne j | mi Radami Narodowymi. 


Przydziały kartkowe w marcu 
wydane będą przed świętami 


Mtnisterstwo  Aprowizacji wydało 
t/ecenie wszystkim brganom aprowiza- 
cyjnym, aby różdżiał należnych lud: 
nośći przydziałów żywńóściówych t- 
kończony został przed okresem Świąt 
Wielkanocnych, Zalecenie to ma na 
celu tułaiwienie rodzinom przygotowa: 
nie się do prac przedświątecznych w 
gospodarstwach domowych. 

W miarcu wszyscy posiadacze kart 

żywnościowych otrzymają w 100 proc. 
obowiązujące mormy chleba | mąki 
psżenhej. 
„Bosindacze kart l.kat, pobiecają 8,5 
kg. chleba | 2 kg. mąki, II kat. — 6,6 
kg. chleba | 1,5 kg. mąki, Ill kat = 
65 kg. chleba i 1 kg. mąki, IR — 6 kg. 
chleba i 1 kg. mąki, IRD — 6 kg, chie- 
ea i 3 kg. mąki, IIR = 4 kg. chleba. 
Dla ciężko pracujących na kartę dodat. 
kową „C“ wydane będzie ponadto 4 
kg. chleba. 

Noótmy misä: dla I kat: 2 kg., dla 
gi kat. 1.5 kg. dla Til kat — 075 kg., 
IR — 1 kg. IRD — I kg., IIR = 0,6 kg. 
oraz na död. „Ć” — 0,5 kę. 


-ŘS 


Towarzyszko? 


Czekamy na Twoją 


Konkurs „Tygotńnia Robotnika“. | 


Szczegóły patrz Nr. 
z dnia 29.1.48r. / 


aa waka da 
OGŁOÓŚLEWSE 


DYREKCJA POWSZECHNYCH DOMÓW rowAaROWYĆCH 
ofłasża: i 


Przydział tłuszczu: na karty kat. I po 
1 kg. tłuszczu, IRD — 0,5 ky, „G“ — 
6,25 kg. i nM“ — 0.25 kg. Konsumieńci 
zaopatrywani ża pośrednictwem ZCA i 
RCA oraz nauczycielsiwo i pocztowcy 
otrzymają po 0,5 kg. tluszczu ha kat. 
IR. Grupy zaopatrywane przez ZCA 
i RCA otrzymają na kat I rąbankę. Na 
dodatki dla ZCA wydana zostanie rów- 
rież rąbańka. Dla wszystkich ińnńych 
kategorii lub grup ludności: wydany 
zostanie olej lub margaryna. 


Przydziały mleka dokonywane będą | 


jak dotychczas, 
Normy cukru. 
i „5“ jak również dodaiki hutników 
i górników zostaną pokryte jak zwykle 
w 100 proc. Na kat. li dod. „S* wy- 
dane będzie po 0,5 kg. cukru, na kat. 
li — 0,4 kg. i na dod. „M“ — 6.25 kg, 
Ponadto wszyscy posiadacze kart I 
kat. pobiorą w marcu po 0,2 kg. mydła, 
4 ich rodziny na karty IR i IRD otrzy: 
Mają jednorazowo zwiakszony ptty- 


dział i również pobiot 0,2 kg. te 
artykułu. ść. Aira e 


odpowiejlź na Ankietę- 


9 „Tygodnia Robotnika" 


Przetarg nieograniczony 


na wykonknie instalaoji wodeciązowo - kanalizacyjnych i ceńtr, ogra: 
w hudynku P.D. F., w Kielcach przy ul. Sienkiewicza nr 34. 


Biiższe informacje oraz podkładki przetargowe otrzymał móżna 


w Wydziale Budowlanym Dyrekcji P: D. T. w Warszawie, ul. Grzżybów= 


ska 24, gdzie też należy składać 
z napisem: „oferta przetargowa na 
kańaliżacyjńych I c.6. w budynku 
dö dhia 8.3:48 r. 


Dó oterty należy dołączyć kwit na wpłacone wadium w wyśokości 
3 proc. oferówańej sumy ha kónto P.D. T. në 1500 w Banku Gospodar- 


stwa Krajówego w Warszawie. 


Ponadto nałeży przedstawić wyciąg rejestru handlowego, odpis karty 
rejestracyjnej Firmy oraż refetencje instytucji, dla których firma wy- 
kóńywała roboty w ostatnich czasach. $ 

Otwarcie ofèrt przetargowych nastąpi w dniu 8.3.48 r. o godz, 11-€j. 

Dyrskcja Powszechnych Domów Towarowych zastrzega sobić pra- 
wo: wyboru oferenta, zwiększenia i zmniejszenia robót oraz unieważnie- 
nia przetargu bez podania przyczyn. 


- Narodowy 


ska nr 18. 


wykoñanie iństalacji wodociągowoć 
P.D.T. w Kielcach", do GOAL. 10-6] 


Bank Polski 


przyjmie na korzystnych warunkach 2-ch wykwalifikowanych mechani- 
ków - specjalistów dò konserwacji i naprawy różnych systemów maszyn 
do pisania i liczenia (szczególnie systemu Burroughs do liczenia). Oferty 
z załączeniem odpisów świadectw należy przesyłać pod adresem: Naro- 
dowy Bank Polski, Wydział Personalny, Warszawa, Ul. Daniłłowiczow- 


oferty w zalakowanych kopertach 


1502 


1527 


dla kat I, II, dod. „M* 


ROBOTNI 


z 


Str. ? 


Dworzec Gł. przy ul. Chałubińskiego 


Dla ruchu podmiejskiego 


stacja przy ul. Ma 


rszałkowskiej 


W sobotę, 21 bm. Naczelna Rada Odbudowy Warszawy 


wydała ostateczną dycyzję, 


rym stanie przyszły Dworzec Główny w Warszawie. 
będzie on wzniesiony, jak pierwotnie 
rzy ul, Marszałkowskiej, ani przy ul. 


otu Chałubińskiego. Na mie 
budowana żostanie stacja ko 
poszerzeniem wykopu przy 

rozpoczną się w czerwcu br. 
rozpisze 


Spółdzielczość 
odbudowuje Warszawę 


A 

Na przestrzeni miecalych 2 miesięcy 
b. r. powstały na terenie Warszawy 4 
nowe Spółdzielnie  Administracy jno- 
Mieszkańiowe (SAM). Na specjalną 
uwagę zasługuje SAM pod nazwą „Spół 
dzielca”", Jednostka ta powstała wśród 
pracowników spółdzielczych i przystę: 
puje do budowy osiedla na Mokotowie. 


Spółdzielnia  Administracy jto- Miesz- 
kaniowa pn. SAM I poszczycić się już 
może póważnym dorobkiem. ŚAM I 
powstał w 1945 r. najpoważniejszym 
jego dziełem jest odbudowa od fuńda- 
mentów domu mieszkalnego Wilcza 5 
oraz przystąpienie do odbudowy Ż dò- 
mów przy ul. Mokotowskiej. 


Kradzieże żarówek 


nie ustają 


Z chwilą  uruchongienia linii 
tramwajowej na Żoliborzu trasą | 
nowej  Marszalkowskiej — zmoń:| 
towsły MZK. sygnalizację świetl | 
na przy zbloga ul. Bonifratowskiej | 
i Muwanowskiej. Sygnalizacja ta, | 
konieczna że wzziędu na bezpie | 
czeństwo ruchu kolowego, została 
ostztmio Unieruchoraiona wskutek 
kradzieży 12 żarówek, Złaczyńca, | 
aby dostać się do nich, zhił przy: 
tymi dwie podwójne soczewki. | 

Wysiłki MZK, które dla: żwięk: | 
szenia bezpieczeństwa  ftuchu i 
pasażerów, wykonały rówiież O 
świetlenie śskvoich pętli krańco- 
weh, poszły także na marnie, Orta 
tnio oktadziońo ż żarówek, siate 
zabozpieczających | sbrzetu iństa- 
lacyjnego oświetleńie pętli na Pel- 
cówiżnie pzy ul. Odrowąża raz 
przy ul. Kówęczyńskiej. 


Kradzieże te nie przynoszą zło- 
dziejom korzyści, gdyż stosowane 
przez MZK żarówki są na 105 Vi 
nle- nadają się na prąd miejski. 


Otwarcie weterynarginej 
Kliniki Chirurgicznej 
U. W, 


Dzisiaj o godz. 12-e) odbędzie się 
uroczyste otwarcie Kliniki Chirur- 
giczńej wydziału weterynaryjnego 
Uniwersytetu . Warszawskiego, 

W uroczystościach wezmą udział 


przedstawiciele rządu oraż wyż- 
szych uczelni warszawskich. 


„1000 taktów“ na pomoc 
dla wdów i sietot 
po dziennikarzach 


W niedzielę, 29 bm. ò godz. 16-ćj 
i 19-ej odbędą się w „Romie“ kon- 
certy „1000 taktów* pod dyrekcją 
Zygmunta Karasiń:x<iego. 


Całkowity dochód z przedstawie: | 
mia popołudńiowego, w którym we: 
żmie udział szereg żńańych i lubia 
nych artystów stolicy = 3 sel 
czony zostamie ña rzecz wdów i sie 
rot po dziennikarzach, 


Mirosław Ste 
| czlonek ZNMŚ, delegat wydziału 


mijczńnego Pól. Warsz., b. żolnierz 
i Krzyżóm „Partyzanckim, Medalem 


żawiadamiają 


—niezbędny w każdej kuchni 


| Oddział 


8. tP. 
dr. 14,4.1928, zmarł tragicznie w dniu X5 litego 1948 r. 


8.tP. 


JADWIGA BUHALS 


CZŁONEK PPS, B. WICEPRZEWODN. OM - TUR TARGÓWEK, 


po długich i ciężkich cietp. zmarła 24.11.48 r. przeżywszy lat 34. 
Wyprowadzenie zwłok odbędzie się 27.11.48 o godz. 9-ej z do- 
mu przy ul Piotra Skargi 48 na cmentarz Bródnowśki, o czym 


TOW. DZIELNICY PPS — TARGÓWEK 


OLEJ RAFINOWANY— 


co do wyboru terenu, na któ- 
Nie 
rojektowano, ani 
elaznej, lecz u wy- 
scu b. Dworca Głównego wy- 
ei podmiejskich. Roboty nad 
wylocie ul. Chałubińskiego 
Konkurs na budowę gmachu 


Ministerstwo Komunikacji w najbliższym czasie. 


Jak doniosie znaczenie posiada ta 
olbrzymia inwestycja dla Warszawy 
świadczy najlepiej dokładność, i ó- 
strożność z jaką rozpatrywano do- 
tychczasowe projekty wyznaczenia 
miejsca i budowy Dworca Główne- 
go. 
Dlaczego upadł projekt wybudowa- 
nia Dwórca na dawnym miejscu? 

Zasadniczym powodem była oba- 
wa 6 przeładowanie ruchem centrum 
„City“ warszawskiego, które nawet 
juź dziś cierpi na tiok i krztusi się 


ruchem kolowym i pieszym. Wybu- 
dowanie w rejonie skrzyżowania Al. 
Jerozolimskich i  Marszalkowskiej 
Dworca Głównego dalekobieżnego i 
jednocześnie podmiejskiego stworzy- 
doby w tym miejscu tak wielkie 
zmasowanie ludzi i pojazdów (Szcze- 
gólnie w godzinach rannych i popo- 
łudniowych), że trzeba, by było wów- 
czas sięgnąć po nowe rozwiązanie 
skrzyżowania Alei z Marszałkowską 
i częściowo przebudować ten rejon. 
Zbyt wielkie koszty, związane z ù- 
rzeczywistnieniem takiego projektu, 
przyczyniły się do jego zaniechania. 

Drugim powodem jest to, że bu- 
owa Dworca na dawnym miejscu 
krępowana byłaby pewnymi „fakta- 
mi dokonanymi", jakie pozostaty po 
starym Dworcu, a które w nowym 
układzie ruchu nie byłyby słuszne 
(np. głębokość i szerokość wykopu), 

Koncepcja postawienia Dworca 
przy ul. Żelażnej upad'a, gdyż ulica 
ta ńie ma charakteru arterii przelo- 
towćj (zamknięta jest terenem fil- 
trów). 


Zatwierdzone „rozdwojenie”* DwoBe 
ca (ruch dalekobieżny 1 gmach głów= 
ny przy ul, Chałubińskiego — sta= 
cja kolei podmiejskich przy ul. Mar- 
szalkowskiej) rozprowadzi ruch rów 
nomiernie. Będzie to tym latwiejsze, 
że główny gmach będzie „stał okta- 
kiem" na skrzyżowaniu Al. Jerożo= 
limskich i przyszłej nowej arterii 
przelotowej Północ - Południe, bie: 
gnącej że Slużewca przez Mokotów 
AL Niepodleglosci, ul, Chałubińskie- 
go i która przediużona zostanie w li» 
nii prostej w kierunku na Powązki, 
Bielany. , 


Ruch podmiejski oddzielony od da- 
lekobieżnego nie grozi zakorkowa- 
niem Marszałkowskiej i Alei i odcią= 
ży jednocześnie Dworzec Gi:ówny. 

„Rozdwojenie“ Dworca będzie nie- 
wygodne tylko dla pasażerów prze- 
siadających się z pociągów podmiej- 
skich na dalekobieżne (i odwrotnie). 


Praktyka jednak wykazuje, że pasā- 
żerów takich jest stosunkowo nie- 
wielu, (pa). 

m ZN 


Cyfry pełne grozy 


Statystyka zniszczeń Warszawy 


D OKONANO ostatnio 
dokładnych obliczeń zniszczeń mia- 
terialnych, jakie poniosła stolica w ©- 
kresie drugiej wojny światowej. 

Warszawa dwukrotnie 


względnie 


Całkowitemu zniszczeniu uległo 47 


proc. budynków mieszkalnych (11.400 


budynków), 90 proc. budynków żabyt- 
kowych (800 budynków). Ogólny uby- 


stawiała | tek kubatury wyniósł 75 proc. stanu | sze zakłady naukowe w 


zbrojny opór przewadze militarnej hit- | przedwojennego (73,7 miin. m sześć ). 


lerówskicii Niemiec: przez 25 dni w r. 


W Warszawie lewobrzeżnej, gdzie 


| nie i budowle zabytkowe w % proe. 
| szpitale, kliniki, muzea, teatry, archi- 
| wa i biblioteki w 80 proc, szkolnietwo 
| powszechne, średnie i zawodowe, wyż- 
70 proc., Ga* 
| zownia, Elektrownia w 70 proc, z6 
drzewienie ponad 50 proc., wodociągi 


1939 (we wrześniu) i przez 63 dni walki straty były szczególnie duże całkowi=|i kanolleacja, chodniki 1 jezdnie 40*/e. 


pówstańczych w roku 1944. Zaglaciła 
za 


okupacji najwyższą 


temu zi/szczeniu uległo 69 proc. bu- 
to łącznie z koszmarnym okresem | dynków mieszkalnych, a ogólny uby* | łej Warszawy (lewy i prawy brzey Wi 
cenę spośród tek kibniury osiągnął 84 proc. stanu| sły, w Warszawie lewobrzeżnej stań 


Powyższe odsetki odnoszą się do €a= 


wszyst:ich siolic światai śmiefcią bii| przedwojentego ) w chwili wyzwole= | zniszczeń dla większej części tych pór 


sko 800 tysięcy mieszkańców, zniszcze= | | 
2% butlysków mieszkalnych, ruiną | procent!) budynków nadawało się do, 


niem 
ńiemtal wszystkich urządzeń użytecz- 
ności pitbiicznej, zabytków historycz= 
nych 1 dóbr kulturalnych (muzea, bi- 
biioteki, zbiory artystyczne, 
nie naukowe). 


nia tylko 7 proc. (słownie — siedem 
zarńieszkania po przeprowadzeniu jed- 
nak drobnych remontów. 

A ołó innć ńiemniej wymowne Kcz= 


praców= | by: mosty przez Wisłę zostały zniszczo- 


ne w 100 procentach, przemysł, świą- 


| zycyj był znacznię wyższy. 


Ogólną wartość zniszczeń, jakich 


| doznała stolica obliczono na około 2.8 


miliarda dolarów (12 miliardów złotych 
| przedwojennych). 

Jakże ciężko jest teraz wszystko te 
odbitdować. 


Sieć przewodów gazowych 
obejmuje miasto coraz silniej 


Zespoły techniczne Gazowni nie 


odpoczywają nawet zimą. W stycz= 


niu br. uruchomiano przeciętnie dziennie 80 metrów bieżących na- 
prawioncj sieci. Otrzymały g3z następujące ulice: Czerniakowska 


I Sz*oteżerów, Marszałkowska (01 
część Okopowej, Mochnackiego. É 


AL Sikorskiego do ul. Hożej), 
ustelniczej, Lwowskiej, Jasuej. Na 


=al Stołecznej wybudowińo nowy przewód długości 355 metrów, =- 
W lutym włączone zostaną do Sieci nowe odcinki ulic: Waweł- 


skiej, Korzeniowskiego i Hoffman owej. 


Przeprowadzone prace nie należa- 
ły do łatwych. Stwierdzenie miejsca 
uszkodzenia sieci jest bardzo trudne. 
Celem wykrycia śżczelin, którymi 


ulatnia się gaz, przewód trzeba na- 


Specjalny kurs 
dla kierowników 
robót budowlanych 


przy WDO zostaje żórgańizowa- 
ny cykl wykładów dla kierowni- 
ków robót budowlanych i iństala- 
cyjnych oraz ich zastępców. W9- 
kłady te. oitganizuje Warszawski 
Stowarzyszenia  Inżynie- 
rów i Techników, 

Kurs przewidziany jest dla absol 
wentów średnich szkół  technicz- 
nych i studentów wyższych SZKÓł 
technieżńych o odpowiedniej prak- 
tyce oraz dla aktywnych kieńowni- 
ków budowlanych i instalacyjnych. 
Kurs będzie bezpłatny. 

Zapisy przyjmuje 1 informacji 
udziela Sekretariat Wydziału Nad- 
žoru WDO, ul. Chocimska 35, IV 
piętro. i 


fan Stolarski 


AK, pó: „Orlicz“, odznaczony 
Zwyc. I Odziiaką Grunwaldzką. 


KOŁO ZNMŚ 
przy Politechnice Warszawskiej | 


KA 


RUK 
OGŁOSZENIA DROBNE 


WAPNO 


lasowane, kieleckie, dostarcza 


ha buowy Inż, Kwiatkowski, Mokotow- 


ską 47, 1146 


ZAGUBIONO legitymację 
ROSE Warszawa- oc 
sko Tadeusz Strutyński. 


ółdzielni Spo- 
na nazwi- 


ZGUBIONO legitymację P. j ; 
Janiszowaki Wincenty. S "5 A Si 


‘liczba posesyj 


pełnić najpierw na próbę powle- 
trzem. A oto inny przyklad: w uszko 
dzonej sieci, którą uruchomiono w 
śródmieściu trzeba było wypompo- 
wać prawie. 14 tys. litrów wody. 


Przez uruchomienie nowych od- 
cinków sieci liczba konsumentów 
Gazowni wżrosła do 25.080 osób, a 
zgażyfikowanych ð- 
siągnęła 2844. Jednocześnie długość 
Sieci gazowej wydłużyła się do 
302,884 metrćw. 


W. styczniu br. paliło się w stólicy 
490 gazowych lamp ulicznych. Oświe 
tlono gazem ulice:  Skierniewicką, 
Dworską i „ślimak* mostu Poniatow-. 
skiego, instalując tu 22 latarnie. 
9-płomiehiówe.. a - 

Przeszło 3 km długości miałby po- 
ciąg 15-tonowych wagonów =- otó 
ilość węgla, jaką pożarły w styczniu 
br. piece gazownicze i paleniska pod 
kotłami Gazowni. Wynósi to okrą= 
gło 5857 tòn węgla. Wyprodukowańó 
z niego 2.314 tys, metrów sześcieri= 
nych gazu. ) 

Za tok, gdy uruchomiońa zostanie 
będąca w odbudowie główna pieco- 
wnia, produkcja gazu osiągnie 106 
tys. m sześc. na dobę. Wydłuży się 
wtedy prawie o. kilometr miesięczny 
sznur wagonów ż dostarczonym wę- 
glem. (Rś) $ 


Przodownicy pracy 
jadą na odpoczynek do Karpacza 


Trzydżiesiu przodowników pracy 
ź terenu tozbiórki dwotca Głównego 
i Pocztowego jedzie 4 marca na dwu 
łygódniowy płatny urlop do Karpa- 
cza. Koszty przejazdu i pobytu ro. 
botników w górach pokrywa Związek 
Zawodówy Pracowników  Budowla- 
ńych. 


Redagu je: Komitet 


Wydawca: RADA NACZELNA PPS 


Redakcja i Administracja, W 


Telefony: Redaktör Naczelny 8.85-01, Sekrelarż Redakcji 885-035, 
Dział Ogłosżeń 8:85-05, Admin. Drukarni 886-37. Drukarnia 8.70-61, 
Administracja Wydawnictwa 8.85-04 OKE 


Godziny przyjęć: Redaktor Nacz. g. 10 — 11, Sekretarz Red. g. 18 15 


Wśród 30 przodowników ' jest 18 
PPS-owtów, wśtfód. których tów, Wł. 
Świeżak, dzierżył stale prym od pos” 
łatki do końca wyścigu w ogólnej 
konkurencji. 

W Karpaczu Związek zapewńił ros 
botńikom wygodny pobyt į zórganizo, 
wał dla nich kurs narciarski. (pa) 


Nakład: Spółdz. Wyd. „Wiedża”| 
afszńwa, Al. Jerozólimskie B 


cać do 10 każdego miesiąca na konto 
ńależy podać dokładny i czytelny adres. 


zmianie adresu podać 


X 


Ojtoakoäni drobne po żł 30 za wyraz. 
200 mm zł 175; od 
t sz 


żł 120; od 20 
1 szpalty. Za 


h OGŁOSZENIA 


Jerozolimskie 85, tel. 
„Impet”, Koiektura; 
i wszystkie oddziały Sp. Wydawn 
oddziały P. A.P. 
szyńskiego 16 1 
„Wolność 


w Polsce: 
oddziały: 
Warszawa, 


armea 
B — 48151 


Administracja czyńna od g. 8 do 15. Kasa czynna od g. 9 dö 14 


Konto czekowe PKO Nr. 1-980 
Bank Gosp. Spółdz., Oddz. w Warszawie Nr. 195 


i 
Prenumerata miesięczna w kraju: zł 70, 


cie odcinka podać należy: nazwisko, imię, poczię oraz 


CENY OGŁUSZES: 


tekśtie redakcyjnym: do 70 mm zł 100; od 71 — 120 mm zł 140; 
201 — 300 mm zł 225; 
tokość 1 szpalty. Za tekstem: do 70 mm zł 60; od 
200 mm zł 100; od 201 — 300 mm zł 130; powyżej 300 mm zł 180 ża 1 mm szerokość 
lty. Nekrologi do 70 mm zł 60; od 71 — 120. mm zł 75; od 121 — 200 mm 
1 — 300 mm zł 150; powyżej 300 mm zł 200 za 1 mm szerokość 
niedziele į święta dolicza się 50 proc. Za terminowy druk ogłoszeń 
Administracja nie odpowiada, 


centralne Biuro Ogł. | Rekl. Sp. Wyd „Wiedza” Oddz! w Warszawie, Al. 
{885-05 oraz Agentury miejskie: Al. Gun. Sikorskiego 18 — 

|Marszałkowska 1— D, Urbanowicz, 
„ Wiedza” w Polsce: 
sowa—Biuro Ogłoszeń i. Reklam W-wa, ul. Młodz Jugosłowiańskiej Li, wszystkie 
Biuro Ogłoszeń r 

Marszałkowska 
Marszatkowska 95; 
ul. Złota 4; Biuro Ogłoszeń Teofil Pietraszek, Warszawa, Wspólna 50, tel. 855-26, 


Druk. Sp. Wyd. „Wiedza? — 


zagranicą 250. Prenumeratę należy opła: 
PKO I-980. Przy zgłoszeniu prenumeraty 
Przy opłacaniu prenumeraty ňa odwro- 
numer szlaku. Przy 
trzeba poprzedni adreg, è 


Poszukiwanie pracy zł 15 


po za wyrńz. 
od = 
powyżej 800 mm zł 300 z 


1 mm _sze- 
11 — 120 mm zł 


; od 121 — 


PRZYJMUJĄ: * 


sklep z mat. piśm 
Polska Agencja Pra- 


„Czytelnik” 


k — Centrala, ul Da- 
3/5. 


„Poznańska 88, Targowa 67, 
Sp. Agencji Prasowej ..Giob'', 


„Robotnik* mr 1 


Str. 8 


Z ZWZ Z Z ZA ae 


Na Janosikowym szlaku ( IT) 


Kasztel we Frydmanie 


(OD NASZEGO SPECJALNEGO WYSŁANNIKA) 


uf Frydman na Spiszu, w lutym. | 


Tego dnia padał na Spiszu śniəg, $ 
cien'utką warstwą pokrywając zora- | Antek Kawa, gazda we Frydmanie 


ną 2 iemię zi'eleniejącą oziminę i biot] zanurzył ręce jeszcze głębiej w kie- 
e drogi. Śnieg topn:ał szybko, tak| szen:e sukiennych, czerwono wyszy- 
aei gdyby spadi nie w lutym, a któ- wanych pòrtek. apo h 
regoś z ch'odrych dni listopadowych.| ` — Zimno, wicie. A bydzię jeszcze 
Aor P sudna, od Tatr szły niskie, zimniej — doda ze znawstwem Spo 
e chiaury, pędzone wiatrem, W glądając na szare niebo. — Ino wiatr 
śnegu zacierały się niemal się okreci,- a od S'owacji wiać zacz- 


ROBOINIK 


skie przez kilka wieków należały do 
Polski, tworząc starostwo  spiskie, 
omal że: dziedziczne w rodzinie Lu- 
bomirskich, 

Dopiero w 1769 roku, w przeddzień 
pierwszego rozbioru Polski, Austriacy 
zajęli trzynaście miast spiskich. Ten 
zabór potwierdziły rozbiory i odtąd 
na Spiszu poszła inspirowana przez 


` trzech 


. czys aw iat'10, aw 


zupe” nie kontury gór, nie bylo wi- nie.. 
dać nawet drogi, kióra tuż za obej- 
4 Rawy skręca'a łagod- 
i z dá, w szeroką, zashutą mg'ą 
dolinę. s 
«— Ta drogą jedzie się na Kacwin, 
a jak potem skręcicie na prawo; to'i 
do cuigowa się ATS A do-Łap- 
Szy i. el Nie da rady, Dot 
piero jak mróz 
cej napada, 


saaara 


Waricis owy prospekt 
Międz narodowych 


zi, 


Targów Poznańskich 


wydały ostatnio wlasny prospekt na 
dobrym popierze i pięknie graficz- 
ale rozwiązany. Krótki wstęp” obra- 
zuje, olbrzym e . straty,” poniesione 
przez Polskę w guae) wojnie świa- 
towej.i szybkie tempo odbudowy 
naszego kraju. Naświetlona została 
również rola Międz. Targ. Pozn, na- 
sze życie gospodarcze i wymiana 
międzynarodowa. W uzupełnieniu 
podane są krótkie wiadomości o Po- 
znaniu i Polsce pod względem tury- 
tycznym. 
: Piękne ilustracje odpowiednio -do- 
brane do treści podnoszą- wartość 
informacji. 
Prospekt został 


Między narodowe Targi = 
i 
ti 


zredagowany w 
wersjach (język: -fran- 
cuski, angielski, rosyjski, czeski) i 
przez to przyczyni się niewątpliwie 
do spopularyzowania « wiedzy o a 


szych osiągnięciach i naszej turysty- 
ce za gran cą. 


„żeglarz” Szaniawskiego 


Rzeźbiórz (Badżyksią: DRY, i Med RZESZA Janina) 


Dzieci polskie w Indiach 


chcą wróci 


Podajemy następna listę dzieci, 


przebywających w obozach polskich cylia lat 17, Lewszuk Maria lat 21, 


w Indiach i pragńących wrócić d> 
Polski: 

Szostak Danuta lat 15, Świątek An 
na lat. 17, Bieniasz Helena lat 18, Bo 
gun ecka -Genowefa lat 14, Bielecka 
Jan'na lat 18, Bielecxa Barbara lat 
11, pkowoe Leokadia lat 18, Bro 
niek Fiadystawa lat 19, Broniek Wa 
caw lai 11, Borkowska Danuta lat 
19, Bednarczyk Helena Idi 14, Bo- 
con Zdzisław lat 17, Bajda Anna lat 
18, Cupik Piotr lat 17, Chruścieka 
Stan s'awa lat 16, Czajka Michał lat 
17, Czajka Ignacy lat 15, Czajka Ka- 
zjmierz lat 9, Czajka Anton'na lat 
"18, Dereń W adysiaw lat 15, Dareń 
Mara lat 20, Dragosz Helena lat 1€, 
Dreja Zofia lat 19, Dreja Janina lat 
17, Dreja Stefania lat 14, Griezgra- 
ber Jerzy lat $, Gorzelnik Czesława 
lat 18 -Gaasi orek Helena lat 19, Grze- 
Wieniak Józefa lat 19, Grzepieniax 
Helena lat 16, Jańczyk Romualda let 
20, Jańczyk Maria lat 15, Jańczyk 
W to'd lat 16, Augustyn Jerzy tat 28, 
Bąk Czes'aw lat 14, Grzybowski Ry- 
szard lat 17, Gówczęwski Jerzy lat 
7, Sutkowski Tadeusz lat 13. Kocaj 
Adam lat 10, Koboś Maran lat 11, 
Kobas Eugeniusz, lai 13, Karol Mie- 
kiewicz Roland 
lat 15, Pucia Józef lat 11, Romanow- 
ski Looe. lat 2, Siwiński Zenon iat 
11, Sim ński Jan lat 9, Zarzycki Jan 


$ lai 16, Zarzyczi Jilan lat 15, Zajac 
Jan lat 


17, Augustyn Maria, lat 11, 
Antczak Maria lat 14, Bak Stanis a- 
wa lat 19, Bąk Adela lat 19, Bąk Ge 
nowefa lat 10, Bełda Helena lat. 18. 
Biljńs ka Irena 


weźmie i śniegu wię: | Problem Anusi 


w „Żeglarzu* w teatrze „Comoedia“. 


lat 16, Grzybowskaj 


Ładnie i czysto mówi Antek Ka- 
wa po polsku. Ładniej i czyściej, niż 
zakopiańscy czy nowotarścy górale 
| Ale Antkowe dzieci chodzą do Slo- | 
wackiej szkoły i Antek, zapytany 0| 
swą narodowość, mówi jasno i TE 

1 
| 


raźnie — „Słowok jestem". 


Ale Anusia, Antkowa najstarsza, Ż| 4 
szerokim uśm.echem, .rozjaśniającym |. 

nie adna. bucu owatą, trochę mongo! | 
ską buzię —.typowa ogera mówią 
o niej — zwierza się,że bardz a bar. 
dzo chciałaby pojechać do AA 
W Krakowie już: "była, z wycięczką. 
którą. kursy urządzi'y. Anusia nie 
wie tak zupę 'nie, jak to jest z jej na | 
rodowośc:ą. Dia wszelk,ej pewności i 
„SD. tska jestem“, 

PrOŁt dat narcdo” £ Mawe RC | 
to problemy każdej zięini pogranicz-, 
nej, na której przez setki. lat mi ie- | 
szaly się wpływy pot:tyczne, zmie-i 
niały rządy i królowie. | 

Spisz, ongi węgierski Szepes, to 
dawny węgierski komitat, poożonyj sowacczenie', wzgiędn'e 
na pograniczu polskim, j ryzowąnie* ludności, 

W szerokiej „dol! mie, na stoczach| ważnej, swej części by'a ludnością 
Beskidu i wysokich Tatr. w dorzeczu| polską. i 
kamien'stego' Popradu. 1. Wagu i Her- Trudno bylo po stu latach pand- 
nadu, krzyżowa o się już w średnio-| wania Ausitrówęgicr na Spiszu odróż 
wieczu osadnictwo. poisk.e, węg: sej né tam Sowaków, Madziarów i Po- 
skie i słowackie, przybywale aż Z| laków, jak trudno jest oddzielić róż- 
Saksonii i Niemiec. nokolorowe ziarnka maku, zsypane | 

A w roku 1412 Zygmunt Luksem- | do dużego "wora, Szczególnie, że róż-| 
burczyk zastawił za ileś tam kup gro 
szy czeskich trzynaście miast sp:- 
skich Polsce. Przy'ączone miasta spi=) m mi, zami 'eszkującym 

dol: nę. 
| Decy zją 
sądzć: no” 8p:sce w. iroku 1929 ttzyna 
wśj.sp.sk:'ch, w który, 


i szeroką  spiską 


(oska by'a.w zdecyć 
szoścć:, Problem .zósta! 


(iaaa 
| 
i 


na „m razie, roże| 
ihy, 


Dopiero Niemcy od Wł: 1939 roz-| < 


i akcję antypolską, 
i menty propagandowe w postaci do- 
| brych przy% a. ów, przywilejów dia 

iudnośc: itp. $ 

Dziś stosunki narodowościowe na 

Spiszu ; uk adają „się, względnie po- 
myślnie.. Czynne są. szkoły: Stowackie 
i-polskie, nikt nie wywiera na górali 
z Frydmana, Łapszy czy Jurgowa na 
cisku. Dęcyzja o tym, czy' czują się 
S'owakami czy Polakami zależy tyl- 
ko i wyłącznie od nich samych. 


Warsztaty na zameczku 


— A w Krakowie jest tak ładnie. 
Bardzo się nam podoba'o — mówila 
mi Anusia Kawa. kiedy spotka'yśmy 
się po raz drugi tego dnia na fryd=] 
mańskim kasztelu, 

Anusia i jej serdeczna przyjacić!-| 
ka, Zofka, podniosły owinięte w kwia;: 
ciaste chustki giowy sponad dużego 
tkackiego warsztatu. ; 

— To bedzie kilim — objaśnity z 
powazą. A na tamtym *warsztac: e to 
tkamy samodzia!, Ładny będzie, praw 
da? 

Już drugi roli sześnaści e dziewcząt 
z Frydmana uczy się. tkactwa, AA 
karstwa i trykotarstwa w starym za 
meczgu we Frydmanie. W tym 'to 


w” y e 
€ do kraju 
Kocaj Kazimiera lat 8, Lisiewska Ce 


Lewszuk Antonina lat 17, Laskowska 
Anna lat 20, Marcinkiewicz. Zuzanna 
lat 19, Mosiewicz Aleksandra lat 19, 
Ostapiuk Maria lat 16, Pawlak Ire- 
na lat 17, Pawlak Aniela lat 12, Plon 
ka Tęofila lat 21, Płońka Genowefa 
lat 17, Pionka Albina lat 15, Pionka 
Mar'a lat 11, Potrząsaj Halina lat 
20, Potrząsaj At ina lat 18, Potrząsaj 
Oktawia lat 14, Puk Maria lat 18, 
Piotrowska Bronis'awa lat' 17, Pio- 
trowska Leokadia łat 11, Pawlikow- 
ska Zofia lat 21, Pieniążek Leonia lat 
18, Pucia Zofia lat 16, Pucid Kata- 
rzyna lat 8, Romanowska Wac'awa 
lat 9, Rytlewska Janina lat 15, Ry- 
tlewska Jadwiga lat 10, Sim:ńska Ire 
na lat 19, Simińska Irena lat 16, Su- 
lek Anna lat 17, Strelau Jadwiga lat 
17. 

Osoby zainteresowane w tej spra- 
wie proszońe są o zasięganie infor- 
macji w Referacie Opieki nad Dzieć 
m! Biura Informacyjnego Polskiego 
Czerwonego Krzyża w Warszawie, 
przy ul. Piusa XI Nr 24, 


skim zameczku założyła w zesz'ym ro 
ku nowotarska spółdzielnia tkacko- 
trykoiarska jeden z pierwszych na 
Spiszu ośrodków ketene owo - WG- 
twórczych. 

Ww dużych, ś świeżo wybielonych iz- 
bach, stój 8 dużych: warsztatów “tka- 
ckich, przy których: ‘dztewézęta; uczą 


| 


„zmadzia-! 
która w Ek 


ża sts R E N ZEE 2 M PDPZ REZ PRYSE SPB 8 e 


Helena lat 19, . Grabowska Czesława 
lat 18, Grabowska Helena lat 18, Gra 
Bowska Kazimiera lat 16, Grabowska |. 
Irena lat 15, Giowaczewska Katarzy 
na iaż 13, Hudyga: Czes'awa fat 9,] 
Hasko irena lat 10, Jakie "o Janina | 
tat 15, Jakielo Eugen ła lat 14, Karol 
Urszula lat 19,/Karol Janina: jat 18, 


a 


(„The Saturday Evening Post“) 


Austrie akcja, mająca na celu ,;ze- pośrednio, na w' asnej skórze zasady 


PTT ZESPO OTC NE 


. 
Dolina Dunajca 


| 


ł 


i 


nice pochodzenia nigdy nie wywoły-| 
wary zbyt ostrych tarć pomiędzy ludź! rodzin, 


Rady AEE TANE rów przy-| ne; kursy istn'Eją już 


h ludność! Kościelisku. 
INA wi ięk- | Szczawń cy, 
| pracy Spó A OP: 
szkoliła wzgiędnie-szkoli jęszcze, 
koto 500 cha wpniczek, ; 
. poczęli ną Spiszu szeroko zakrojoną ií © 400 członków. W roku 1947-zuży=| Ju. 
wygrywając pad 


właśnie średniowiecznym, madziar- 4 


ł 
i 
t 


świetlania kroniki 


Gaf 


(skomentowany w: sposób przejrzy- 


1 


| miar godny ` obejrzenia głównie | 


się tej trudnej i Ae EEEN sztuki. 
Kurs, prowadzony przez spó dzielnie 
wspólnie z kuratorium szkolnym 0- 
kręgu krakowskiego nie ogranicza 
się wyłącznie do nauki fachu, u- 
względnia także przedmioty ogólno- 
kształcące, Polskie i sowackie dziew 
częta Frydmana, uczą się historii, po 
znają w ogólnym zarysie literaturę, 
uczą się wiadomości o Polsce. Nie tyl 
ko to — poznają, i to najbardziej bez 


Jak odebrać obraz ? 


Ministerstwo Spre 


Znają chyba wszyscy bajeczkę 


|o rzepce, którą babka hodowała w 
Gdy przyszła ją wyr- | 


| osre ódku. 
j wać nie mogła- dać rady: We- 
| zwała dziadka i razem „ciągnęli. 
Też nic. Wezwali na pomoc 'psa, 
róźniej kota, byka, słonia, orga- 
nistę... Nic. 

- Mądrość starych bajek polega 
na częstym ich wcielaniu "się w 
życie. Życie zaś wyg! ląda tak: 

Pewien mój znajomy malarz po- 
słał, jeszcze w 1939 roku swój 


obraz do Londynu na jakąś wy- 
|stawę. Przyszła wojna, przeszła 
wo ina, przeszły trzy lata powojen- 
Ime, aż tu negle mój malarz dosta” 
lic wiadomość, że jego obraz się 
| zachował i może go odebrać. 

|  Ucieszył się malarz, kiedy mu 
| powiedziano, że musi tylko > pi- 
semnie upoważnić Wydział Kuliu- 
ry i Sztuki przy Ambasadzie R. P. 
w Londynie do odbioru „obrazu, 
la natychmiast go otrzyma z po- 
| wrotem. 

No a późriej się okazało, że je- 
eo podpis na upoważnieniu musi 
| być poświadczony przez. rejenta. 

A podpis rejenią musi być po- 
|świadczony przez prezesa Sądu 
Okręgowego. 

A poświadczenie. prezesa Sądu | 


s ae: ry 


aLiczEj ji zwi iązane z nią 
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Turobin, 


Lupina, 
Zwróćcie się do naj- 
dziewczęta z Fryd- | bliższej spółdzielni rolniczej (powia- | 


Konstanty 
| woj. lubelskie. 


Przyszłość Spisza p. 
Po awu lutach 
mana stają się już wykwalfikowa-|towej) lub do Centrali 
nymi cha'upn:cżksmi, zrzeszonymi w Budowlanych w Lublinie, 
spółdzielni, Już dziś zarabiają sporo;| ` J. Józefowicz; Warszawa. Lokale, 
za rok ich pr: bodzie ogromnym |o które pytacie, nie podlegają ochro- 
dodatkowym dochodem dła ubogich| nie lokatorów, wolno od nich pobie- 
rać do 100 żł za metr kwadratowy. 
W. razie sporu wysokość. komornego 
ustala sąd. 3% 

J C. Gdynia, Nie zgadzamy się z 
| Waszym zdaniem Olierowanie ryba- 
kowi 15 zł. za kilogram dorsza nie 


Materiałów 


Nie tylko we; Frydmanie uczą się 
|.dzzewczęta zpółdz i Analogicz 
w Lapszach, w 
Zabst ichyra, 1 dalej w 
b Rea Dunajcu i 
W ejągu dwu lat swej 
.sko-trykot/' prze- 
0- 
i zrzesza 0ko 


CFZOŻĘ 


Rdzawee;w 


backiego. Należałoby raczej dążyć do 
zmniejszenia marży zarobkówej insty 
tucji rozbrowadzających ryby po kra. 


W, Badowski. Zwróćcie się do Kura 
torium ' Szkolnego ul» Marszałkowska 
nr..6 z prośbą 0 pozwolenie uczę: 
szczania do gimnazjum dla dorosłych 
pomimo nieukończonych lat 18, za- 
znaczając, iż musicie pracować na u- 
trzymanie rodziny. 

H. - Brodewicz. | Rypin. Kobieta 
Główna Służby Ochrony Kolei komu: 
| nikuje, że w Waszej sprawie zostało 
przeprowadzone dochodzenie. Proto. 
[582 przekazano Wojskowej Prokura- 

l turze PKP. 


to 8 ton- weny, wyprodukowano po 
nad. 4 tys, m. samodziału i 2 tysiące 
metrów góralskiego sukna, 40 - pięk- 
nych kilimów, koronek —' wartości 
700 tys. z'otych i trykotaży, których 
wartość przekracza 1,800.000 zżotych.. 
Już nied ugg, „ośrodki Spó!dzielni 
obejmią cały. Spisz. A kiedy w każ- 
dej spiskiej .chalup'e stanie warsztat | 
tkacki, zmieńi się wiele na Spiszu 
i w podhalańskiej dolinie, | 
DANUTA SOCHACKA 


, " 


Bohaterka filmu szpiegowskiego 


„Tajemniczy nieznajomy — Deborah Kerr 


Bohaterka filmu, 
była na premierze filmu w Londynie ze swym mężem — topni- 
_kiem (Fot. Engle Lion) 


NA-EKRANACH. STOLICY 


Piętnasty program aktualności 


„Przegląd artystyczny w sumie 
raczej udany, jest jednak przeraź- 
liwie nieaktualny. Słyszymy m. in.: 
„W dniu 1 lutego zmarł niespo- 
dziewanie znakomity artysta Sta- 
nistaw 'Grolicki*. Pierwszego lute- 
go — owszem — ale UBIEGŁE- 
GO ROKU! Nie wolno takiego. do- 
datku wyświetlać w lutym b. 
bez zmiany. komentarza... 


Ostatni film, to słynna amery- 
kańska kreskówka barwna:  „Ta- 
niec Ziela* Rudolja Isinga, nagro- 
dżona przez Akademię Filmową w 
Hollywood jako najlepszy film ry- 


Nie jestem zwolennikiem ` wy- 
filmowej w 
programie aktualności, gdyż pu- 
bliczność uczęszczająca do. „Stylo- 
AA składa : się niemal wyłącz- 
z kinomanów, którzy widzieli 

już tę samą kronikę raz, a nawet 
i więcej razy. Dla tego rodzaju 
kina winna być opracowana kro- 
nika specjalna i, jak słychać, od- 
powiednie projekty są już gotowe. 
Po kronice oglądamy zagranicz 
ny film „Promienie Roentgena“ 


sty przez Instytut Filmowy. Zna- 
komity ten film popularno. -nauko- 


| Okręgowego musi być nkienzyśel| NZS 


pokryje kosztów połowu i sprzętu ry: rewia .. 


wy zawiera seride cenne zdję 
cia. ruchu kos stawów,, przełyku 
a nawet serca i płuc dokonane na 


jt roentgenowskiej. Wprost sen 
- | 


sacyjnie wygląda gra na skrzyp- 
cach i na harfie. Film ze wszech 


przeż lekatgy. 


sunkowy barwny 1944 r. Jest. to 
znakomita suita poetyczna, wybor- 
na w rysunku, pomysłowa w kom- 
pozycji > i doskonalą `w barwie. 
Warto też zwrócić uwagę na miek- 
mą muzyke znakomicie zsyncirowi 
eowaną Z obrazem. 


LEON BUKOWIECKI 


nione przez 
wiedliwości. 

A, uwierzytelnienie Minister- 
stwa Sprawiedliwości, musi być 
uprawomocnione przez Minister- 
stwo Spraw Zagranicznych. 

A z. Ministerstwa Spraw Zagra- 
nicznych papier pójdzie do Ko- 
misji Dewizowej, z Komisji Dewi- 
zowej do Ambasady Brytyjskiej, a 
z Ambasady Brytyjskiej do „Fo- 
reign Office“, czyli do brytyjskie” 
go „MSZ. 

Z „Foreign Office" rozpocznie 
się droga powrotna: najpierw z po 
wrotem do Ambasady Brytyjskiej 
w Polsce, z Ambasady Brytyjskiej 
do: Ministerstwa Spraw Zagranicz- 
nych, a z Ministerstwa Spraw Za- 
granicznych do Ambdsudy Rze- 
czypospolitej Polskiej w Londynie, 
która papier przekaże w końcu 
Wydziałówi Kultury i Sztuki. 

A Wydział Kultury i Sztuki bę 
dzie mógł rozpocząć starania o re= 
windykacię obrazu... 

„Malarz. zrezygnował. 


STRĄCZEK 


| GERS" 


CENTR) 


|| 
| TEATR POLSKI (Karasia 3: 


Czwartek — g. 18 „Cyd”. 

Piątek —- g, 18:.„Cyd”. 2 '-_ 

Sobota — g. iż (ala szkóż) „„Hamiet'*ę 
g. 18 , Penelopa”. 

Niedziela pz an inspektor przy- 


szedł', god za a kb 

TEATR PLACÓWKA” (u:. 
2): dziś premiera godz. 18,15 , 
wu” 


Królewska 
„Noce gnie- 


WEATR KLASYCZNY (Mokotowska 18): 
godz. 18,30 ..Maria Stuart'' z Gorcz; 
i żabczyńskim w „rolach gł. 

TEATE ROZMAITOŚCI (Marszatkowske 
8): godz. 19 „Chory z urojenia” 

TEATR POWSZECHNY (ul. Zamojskie- 


| go): godz. 19 „„żabusia''. 

TKATS NORY cul, Puławska 39): 
godz. 18.20 „„Słomkowy kapelusz”. 

1EATE MAŁY Wa zgiń popis ka Me 
godz. 19 „Świerazcz za kominem”, 

"TEATR „MINIATURY (Marażałkowe 
ska 69): godz. 19 .„Maż i żona”. 

TEATR „0UOMuŁ bia (u. Szwedzka = 
godz. 19 Żeglarz”, 

TEATR DZIECI WARSZAWY (ul. Kæ- 
rowa): nieczynny, 


SAŁA YMCA (ul. Konopnickiej 8): 
godz. 19 ,,Duby smslone". 
| TEATR „WROBELEK WARSZAWSKI” . 
| (Zygmuntowska 8): godz. 17.15 i 1945” 
„Zjazd gwiazd". 

TEATE „GULIWER” (Królewska. 13): 
godz. 12 „Guliwer w krainie Liliputów” 
— przedstawienie zamknięte dla szkół. 


ZMIANA REPERTUARU 

W TEATRZE POLSK 
Z powodu choroby artysty p. M Milec- 
kiego, . grana będzie w czwartek 26 bm, 
zamiast. „Hamleta tragedia St. Wy- 
solańskiego „Cyd”. 


8. SZPINALSKI ZAMIAST ANNIE 
D'ARCO W FILHARMONII 
pace zy A s = 27 bm, występ 
yz Ga at al A ZZA 
'a'Arco CN artystka 
mapanis) hwi dela znac, he" przyjęć 


Filharmonia "Morsżawska przygotowała 
jednak na 27 bm. występ polskiego pia- 
nisty. Stanisława Szpinalskiego, kt 
pry niedawno z Ameryki, gdzie w cią- 

ót roku końcertował w Bnych mia- 
Staż Stanów Zjednoczonych i Kanady, 
odnosząc olbrzymie sukcesy. Będzie to— 
jpo powrocie z tournee artystycznego — 
pierwszy stęp tego świetnego pianisty 
w Warszawie, 

Program koncertu piątkowągo obejmu- 
jje: Noc na Łysej Górze — Mussorgskie- 
go, Koncert fortepianowy Es-dur — Bee- 
| thovena w wykonaniu Szpinalskiego z te- 
Kaze orkiestry oraz Tańce z Ga- 
lenty — Kodaly'ego. 

a Bilety KUMiOR0 na występ Annie d'Arce 


ATLANTIC” "(Chmielna 28) : 
poc seansów: 13, 15, 
Zw. Zaw.) 

AKTUALNOŚCI” 
godz. 13 tw Święta i miedzielę) 
godz, 11. "Program nr, 14. 


odej- 
rzenie" 17. Aa "dia 
(w kinie , Syrena): 
poczętek 
Wstęp + 35 zł. 

„AKTUALNOŚCI tw kinie Stylowy): 
tylko.jeder: seans go g. 11, Nowy progrerą 
aktualności né 15. 


„PALLADIUM (Złota 7/9): „Dwaj 
j powie +F"'. Początek seansów godz.: 
12,10, 14.30. 19.10, 31.50; dla Zw. Zaw, — 
godz. 16.50. 

„POLONIA (Marszałkowska 56): Męż- 
| OSY DAC | STW 

*» (Inżynierska 2): ,„As - 

ekg”. Pocz. 15, 17. 18, pii 

STYLOWY” (Marszałkowska 112): 


„Tajemniczy nieznajomy”. 


` „TĘCZA A” (Suzina 4): „Pepita Iimanez” 


CBADIO ) 


PIĄTEK, 27 LUTEGO 
Warszawa I 


6.00 Sygnał; 6,15 Wiadomości poranne; 


| 8,35 piSzalona” J: . Kraszewskiego; 
9.00: d. dla szkół; 12,00 Wi ladomości:; 
12. 13 nZ mikrofonem po *kraju''; 12, 25 
Utwor) „skrzypcowe; 12,50 „Ogrody przy 
domac pog: 13,05 ,,Z naszych stron'' 
13,40 Aud in. Oświaty; 1400 Koncert 


solistów; 14,30 Muzyka; 14,52 Mu łyt; 
15, g Koncert życzeń; 16 00 Dzien. ok: 


ogad.: 16.30 Aud., dla chorych; 
(15.45 Aud. dla młodzieży ; 17.0 RUL 
PR polskiej mvśji. demokratycznej”: - 

WOTA 18,10 .,Moza'ka muz. 
118,45 Szalona” J. Ig. Kraszewskiego: s 
11915 Koncert symtf.; 21.80 .,Bulgrr:2 
| przemawia do Polski": 22.00 Muz. Ra- 
vela 4 płyt: 22,55 Muz. z Dłyt: 


statnię wiadomości; 23,30 Hymn. 
Warsząwa FE 


16,35 ola 1700 Koncept dla przo- 


downików; 17,45 Utworzy skrzy we: 
18,00 Dzien. 'popołudni owy: 18.5 
niedźwiedziach” . pog.: 5 K: mte 
19,00 Lekcja jez. rosy r 10 15 „„Szwedz- 


sko: 29.02 
taneczną, 


ke. zapałka” słuchow! 


Dziennik 
wieczorny; 2,50 Muz. 


Nowy lokal 
Cechu Fotografów 


Odbyło się ostatnio poświęcenie od- 
budowanego z dobrowolnych . składek 
członków i sympatyków nowego loka- 
lu Cechu Fotografów m. st. Warszawy, 

jprzysul Zgoda 3110. 

W lokalu tym w dniach nafbiiższych 
rozpoczią się wykiadysił go “ursu De 

| kształcaigcego dla fotogralów 


